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Terroryści arabscy
wznowili akcje

JarofcoBiina. 10. 5. (ŻAT) W  Haifie i okoli 
cy terroryści arabscy wmówili dziś akcję 
terrorystyczną. LW  ciągu dnia rzucono kilką 
bom, które na szczęście nie pociągnęły za so 
bą ofiar w ludziach. Równocześnie wielu za 
możnych Arabów i  notablów otrzymało listy 
z oocróżkaimi od terrorystów, że zgładzą ka

ego, kto nie podporządkuje się ich rozka­
zom. Sytuacja w Tiul Karem jest wciąż na­
pięta. >Vładze podjęły szereg energicznych 
zarządzeń. W  mieście skonsygnowano więk 
sze oddziały policji. W  Tul Karem i Ralkifae 
dokonano dziś licznych aresztowań wT celu 
unieszkodliwienia arabskich agitatorów. W  
ciągu dnia aresztowano w tych miastach 61 
Arabów. 3Vładze nałożyły kary pieniężne na 
zakłócających spokój.

Dziś w południe został zlikwidowany arab 
fiki strajk w Tul Karem, proklamowany na 
znak protestu przeciwko karze zbiorowej — 
nałożonej na to miasto i z powodu zamachu 
na policjanta angielskiego. Delegacja, złożo­
na z notablów udała się do przedstawicieli 
władz, piosząc o cofnięcie kary zbiorowej.

Ofiecer okręgowy oświadczył, że prześle tę 
prośbę do wdadz centralnych. Patrole poli­
cyjne i wojskowe w pełnym uzbrojeniu krą 
żą po mieście, również samoloty wojskowe 
odbywają loty wywiadowcze.

Z  niemieckim . . .
Jerozolima. 10. 5. (ŻAT) Uzbrojona banda 

Arabów ostrzeliwała dziś chałuców, zatrud­
nionych na polach kolonii Ret Jo-sef. Chalu 
cowie odparli atak przy pomocy żydows­
kich policjantów pomocniczych. Arabowie 
zbiegli, pozostawiając jednego ciężko ranne 
go, przy którym znaleziono karabin niemie 
cki. Zeznał on, że należał on do bandy, któ  ̂
ra atakowała chałuców. Spośród chałuców 
nikt nie ucierpiał. Oficer okręgowy And­
rews wraz z inspektorem policji przybył na 
tyohmiast na czele oddziału policji na miej­
sce wypadku, gdzie przeprowadził docho­
dzenia. W śród Żydów nikogo nie aresztowa 
no. Na razie nie udało się też natrafić na 
ślad arabskich napastników.

Rozejm społeczny i polityczny
we Francji

J * 5. DAT. Po zakończeniu debaty 
panamentarn. po której parlament odroczył 
się ao zu maja i po przemówieniu p. premie 
la, cala niemal prasa komentuje obecną sy 
tuaoję jako początek prawdziwego rozjemu 
politycznego i społecznego czyli Lzw. „pau­zy .

Istotnie w całym kraju nie ma w tej chwi 
^ -^ szego  ruchu strajkowego. — 

! yiko w dwóch miejscowościach wybuchły 
ięKjSze konflikty: mianowicie w arsenale 

Wojskowym w Cherbourgu zastrajkowali ro 
iDotmcy na znak protestu przeciwko niewy­
godnemu dla nich rozdziałowi pracy. W  od­
powiedzi na ten strajk komendant arsenału 
ukarał aiesztem koszarowym 12 podmajs­
trzych co wywołało wśród robotników po­
ważne wzburzenie. Prasa oczekuje, że iney 
dent ten zostanie wkrótce zlikwidowany.

Poważniejszy konflikt o znaczeniu bar­
dziej ogolnym wybuchł ponownie w zakła­
dach lotniczych w Latecoera pod Tuluzą

Torebki damskie
model wiedeński, dobieramy 
rękawiczki i paskido garnituru
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gdzie niedawno skończył się długotrwały 
strajk. Robotnicy którzy brali udział w straj 
ku zaczęli bojkotować a nawet terroryzo­
wać około 30 kolegów, którzy się do strajku 
nie przyłączyli, żądając ich usunięcia z fa­
bryki. Dyrekcja fabryki odmówiła i zagrozi 
ła zamknięciem fabryki. Sprawa ta ma zna­
czenie zasadnicze, ponieważ dotyczy swobo 
dy należenia lub nienależenia do związków 
zawodowych, która była jednym z tematów 
ostatniej debaty parlamentarnej.

W y s o k i  Komisarz czci 
pamięć Szmariahu Lewina

Jerozolima. 10. 5. (ŻAT) Wysoki Komi­
sarz Palestyny ofiarował 1000 funtów na 
park im. dra Szmariahu Lewina, który po 
wstać ma w Kfar Szmariahu, celem uwiecz­
nienia pamięci zasłużonego działacza syjoni 
stycznego. Jak wiadomo, Wysoki Komisarz 
był blisko zaprzyjaźniony z drem Lewinem.

Konferencja „Hadassy" 
amerykańskiej

Nowy York. 10. 4. (ŻAT) Wczoraj otwar­
ta została krajowa konferencja Hadassy w 
Stanach Zjednoczonych z udziałem 500 de­
legatek z całego kraju. Konferencja wystą­
piła z petycją do Komisji królewskiej, w 
której to petycji wyraża przekonanie, że 
Komisja nie uszczupli praw narodu żydow­
skiego w Palestynie,

Przewodnicząca Hadassy p. Jacobs w go­
rącym przemówieniu apelowała do opinii a- 
merykańskiej, aby poparła dążenia wysta­
wionego na ciężką próbę narodu żydows­
kiego, który na drodze pokojowej buduje 
swą siedzibę w Palestynie.

P. Jacobs dała wyraz nadziei, że naród a- 
meryikański wywrze cały swój wpływ, aby 
w obecnym okresie przełomowym nie zośta 
ły naruszone prawa żydowskie w Palesty­
nie, zabezpieczone również przez Amerykę.

P. Rosenberg omówiła działalność Hadas­
sy i jej doniosłe prace konstruktywne w Pa 
lestynie. Na konferencję nadeszły liczne po 
witania od wpływowych osobistości a mery 
kańskich i z całego świata.

Uczniowie mogą się zbierać 
wyłącznie w lokalach szkolnych

Warszawa, 10. 5. (Sin). Władze szkolne zaję­
ły się oprawą organizowania zebrań uczniów- 
akicn. Na terenie okręgów kresowyę'/ ukazało 
6ię zarządzenie, wprowadzające zaka^ urządza­
nia zebrań uczniowskich w lokalach prywat* 
nych, a nawet w mieszkaniach nauczycielskich. 
Kurtorium okręgu brzeskiego zaleciło dokony­
wanie zebrań uczniowskich wyłącznie w loka- 
lach szkolnych.

Wojska rządowe atakują
Madryt, 10. 5. PAT. Union Radio nadało 

wczoraj wieczorem dwa komunikaty urzędowe 
ministerstwa wojny oraz ministerstwa mary­
narki i lotnictwa. Pierwszy z tych komunika­
tów donosi o strzelaninie i kanonadzie bez na­
stępstw na frontach środkowym, wschodnim 
i asturyjskim. Na froncie północnym na odcin­
ku Guipuzcoa wojska rządowe odparły nie­
przyjaciela pomimo silnego z jego strony na­
cisku. Samoloty powstańcze dokonały lotów 
bombardujących nad strażami tylnymi wojsk 
rządowych, jednak bez wyniku. Na froncie na 
południe od rzeki Tago, wojska rządowa ata­
kując w dalszym ciągu, wyparły nieprzyjaciela 
z jego pozycyj i posunęły się znagznie naprzód,

zadając powstańcom ciężkie straty. Na innych 
odcinkach nic szczególnego. Donoszą dalej, że 
na kilku frontach na stronę wojsk rządowych 
przeszło wielu powstańców.

Drugi komunikat podaje, że na odcinku pół­
nocnym lotnictwo rządowe bombardowało Bri- 
cia i pozycje nieprzyjacielskie na odcinku Bu*- 
gos. Na froncie środkowym trójmotorowieci 
rządowy bombardował fabrykę broni w .Tole­
do. Na froncie południowym eskadra rządowa 
bombardowała w godzinach popołudniowych 
koszary w Kordobie, niszcząc je całkowicie, in­
na eskadra bombardowała fabrykę amunicji* 
Trzy bomby spadły na linię kolejową, wyrzą* 
dzając yrielkie szkody.
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W gąszczu oficjalnych komunikatów
Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej

Wiedeń i Budapeszt
leżą nad Dunajem

Nieodzownym rekwizytem każdej wizyty 
dyplomatycznej jest t. zw. komunikat ofic­
jalny. Z takiego kunsztownego dokumentu 
wynika zawsze i niezmiennie, że właściwie 
nie ma spornych problemów międzynarodo­
wych na tym najlepszym ze światów. Wszy­
stko idzie składnie w atmosferze harmonii 
i wzajemnego zrozumienia. Po prostu każde 
odwiedziny obcego dyplomaty wystarczą cał 
kowicie, by stosunki dwóch państw weszły 
w stan niezmąconej sielanki. Naczytaliśmy 
się ostatnio sporej ilości takich komunika­
tów i po przeczytaniu musimy sobie posta­
wić znane pytanie: „skoro jest tak dobrze, 
to dlaczego jest tak źle?” Efektem ostatecz­
nym wszystkich wizyt, jakie miały miejsce 
w ostatnich tygodniach, jest zupełna... nie- 
przejrzystość sytuacji międzynarodowej. Ko 
munikaty oficjalne stworzyły pewnego ro­
dzaju zasłonę dymną, poza którą odbywają 
się różnego rodzaju manewry i przegrupo­
wania i wprawdzie każda tego rodzaju enun 
cjacja podkreśla niezmienność dotychczaso­
wej polityki, jedlnakże jest widoczne, że sze 
reg państw zajmuje nowe pozycje dyploma­
tyczne, nie zupełnie pokrywające się z daw 
nymi.

Odnosi się to w pierwszym rzędzie do Eu­
ropy nadduna^kiej i bałkańskiej. Nie ule­
ga już chyba dla nikogo wątpliwości, że Au­
stria straciła główne oparcie dla swej nie­
podległości, jakie miała dotychczas w Rzy­
mie. Dziś, gdy dwa tygodnie upłynęły już 
od weneckich rozmów, staje się jasne, że 
Schuschnigg musiał w Wenecji przeciwsta­
wić się presji ze strony Mussoliniego, który 
chciał cementować oś Rzym - Berlin kosz­
tem austriackiej niepodległości. Potem nas­
tąpiła znana polemika w związku z artyku­
łem Gaydy, która wzmocniła zgrzyty mię­
dzy Rzymem a Wiedniem i zgrzyty te nie 
umilkły aż do chwili obecnej. Rezultaty rzym 
skiej wizyty Neuratha z pewnością nie przy­
czynią się do zlikwidowania tych tarć, sko­
ro jednym z punktów porozumienia Mussoli- 
ni - Neuirath jest stwierdzenie, że „spokojny 
rozwój ideologii narodowo - socjal. w Au­
strii i ewentualny udział tych czynników w 
rządzie byłby uważany przez Włochy za ob­
jaw normalnej ewolucji stosunków w Au­
strii” . Co do normalności tej ewolucji istnie 
ją  jednakże znaczne rozbieżności między 

Rzymem a Wiedniem i właśnie ten fakt skła 
nia dyplomację austriacką do szukania re­
asekuracji w pierwszym rzędzie w Budapesz 
cie, bo to mieści się jeszcze ciągle w ramach 
protokołów rzymskich. Wizyta Miklasa w 
Budajpeszcie była manifestacją wspólnoty 

- austriacko -  węgierskiej, formalnie miesz­
czącej się w granicach protokołów, którym 
poświęcono bardzo wiele ciepłych słów, jed­
nakże na ,plan pierwszy wysunięto zdecydo­
waną wolę obu państw obrony austriackiej 
niepodległości. To było w szczególności mo­
tywem przewodnim mowy prez. Miklasa. Z 
drugiej strony Węgry mają dziś zapewnio­
ne poparcie Austrii (a po wizycie marsz. 
Roedera w Berlinie zapewne także Niemiec) 
dla ewentualnej rewizji klauzul wojskowych 
traktatu w Trianon. Pozycja Schuschnigga 
jest dsdś niewątpliwie ciężka między niemiec 
kim młotem a włoskim kowadłem. Czy ze 
ściślejszej współpracy Austrii i Węgier na­
rodzą się możliwości szerszej kooperacji w 
Europie środkowej, któraby via Praga wią­
zała się z systemem dyplomatycznym fran­
cusko - angielskim? Wszak mówi się dziś 
poważnie o wspólnej deklaracji francusko 
brytyjskiej gwarantującej niepodległość Au 
strii, co byłoby poważnym szachem dla 
rzymsko - berlińskiej gry. Nie sposób dziś

to pytanie odpowiedzieć, tendencja taka

niewątpliwie przybiera na sile w Austrii i 
cieszy się poparciem kół lbgitymistycznych. 
Węgry z natury rzeczy muszą zachować jak 
najdalej idącą rezerwę. Na razie trzeba od­
czekać wypadki, by stwierdzić, w jaki spo­
sób Niemcy zechcą zdyskontować wyniki roz 
mów rzymskich w stosunku do Austrii.

Oś Rzym — Berlin 
na rozstajnych drogach

Ogromnie znamienny dla ewolucji sytuacji 
międzynarodowej jest fakt, że Berlin i 

Rzym potrafią się dzisiaj najłatwiej doga­
dać w sprawie Austrii. Od czasu, gdy dywi­
zje włoskie trzymały straż nad Brennerem u- 
płynęło wiele wody w Dunaju i Tybrze i wie 
le... krwi w Abisynii i Hiszpanii. Ustępstwa 
włoskie w sprawie Austrii są dowodem, że 
Rzymowi zależy obecnie wcale silnie na za­
chowaniu atutów, jakie daje oś Rzym - Ber­
lin, w całokształcie rozgrywki europejskiej. 
Problemy Hiszpanii i paktu zachodniego 

stanowiły dalsze tematy rozmów rzymskich. 
Włochy są dziś w Hiszpanii zaangażowane 
„na całego” i nie są skłonne do żadnych 
ustępstw. Dowodem tego jest ostry kon­
flikt, na razie tylko prasowy, między An­
glią a Włochami. Włochy w przededniu ko­
ronacji nie cofnęły się przed najradykalniej 
szymi zarządzeniami t. j. odebraniem debitu 
całej prasie brytyjskiej, odwołaniem swych 
korespondentów z Londynu i przemilcze­
niem uroczystości koronacyjnych. Przyczy- \
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ną konfliktu są wiadomości prasy angiels­
kiej o roli Włochów i Niemców w Hiszpanii. 
Prasa włoska z Gaydą na czele bierze w ob­
ronę obu partnerów osi Rzym - Berlin, 
chcąc w ten sposób —  wykazać wspólnotę 
interesów włosko - niemieckich w Hiszpa­
nii. Jest to zarazem dowodem, że Rzym u- 
waża dziś Hiszpanię za najważniejszą po­
zycję w swej polityce śródziemnomorskiej, 
skoro nie cofa się przed tak poważnym za­
drażnieniem swych stosunków z Anglią. Wi­
dać z tego, że role w Hiszpanii się zmieniły. 
Dzisiaj znów Niemcy nie chcą tam uprawiać 
polityki „va banąue” , zdając sobie sprawę, jj 
że wyłączne zaabsorbowanie Hiszpanią musi 
doprowadzić do montowania paktu zachod­
niego w ich nieobecności. Następstwem te­
go może być sytuacja, że gdy Niemcy prę­
dzej czy później zechcą się włączyć do roz­
mów o nowe Locarno, wówczas staną w 
obliczu gotowego i do ostatnich szczegółów 
uzgodnionego frontu Anglii, Francji i Bel­
gii. Na odcinku locarneńskim czas działa 
stanowczo na niekorzyść Niemiec. I dlatego 
Niemcy nie byłyby dziś może głuche na pew 
ne sugestie odnośnie możliwości mediacji 
w Hiszpanii. Rzecz jasna, że te wszystkie 
różnice zarówno zasadnicze jak i taktyczne 
nie zostały uzewnętrznione w komunikacie, 
który mówi jedynie o „równoległości inte­
resów i tożsamości dążeń” na podstawie pro 
tokołów berlińskich. Tymczasem zapowie­
dziana już czwarta z kolei wizyta Goeringa 
w Rzymie dowodzi, że nie wszystko zostało 
już na osi Rzym - Berlin omówione i uzgod­
nione. Ostatnio Goering w drodze powrotnej 
do Niemiec zatrzymał się w Jugosławii, 
gdzie odbył rozmowy z ks. Pawłem i premie 
rem Stojadinowiczem.

Wzrost napięcia włosko - angielskiego od­
bił się wyraźnym echem w dyskusji nad ob­
roną narodową w parlamencie włoskim, 
gdzie wiceminister marynarki podkreślił os­
tentacyjnie, że dla sprostania przyszłemu 
konfliktowi flota włoska musi być oceanicz

na. Z tego wynika wyraźnie, kogo Włochy 
uważają za swego przeciwnika w przyszłym 
starciu.

Pod obuchem moralnego 
potępienia

Tej niejasnej sytuacji dyplomatycznej to­
warzyszy niekorzystna pozycja moralna Ber 
lina i Rzymu. Ponure dzieło samolotów nie­
mieckich w Guernica skierowało przeciw 
Trzeciej Rzeszy ostre ataki prasy brytyjs­
kiej. Okoliczność, że w kampanii tej zaanga 
żował się również „Times” nadaje tym os­
karżeniom wszelkie cechy prawdziwości i
zmaga ich ciężar gatunkowy. Pienią się u- 

rzędówki hitlerowskie a organy angielskie 
iie cofają jednego słowa, co więcej z oświad 
czenia Edena złożonego w parlamencie wy­
nika, że Foreign Office podziela zdanie pra­
sy co do autorstwa bombardowania Guer­
nica. Eden podkreślił zgodne oburzenie opi­
nii publicznej Anglii, Dominiów i USA z po 
wodu aktu barbarzyństwa w Guernica. Na 
tym tle odbija się jak gdyby jaśniejszym 
promieniem, akcja humanitarna Anglii i 
Francji polegająca na ewakuacji kobiet i 
dzieci z nieszczęsnego kraju Basków. Ta woł 
na od wszelkich ubocznych celów politycz­
nych działalność napotkała na sprzeciw gen. 
Franco i na zastrzeżenia ze strony ambas. 
v. Ribbentropa. Oświadczenia gen. Franco 
zostały przez Anglię po prostu zignorowane, 
stanowisko'zaś Niemiec wzmogło jedynie od 
razę opinii brytyjskiej dla metod! i mental­
ności hitlerii. W odpowiedzi na to uciekł się 
Berlin do wypróbowanego już chwytu, os­
karżając Anglię o złamanie układu nieinter­
wencji. Ten trick nie zamydli nikomu oczu, 
choć nie ulega wątpliwości, że opinia brytyj 
ska mając już drugą z kolei „próbkę” fa­
szystowskich metod prowadzenia wojny, ob 
darza dziś coraz większą sympatią (niezałeż 
ną od przynależności partyjnej) rząd w Wa 
lencji.

Dla przeciwdziałania tym niekorzystnym 
dla Niemiec nastrojom ściągnął Hitler do 
Berlina znanego germanofila lorda Lothiana 
z którym odbył długą rozmowę. Po tej roz­
mowie obiecują sobie w Trzeciej Rzeszy wię 
cej, niż po apostolskich wywodach Lansbu- 
ry’ego, jeśli idzie o wywołanie przychylniej 
szej dla Niemiec atmosfery w brytyjskiej o- 
pinii publicznej.

Mosty nie są zupełnie 
spalone

Pomostem, przy pomocy którego miałyby 
być nawiązane kontakty między Berlinem (a 
ewentualnie Rzymem) z jednej strony a Lon, 
dynem i Paryżem z drugiej strony miałby 
się stać ten ustęp komunikatu rzymskiego, 
w którvm obai partnerzy deklarują swą g o
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Paragraf aryjski i norma procentowa
towość nawiązania i zacieśnienia współpra­
cy z innymi mocarstwami oraz uzupełniają 
ce ten punkt komentarze prasowe i wywiad 
Neuratha, w których oś Rzym - Berlin od- 
żegnywa się od wszelkiej ekskluzywności. 
Formalnym punktem wyjścia dla dalszych 
rozmów między obiema grupami mocarstw 
niają się stać odpowiedzi Włoch i Niemiec 
na notę brytyjską w sprawie nowego Locar- 
fta. Od czasu nadesłania tych odpowiedzi nie 
Podjęto w tej sprawie żadnych nowych kro­
ków, tak iż istnieje w obecnej chwili sub- 
strat do dyskusji i to tym bardziej, że w 
międzyczasie został pomyślnie załatwiony 
nowy statut Belgii. To wszystko robi wra­
żenie, że Niemcy czekają dziś na jakiś gest 
ze strony Anglii, który umożliwiłby im wda 
nie się w pertraktacje, bez utraty prestiżu. 
Zasięg tych rozmów mógłby być rozszerzony 
również na problemy ekonomiczne, gdyż wła 
śnie zostało podpisane porozumienie cukro­
we co stwarza pomyślne horoskopy dla mi­
sji vąn Zeelanda, badającego warunki i szan 
se międzynarodowej konferencji gospodar­
czej.

Oczywiście, oo innego rozmowy a co in­
nego Ich powodzenie i skuteczność. Pozosta 
je  nadal rozbieżność koncepcji i metod w 
organizowaniu bezpieczeństwa Europy, pro­
blemy zbiorowość czy bilateralność, wzajem 
na pomoc czy nieagresja, bezpieczeństwo w 
ramach Ligi czy poza nią, pozostaną w dal­
szym ciągu aktualne i otwarte. Ale sam 
fakt, że się rozmawia, chćby tylko „ut ali- 
guid dixisse vid!eatur” może posłużyć jako 
piorunochron dla neutralizowania zbytnich 
napięć w położeniu europejskim. Jak silna 
jest walka między dwiema koncepcjami bez­
pieczeństwa w. Europie, tego dowodem pery­
petia układu włosko - rumuńskiego, który 
uważano już za sfinalizowany. Tymczasem 
Bukareszt podobno uchyla się od podpisa­
nia układu, ulegając w tej mierze podobno 
presji Paryża i zawsze jeszcze silnym wpły­
wom b. min. Titulescu. W ten sposób aktyw 
ność dyplomacji włoskiej na Bałkanach zo­
stała na razie osadzona na miejscu.

Replika Watykanu
Znacznym obciążeniem sytuacji dyploma­

tycznej Trzeciej Rzeszy a pośrednio rów­
nież i Włoch jest zaogniony konflikt Nie­
miec z Watykanem. Rewanżując się za ost­
re antykatolickie akcenty pierwszomajowej 
mowy Hitlera, Watykan przyspieszył odpo­
wiedź na notę protestacyjną rządu Rzeszy. 
Specjalnej pikanterii nabiera doręczenie tej 
odpowiedzi w czasie pobytu Neuratha w 
Rzymie. Nota Watykanu, utrzymana w nie­
nagannej formie, jest właściwie odrzuceniem 
całego protestu Niemiec i zawiera podtrzy­
manie wszelkich zarzutów pod adresem rzą 
du Rzeszy, z zarzutem pogwałcenia konkor­
datu na czele. Dezaprobata Watykanu dla 
szeregu podstawowych elementów narodowo 
socjalistycznej doktryny dowodzi, że koś­
ciół ze względów dyplomatycznych nie po­
czyni żadnych koncesyj w sprawach zasad­
niczych i światopoglądowych. Wyjaśnienie 
Neuratha, że przyjechał „wyłącznie do fa ­
szystowskich Włoch’7 świadczy o tym, że 
wszelkie rozmowy Niemiec z Watykanem 
byłyby w chwili obecnej bezcelowe i że moż 
liwość zetknięcia się z kard. Pacellim nie by 
ła przez niemieckiego ministra nawet brana 
w rachubę. Tym samym wzmacnia się współ 
ność ideałów i dążeń między Kościołem a 
mocarstwami demokratycznymi, co stanowi 
dla tych ostatnich cenny sukurs moralny. 
Nadzieje na mediację Mussoliniego na razie 
się nie spełniły.

Anarchia w Katatonii
Jednym z najdonioślejszych wydarzeń u- 

biegłego tygodnia jest bezsprzecznie rewol­
ta anarchistyczna w Katalonii. Sam fakt je j 
wzniecenia w obliczu wspólnego wroga jest 
zbrodnią wobec republiki i ludu hiszpańskie 
go. Wiadomości z Barcelony są niejasne i 
sprzeczne, Nie ulega wątpliwości, że chaos 
w Katalonii musi się odbić bardzo niekorzyst 
nie na sytuacji militarnej, obniżając „mora- 
Jfi” Htflcgacych i na sytuacji dyplomatycznej

KRAKÓW, 11 maja.
Dna dotkliwe ciosy, wymierzone przeciw 

żydowskiej inteligencji zawodowej w jednym 
dniu, —  to trochę za wiele. Dwie korporacje 
zawodowe, skupiające lekarzy i adwokatów, u* 
chwaliły na swych zjazdach. odbytych w stoli­
cy państwa wnioski skierowane przeciw kole- 
gom-Żydom, wnioski różne co prawda w treści 
i o odmiennym zasięgu jeśli idzie o stronę or­
ganizacyjną obu zrzeszeń, jednak wypełnione 
tą samą myślą* tym samym dereniem do utrud­
nienia, a nawet uniemożliwienia Żydom dostę­
pu do tych dwóch największych skupień inte­
ligencji zawodowej. Obradujące w Warszawie 
zjazdy Związku Lekarzy Państica Polsldego i 
Związku Adwokatów Polskich uchwałami swy- 
mi wykazały że trzymają rękę na pulsie życia 
współczesnego w Polsce» że wyczuwają tętno tć- 
go życia, że nie sprzeniewierzyły się duchowi 
czasu znajdującego swe uzenmętrznienie zarów­
no w przebiegu obrad obecnych ciał parlamen­
tarnych jak i w deklaracji nowo powstałego 
O. Z. N. płk. Koca.

Podczas gdy zjazd Związku Lekarzy P. P.* 
stanowiący dotąd dobrowolne zrzeszenie leka­
rzy bez względu na narodowość i wyznanie, 
uchivałę sivą o wprowadzeniu paragrafu aryj- 

j skiego dla członków Związku powziął niezna­
czną stosunkowo większością głosów i to ?—■ 
jak gdyby chcąc rozgrzeszyć delegatów* łamią­
cych wyraźne dyrektywy, z jakimi delegaci po­
szczególnych zwicpików okręgowych przybyli 
na zjazd —r w glosowaniu tajnym bez dyskusji* 
to Związek Adwokatów Polskich, nie mających 
w swym gronie Żydów* w swej uchwale w spra­
wie normy procentowej pokusił się o obszerny 
wywód daleki od tego wszystkiego, cośmy do­
tychczas za prawo uważali* a raczej potrącający 
częstokroć o motywy jakby żywcem zaczerpnię­
te z programouych haseł 0 . N. R-u czy ende­
cji. Oczywiście obok endeckiej tezy o „obcym  
zalewie“ nie brak w tym wywodzie kilkakrot­
nego powoływania się na etyką i to etyką chrze­
ścijańską który to termin tak chętnie jest nad­
używany przez polskich naśladowców metod 
nazisty cznych. Wprawdzie ich pierwowzór: 
Trzecia Rzesza dawno już wyparła się ideałów 
chrześcijańskich i ze szczególną zaciekłością 
gnębi katolicyzm i jego wyznawców jednak pol­
scy admiratorzy jej metod ze wzglądów takty­
cznych nie zarzucili jeszcze frazesu o swej 
pseudo-etyce chrześcijańskiej. Na to czas bę­
dzie później po całkotdtej realizacji swych za­
mierzeń antyżydowskich...

Uchwała zjazdu Związku Lekarzy R. P, w da­
nej chwili jest istotniejsza i bdrdziej realna od 
tasiemcowych *,pobożnych życzeń“ Związku 
Adwokatów Polskich zrzeszenia nie skupiają­
cego nawet wszystkich adicokatów chrześcijan 
i dlatego trzeba jej poświęcić nieco więcej uwa­
gi. Związek Lekarzy Państwa Polskiego skupia 
ponad 5.000 członków na ogólną liczbę około
12.000 lekarzy w Polsce. Jest to zatem organi­
zacja zawodowa dobrowolna w przeciwieństwie 
do Izb lekarskich, do których przynależność 
jest obligatoryjna. Związek rozpada się na sze­
reg zrzeszeń okręgowych (mniej więcej odpo­
wiadających terytorialnie poszczególnym woje­
wództwom)* te zaś posiadają swe oddziały w 
każdym niemal tciększym skupieniu miejskim.

i moralnej rządu legalnego. Anarchia w Bar 
celonie to sprzymierzeniec faszyzmu a zara­
zem pozbawienie ludu hiszpańskiego wielu 
cennych sympatyj. W porcie barcelońskim 
stoi już kilka jednostek floty brytyjskiej go 
towych do obrony interesów obywateli an­
gielskich. Generalidiad nie panuje widocznie 
nad sytuacją, skoro rząd walencki musiał 
desygnować gen. Pozasa z dyktatorskimi u- 
prawnieniami dla stłumienia rewolty. Sepa­
ratyści mogą się w tym znów dopatrzeć usz­
czerbku dla autonomii katalońskiej.

* * f  
Niesłychanie ciekawe i doniosłe przemia­

ny mają miejsce na Dalekim Wschodzie i 
nad Pacyfikiem, wobec nowych kierunków 

wewnętrznej i zagranicznej polityce Japo­
nii. Ponieważ zaś omówienie ich rozsadziło­
by ramy niniejszego przeglądu, sprawom 
tym poświęcimy odrębny artykuł, Z, R,

Członków Związku —  poza celami ogólno za* 
wodoicymi —  łączą pewne wspólne zaintereso­
wania, w postaci kas zapomogowych* pogrze­
bowych i t. d. Jest rzeczą jasną* że uchwało 
niedzielna —  pomijając jej stronę etyczno-za* 
wodową, której należytą ocenę zawiera podano 
przez nas poniżej deklaracja żydowskich dele­
gatów na zjazd —  toywoła poważne komplika< 
cje natury prawnej i z pewnością nie wyjdzie 
na pożytek ogółu lekarzy w Polsce tym bardziej 
że szereg okręgów nie solidaryzuje się z tą an­
tyżydowską uchwplą i niewątpliwie da temu 
wyraz w dalszym ustosunkowaniu się do Zwią­
zku którego rozłam zdaje się być nieunikniony• 

Lekarze Żydzi, podobnie jak i adwokaci ży­
dowscy* dotknięci obiema niedzielnymi uchwa­
łami warszawskimi nie spoczną w walce o swe 
słusznie nabyte prawa, a w walce tej będą mo­
gli liczyć na poparcie całego społeczeństwa ży­
dowskiego* zdającego sobie dobrze z tego spra• 
ivę, że walka toczy się nie tylko o ten czy inny 
wolny zawód, lecz równocześnie o prawo do 
życia całej ludności żydowskiej w Polsce. W  
walce tej społeczeństwo żydowskie ma po swej 
stronie zapomnianego wprawdzie w dzisiejszej 
rzeczywistości polskiej, nie mniej jednak potęż­
nego sprzymierzeńca —  Konstytucję Rzeczypo­
spolitej z kwietnia 1935 r., ostatni dokument 
państwowy, noszący podpis Wielkiego Budoic- 
niczego Niepodległej Polski. L (m )

*  •
Jak już wczoraj donieśliśmy, uchwała na zjeź- 

dzie Związku Lekarzy Państwa Polskiego w  spra­
wie paragrafu aryjskiego, zapadła na wniosek o- 
kręgów: poznańskiego, pomorskiego, śląskiego*i
kieleckiego (a nie białostockiego, jak mylnie 
brzmiało wczorajsze doniesienie). Przewodniczący 
obrad p. Piasecki, znany antysemita z Włocławka, 
nie pozwolił nawet na dyskusję formalną co do 
postulatu tajnego głosowania, stojąc na dziwacz­
nym stanowisku, że dla przeprowadzenia tajnego 
głosowania wystarczy żądanie jednego z obecnych! 
W  tych warunkach —  skoro delegaci nie musieli 
jawnie wypowiedzieć się przeciw instrukcjom 
swych okręgów, ani też nie byli narażeni na ew. 
zdemaskowanie się przed swymi pacjentami żydo­
wskimi —  wynik głosowania był przesądzony. 
Wspomnieć jeszcze należy o niebywałej wprost a- 
gitacji, jaką rozpętali delegaci okręgów b. zaboru 
pruskiego, pilnując chwiejnych i udaremniając 
próby wstrzymania się od głosowania, względnie 
absencji poszczególnych delegatów chrześcijan, a 
obraz będzie kompletny.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania delegat kra­
kowski dr Haber, imieniem wszystkich lekarzy Ży­
dów złożył następującą deklarację:

„Uchwała dzisiejszego Walnego Zebrania 
stawia poza nawias Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego ogół lekarzy żydowskich, którzy 
wspólnym wysiłkiem rozwiązywali z ogółem 
członków zagadnienia zawodowe oraz zgodnie 
współpracowali na terenie Związku dla dobra 
całego stanu lekarskiego.

Wykreśla się cały odłam lekarzy ze wspól­
nej organizacji bynajmniej nie za jakieś prze­
winienia, nie na mocy wyroku sądu honoro­
wego, lecz jedynym i decydującym czynni­
kiem jest sztucznie zaszczepiony na nasz grunt, 
przez cały świat kulturalny napiętnowany „ra- 
sizm“, usiłujący cofnąć społeczeństwo współ­
czesne do poziomu średniowiecza!

Stwierdzamy, że rozbijanie jednolitego ru­
chu zawodowego godzi w żywotne interesy 
Państwa Polskiego, zdrowia publicznego oraz 
interesy stanu lekarskiego i prowadzić musi 
do niepowetowanych szkód dla życia związko­
wego lekarzy, za co odpowiedzialność spadnie 
na tych, którzy czynnie lub biernie przyczy­
nili się do powzięcia dzisiejszej uchwały.

Wykorzystywanie w tym celu większości 
w stosunku do lekarzy Żydów, którzy wnieśli 
niejedną cegiełkę pod budowę gmachu tego 
Związku, uważamy za czyn sprzeczny z d e- 
o n t o 1 o g i ą lekarską.

Lekarze-żydzi, członkowie Związku zakła­
dają najenergiczniejszy protest przeciw przy­
jętemu wnioskowi i zastrzegają sobie prawo 
wyciągnięcia wszelkich środków prawnych" 

Po demonslracyjnym opuszczeniu obrad przez 
delegatów żydowskich, przedstawiciele okręgów: 
krakowskiego, lwowskiego, lubelskiego, wileńsko- 
białostockiego, łódzkiego i częściowo warszawskie­
go złożyli deklarację, że nie mogą przyjąć żadnych 
mandatów do władz Związku, a to wobec wyniku 
głosowania nad sprawą zmiany statutu —  wyniku 
niezgodnego ze stanowiskiem geprezentowąpych 
Pizę z nięh okręgów,
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ŻYCIE POLITYCZNE
Ozon i endecja

Donosiliśmy wczoraj o niezwykłym ataku ,,Za 
czynu", organu uchodzącego za pismo obozu pik. 
Koca na endecję. Mimo tego ataku rozmowy „kon_ 
sołidacyjne" są kontynuowane. Podobno w obozie 
płk. Koca walczą dwie tendencje. Jedni dążą do 
bezpośrednich rozmów z przywódcami endeckimi, 
w szczególności z młodszymi i obiecują sobie po 
takich rozmowach dodatnie wyniki. Twierdzą bo­
wiem, że wcześniej czy później rozmowy te dopro 
wadzą do ugody, zwłaszcza, żc obóz pik. Koca mo 
że rozporządzać dość wpływowymi argumentami. 
Drugi pogląd, którego najwybitniejszym rzeczni­
kiem jest podobno pik. Kowalewski opiera się na 
przeświadczeniu, że można przez przywłaszczenie 
sobie całego programu endecji doprowadzać do zu 
pełnej izolacji tego stronnictwa. Chodzi po prostu 
o to, by endecji odchrać wszystkie atrakcyjne atu- 
ty? jakimi obecnie posługuje sic i wykazać, że wła 
ściwie jest zbyteczna, albowiem obóz plik. Koca re­
alizuje ten program o wiele skuteczniej i lepiej. 
W  ten sposób tłumaczą sobie niektóre kola polity 
czne wielką aktywność Ozonu w dziedzinie kwes­
tii żydowskiej. Zjazd adwokatów polskich i Zjazd 
lekarzy były podobno w dużej mierze zwołane z 
inicjatywy pewnych kół zbliżonych do Ozonu. — 
Niezależnie od tego endecja przyjęła uchwały w 
sprawie paragrafu aryjskiego obu zjazdów z nie_ 
kłamaną radością. Radość tę nie zamącił nawet 
fakt, że to nie z inicjatywy endecji powzięto takie 
uchwały, lecz z inicjatywy jej rzekomych przeci­
wników. Jeśli zwycięży druga tendencja Ozonu, to 
endecja doczeka się wkrótce następców, jakich na 
pewno nie przewidywała.

K R Y N I C A  MARIĄ ^MAŁGORZATA 
Dr. HERMAN KóRBEL

ordynuje jak lat ubiegł, od 1 czerwca

Dlaczego p. Piasecki 
wystąpił z „Jutra"

Donosiliśmy wczoraj o rozłamie w redakcji or­
ganu ONR-owskiego, „Jutro". Jak słychać, główną 
przyczyną rozłamu był fakt, że p. Piasecki i Mos 
dorf zażądali, by „Jutro" potępiło morderstwo po 
pełnione pirzez ONR-owców w czasie pochodu 1- 
majowego w Warszawie na ul. Smoczej. Chodziło 
przede wszystkim o potępienie zamordowania 5 
letniego dziecka żydowskiego. P. Wasiutyński nie 
zgodził się na taki akt samobdezowania wskutek 
czego pp. Piasecki i Mosdorf wystąpili z redakcji. 
Jak wiadomo, p. Piasecki jest redaktorem litca^ac. 
kiego pisma „ Prosto z Mostu" a głównym współ, 
pracownikiem tego pisma jest p. Wasiutyński. — 
Nie ulega Wątpliwości, że po rozłamie w „Jutrze" 
nastąpi także rozłam w „Prosto z Mostu", a w każ­
dym razie w kołach dziennikarskich stolicy spo­
dziewają się wymiany listów pomiędzy tymi dwo­
ma panami.

Rada naczelna P . S .
W  ub. niedzielę odbyło się w Warszawie posie­

dzenie Rady naczelnej PPS wybranej na kongre_

PRZY ZAPARCIU STOLCA, WZDĘCIACH, WYSO­
KIM  STANIE PRZEPONY BRZUSZNEJ, UCISKU W  
OKOLICY SERCA, naturalna woda gorzka Fraiiciszka- 
Józefa brana rano na czczo powoduje obfite wypróżnie­
nie, przyspiesza przemianę materii i wpływa dodatnio 
na obieg krwi. Zalecana przez lekarzy.
BPJ1LI_______

sie radotmflikjm. Referat paUtycaayi w ygN l b, p* 
set ArdautweikL Biada naesekta W gjtaoorfftflfa J
katmd powołała nowy Centralny Komitet Wykonowi
ozy partii, w skład którego weszli: Tomasz Arci­
szewska Aleksy Bień, Adam Cdołkosas, Kazimiery 
Czapiński, Dorota Kłuszyńska, Adam Kurylewicz, 
Jan Kwapiński. Mieczysław Niedziałkowski, Kaiza-. 
mierz Pużak, Jan Stańczyk, Antona Szczerkowiskdj 
Wilhelm Topinek i Zygmunt Zaremba.

Zwraca uwagę fakt, że do Komitetu Wykonaiw-i 
czego nie wszedł Barlidki, jeden z najwybitniej­
szych do niedawna przywódców PPS.

Prezesem rady naczelnej obrano b. posła Żuław 
skiego.

Gdańsk — państwem 
hitlerowskim

Senat gdański pracuje obecnie nad zmianą gdań 
skiej ordynacji wyborczej. Już postanowioną zosta 
ła zmiana w tym kierunku, że zgłaszać listy wy­
borcze będą w przyszłości mogły tylko legalnie ist. 
nicjące partie polityczne, utraci więc ąp. prawo do 
zgłaszania list rozwiązana przez narodowych socjai 
listów partia socjalistyczna.

Rozważany jest obecnie projekt zniesienia sys­
temu wyborów proporcjonalnych i przeprowadzę-; 
nia wyborów w jedno mandatowych okręgach wy 
borczych. Ponieważ ludność polska mieszka na 
całym terenie W . Miasta w rozproszko,wianiu i nil 
gdzie nie posiada większości, więc realizacja tego) 
projektu pozbawiłaby ją reprezentacji parlament 
tarnej, co jest właśnie celem narodowych socjalis­
tów.

Hitleryzacja Gdańska jest niemal faktem dokot 
nanyin. Partia, narodowo niemiecka, zaciekle hroi 
niąca się długie lata przed zgubą i zatratą w mo­
rzu hitleryzmu dała się „przekonać" i wejdzie W  
skład partii narodowo socjalistycznej. Przemysłów 
ców i kupców należących do partii niemiecko na 
rodowej udało się wkońcu nieznanymi bliżej sposo 
bania pozyskać. Teraz losy Gdańska są jasne.

ZE SPORTU -

BILBAO PIIZEGIIYWA Z FKAG4 
ĆZESK4 2 :3 %

Praga (PAT.). Rozegrany w Pradze czeskiej 
wobec 20.000 widzów mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacją Bilbao a reprezentacją Pragi cze­
skiej zakończył się nieznaczną porażką Basków 
w stosunku 2:3. Do przerwy wynik był remisowy 
2 :2 .

Wielką sensacją piłkarską w Polsce będzie z 
początkiem czerwca br. mecz drużyny Bilbao 
na Śląsku. Władze piłkarskie Śląska wykorzystu­
jąc przejazd przez Polskę Hiszpanów do Rosji so­
wieckiej, zakontraktowały ich na jeden wy­
stęp w Katowicach. Obecnie drużyna Bilbao po 
inec u w Pradze wyjechała na tournee do Fran­
cji, Belgii i Holandii, poczym jedzic do Moskwy.

Piłkarze Makabi Wilno pokonali sensacyjnie Oj 
gnisko 3:1 i uzyskali równe teoretyczne szanse 
na rdobycie mistrzostwa tamtejszego okręgu 
wraz ze Śmigłym i  Ogniskiem.

Manchester City, mistrz Ligi angielskiej, roze­
grał w Duisburgu mecz z nieoficjalną Reprez. 
Niemiec, zakończony wynikiem bezbramkowym. 
Anglicy, jak zwykle na kontynencie, nie wysila­
li się zbytnio.

Eisligowa Legia warszawska przegrała z Po- 
tracąc wszelkie szanse na powrót do

Ligi.

C
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Bez komentarzy
Nie mieli odwagi

„ Lekarze, którzy przybyli jednak na 
Zjazd w celu przeprowadzenia uchwa­
ły antyżydowskiej, znaleźli się w sytua­
cji dość ciężkiej. W obawie o u t r a t ę  
p a c j e n t ó  tv ż y d o w s k i c h , któ­
rych wcale nie mają zamiaru usunąć ze 
swoich poczekalni w miastach i miaste­
czkach, zależało im na tym, by nad 
całą sprawą nie było dyskusji jawnej 
i, by głosowanie odbyło się tajnie. Ża­
den z delegatów rekrutujących się na­
wet z kół żydożerczych n i e  m i a ł  o d ­
w a g i  wypowiedzieć się wyraźnie w 
sprawie wniosku antyżydowskiego" ,

(„Nasz Przegląd").

Pecunia non olet
*»Podobno jest już dziś jeden bur­

mistrz iv małym miasteczku na Woły­
niu, którego ludność w 90% składa się 
z Żydów •—■ oczywiście burmistrz mia­
nowany —■ który ogłasza publicznie, że 
jego magistrat nie będzie załatwiać żad­
nych interesów z Żydami.

Nie jest wykluczone, że tego rodza­
ju absurdy mogą w bliskim czasie spo­
wodować zupełne ośmieszenie antyse- 
mityzmu w Polsce. Antysemityzm ro­
biony bowiem albo przez ludzi będą­
cych z pochodzenia Żydami, albo przez 
ludzi z a j m u j ą c y c h  p o $ a- 
d y  o p l a c a n  e w 90% p r z e z  
Ż y d ó w ,  nie może nię wywołać u- 
smiechu na ustach**.

{„Tygodnik Illustrowany").

„Światło”  z  Berlina
9,Pan minister sprawiedliwością Gra­

bowski* udał się z rewizytą do Berlina.
Nie będzie więc narażony jak minister 
spraw zagranicznych w Londynie, na 
gwałtowną zmianę klimatu. Raczej bę­
dzie mógł oddychać prawie że tym sa­
mym o z o n e m , przeprowadzić akcję 
rekompensacyjną w dziedzinie ducha, 
zapoznać ze zdobyczami o sięgniętymi 
na polu prawa w. Polsce i zaznajomić 
się z ewolucją ustawodawstwa w Niem­
czech.

Można byłoby na ten temat snuć róż­
ne wnioski, wyciągnąć daleko idące 
twierdzenia, ale biorąc pod uwagę no­
wo ustaloną praktykę w dziedzinie sto­
sowania ustawy prasowej, należałoby 
się powstrzymać od krytyki, a tymbar- 
dziej od zgrzytania zębami. Na nadzwy­
czajnej sesji sejmowej przy obronie 
projektów ustaw* wniesionych przez 
pana ministra sprawiedliwości, opinia 
publiczna będzie miała sposobność 
przekonać się jak dalece urzędowy świa 
topągląd prawniczy został wzmocniony 
t e n d e n c j a m i  z a p o ż y c z o ­
n y mi .  W  każdym razie pan minister 
Grabowski nie wyjechał z próżnymi rę- 
tsóma. Zjazd adwokatów Polaków z 
udz. wiceministra profesora Adama 
Chełmońskiego staJiowił d o ś ć  w y ­
mowną u w e r t u r  ę do spotkań w Ber­
linie, jak gdyby fanfarę radosną, marsz 
weselny na drogę do Niemiec“ .

(Regnis),

Nawet najgłupszy
„Teraz nawet najgłupszy człomefe 

rozumie, że dzika walka przeciwko ko­
ściołowi katolickiemu jest tylko natu­
ralną i logiczną kontynuacją wszyst­
kich innych ekscesów przeciwko cywi­
lizacji, R o z p o c z ę ł o  się od bez­
względnego antysemityzmu* a kończy 
się na zniszczeniu całej zachodniej kul­

tury. Już teraz mści się błąd, popełnio­
ny przez Europę, że tolerowała brutal­
ny gwałt wobec niewielkiej mniejszo­
ści, nie protestując przeciwko niemu 
należycie. Szalona nienawiść ziuraca się 
obecnie przeciwko tym, którzy p o- 
n i e w i e r  a l i  i z d r a d z i l i  h u- 

*j m a n i t a r y z m  i n a k a z y  Bo-  
| i  e. Jeśli dawniej wołano „ Bić Żydów*',
$ to dziś hasło bojowe brzmi: ,»Zakrystia 

jest siedliskiem rozpusty'*,
(„Prager Montag").

Wystawa w  kościele...
„W  obecności przedstawicieli władz 

partyjnych, wojskowych i miejskich 
nadburmistrz miasta ; dr. Fryderyk ^

Krebs otworzył we Frankfurcie n. M., 
w ślicznie odnowionym p o k a r m e- 
l i ę k i  m k o ś c i e l e ,  k t ó r e g o  
b u d y n e k  o b e c n i e  p r z e ­
z n a c z o n y  j e s t  d l a  c e l ó w  
kulturalno-artystycznych wystawę p. n. 
„Oblicze niemieckie w ciągu stuleci ‘.

Wystawa ta ma wskazać drogę do 
stałego *,czuwania nad czystością rasy'*,

(„A. B. C “>.

Walka, która kończy sią kląską
„Każda walka większości z mniejszo 

ścią kończy się ostatecznie klęską pań­
stwa**,

(M o m sen )i
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0 WEWNETRZNE ZAWIESZENIE BRONI• • •

Nowy wielki sukces Leona Bluma
(Korespondencja własna „ Nowego D ziennika') PARYŻ, w majift

Bez trudności można było w kołach par­
lamentarnych przewidzieć rozwój sytuacji:

Premier Leon Blum postąpił bardzo dy­
plomatycznie. Wiedział że na czas Wystawy 
jjpauza” w wprowadzaniu nowych reform 
społecznych jest niezbędna, a to celem naj­
większego zespolenia narodu wobec gości za 
granicznych i tym większego zachęcenia 

ich do przybycia na zwiedzenie Wystawy. 
Skądinąd wiedział też, że wprowadzenie re 
form bardzo radykalnych w czasie tak bar­
dzo krótkim wymaga przyzwyczajenia się 
organizmu państwowego do tych nowych wa 
ranków gospodarczych.

Było też do przewidzenia, że i prawica, i 
lewica, w zrozumieniu ważności przedłuże­
nia tej „pauzy” , podpiszą ją chętnie.

W  ten sposób udałoby się też odłożyć na 
kilka miesięcy odnowienie umów zbiorowych 
W  przemyśle. Ponowna dyskusja nad tymi 
umowami mogła doprowadzić do strajków i 
scysji, akurat w przeddzień otwarcia Wys­
tawy.

Przedłużenie „pauzy”  aż po Wystawę, 
dałoby korzyści poważne z punktu widzenia 
państwowego.

Nic dziwnego, że prasa prawicowa nazwa 
ła pomysł premiera „genialnym” , zaś przy­
wódcy lewicowi mocno poparli ten projekt 
W swych przemówieniach.

Zastanawiano się tylko nad tym, w ja­
kiej formie „pauza” zostanie przedłużana. 
Do czwartku w południe było to jedynym py 
taniem: czy —  po polemice politycznej w 
izbie deputowanych —  prezydent ministrów 
odczyta uroczysty manifest „zawieszenia 
broni” na który wcześniej uzyskał zgodę 
przywódców ważniejszych grup parahnentar 
nych i ruchu robotniczego, czy też poprzes­
tanie na ustnej deklaracji własnej, utrzyma 
nej w tonie równie mocnym, jak poprzed­
nia.

„Pakt”  ten miał być ostrzeżeniem do kla­
sy robotniczej i włościańskiej przed agitora 
mi skrajnymi, miał też ich ostrzec przed 
brakiem dyscypliny i przed nadmiernymi żą 
daniami. Miał też zawierać apel do sfer pra­
codawczych by zajęli stanowisko ugodowe.

Odpowiadając na apel rządu, komisja ad- 
Generalnej Konfederacji Pra­

cy (C.G.T.) na zebraniu specjalnym, zwoła­
nym w ubiegły czwartek, powzięła bardzo 
ważną uchwałę w odpowiedzi na życzenie 
premiera.
’ W uchwale tej C. G. T. podkreśla, że w 
swej działalności zawsze uważała, iż wprowa

dzenie reform społecznych wpływa na pop­
rawę gospodarczą kraju, zgadza się na odło­
żenie do listopada odnowienia zbiorowych 
konwencyj pracy, które właśnie /wygasają. 
Uzależnia jednak swą zgodę, od szeregu czyn 
ników.

W dalszym ciągu rezolucja C. G. T. wyra­
ża dobrą wolę sfer robotniczych, zgadzają­
cych się na „zawieszenie broni” i wszelkich 
walk społecznych na czas trwania Wystawy 
Światowej w Paryżu. Sfery, zorganizowane 
w C. G. T. ponownie podkreślają, że wszy­
stkie siły świata pracy są oddane służbie w 
obronie prawdziwej demokracji, dobra pu­
blicznego, sprawiedliwości, postępu społecz­
nego i pokoju.

•

Konfederacja generalna pracodawców ze 
swej strony wystosowała również odpowiedź 
do premiera Leona Bluma, w której w zasa 
dzie akceptuje „zawieszenie broni” do listo­
pada, w zrozumieniu konieczności spokoju i 
wytężonej prący na czas Wystawy.

List pracodawców podkreśla że zależy im 
na tym pokoju i powodzeniu Wystawy. W 
dalszym ciągu list zwraca uwagę, że nie jest 
prawdą, jakoby pracodawcy i przedsiębiorcy 
wystawowi przyczyniali się do opóźnienia 
prac Wystawy, wielu z nich, przeciwnie, po­
nosiło wiele ofiar, byle tylko dla dobra ogól­
nego, roboty postępowały naprzód. Zgadza­
jąc się na przedłużenie „pąuzy” jednocześ-

P r z y k r y  z a p a c h  z  ust
razi bardzo; brzydkie zabarwienie zę­
bów szpeci najpiękniejszą nawet twara 
Obydwa te mankamenty usunąć można 
często już przez jednorazowe użycie 
miłej w smaku i orzeźwiającej pasty do 
zębów C H L O R O D O N T .  Tylko 
C H L O R  O D O N T  nadaje zębom 
subtelny połysk kości słoniowe* aie na» 
ruszając jednocześnie emalii
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drugi dom od ul. Grodzkiej.

nie pracodawcy żądają przede wszystkim, 
by rząd położył kres okupacjom fabiyk.

Ale tu zaczyna się niespodzianka. Bo C. 
G. T. wyrażając zgodę —  stawia żądania...

Dowiedziawszy się o treści listu C. G. T. 
Konfederacja generalna pracodawców wys­
tosowała ponowny list do premiera Leona 
Bluma.

W tym liście ze zdumieniem konstatują, 
że C. G. T. zgadzając się pozornie na „pau­
zę” domaga się jednocześnie wprowadzenia 
prawa z zasadniczą reformą, a mianowicie, 
odbierającą pracodawcom możność wydale­
nia robotników niezdolnych do pracy. Tym­
czasem na budowie Wystawy okazało się 
już, ilu nadużyć i gwałtów dopuszczali się 
robotnicy... Pracodawcy ponownie wyrażają 
pewność, że premier potrafi w słowach moc­
nych rozwiać ich obawy.

Podajemy te trzy dokumenty, jako cieką

we tło sytuacji, w jakiej p. premier Blum sta 
nął przed parlamentem i przed Francją dla 
zapewnienia spokoju na dalszych kilka mie­
sięcy.

Błędnie interpretują to wystąpienie ci, któ 
rzy w nim widzą chęć oddalenia katastro­
fy ! Idzie tu tylko o przeczekanie Wystawy, 
która napewno wywoła ożywienie gospodar 
cze, więc poprawę ogólną, i co za tym idzie, 
uspokojenie umysłów. Pozatem zaś —  idzie 
też o przedłużenie „pauzy” nie tyle dla spo­
koju w czasie Wystawy, ile dla przyzwycza­
jenia wszystkich sfer kraju do reform wpro 
wadzonych, co ważne jest wobec zbyt wieł- 
wiej ilości reform, wprowadzonych jednoczą
śnie.

n .
Mimo trudności udało się premierowi Leo 

nowi Blumowi opanować sytuację.
Zaczęło się od tego, że C. G. T. pod pre­

sją Leona Bluma ogłosiło sprostowanie, z 
którego wynika, że zgadzając się na „pau­
zę” i na odłożenie do listopada dyskusji nad 
odnowieniem kontraktu zbiorowego, nie sta­
wiała warunków, poddając się całkowicie —. 
prawu.

W tej atmosferze rozpoczęła się w parla­
mencie dyskusja nad polityką wewnętrzną. 
Trzydziestu siedmiu mówców, przeważnie o- 
pozycyjnycb, zapisało się do głosu. W pierw 
szym dniu przemawiało ich tylko czterech.

Jedni zarzucają premierowi, że nie doko­
na tego dzida, jeśli będzie pertraktował z 
kapitałem.... Drudzy: że nie dokona te­

go dzieła poprostu dlatego, że.... nazywa się 
Leon Blum... Ten ostatni zarzut pochodził 
oczywiście od opozycji.

Blum mówił jasno, profeto, odważnie, ener 
gicznie.

Mowa jego była skierowana do całego kra 
ju, do wszystkich obywateli. Była ona też 
pełna nietylko sity, ale i głębokiego wzruszę 
nia. W mowie tej dał mówca to, co miał naj

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„CESARZ JONES“
S/tuka w trzech obrazach Eugeniusza 0 ’Ncill’aj

, J E Ń C Y “
Osiem syntez F. T. MarinettTego.

Jest to premiera, że tak powiemy prestiżowa 
Istnieje tzw. awangarda, która ma takie samo 
prawo do życia jak „Nieusprawiedliwiona godzi­
na”. Pytanie tylko zachodzi, czy „Cesarz Jones” 
jest sztuką awangardową; należało uczcić nowe­
go laureata Nobla, można było wybrać jednak 
rzecz bardziej zwartą, dojrzalszą, przepojoną wie 
kszą dynamiką. „Cesarz Jones” jest raczej udira- 
matyzowaną nowelą, należy więc do dziedziny 
teatru epickiego, że użyjemy wyrażenia Alfonsa 
Paąueta. Realizacja dramatyczna tej noweli jest 
dość nużąca dzięki powtarzaniu się tego motywu 
Strachu, znajdującego swój wyraz we wizjach 
piózgu udręczonego. Pierwszy obraz opowiada 
nam historię chytrego murzyna, który ze zwyk­
łego złodziejaszka i zbrodniarza stał się cesa­
rzem i dyktatorem plemienia murzyńskiego. Bo 
mali złodziej as zk owi e dostają się do więziena, 
Welcy zaś bandyci stają się władcami. Gdy te

słowa wypowiedziane zostały na scenie, publicz­
ność gorąco klaskała...

Dalsze dwa obrazy przedstawiają nam wędrów 
kę cesarza Jonesa, uciekającego przed rewolucją 
swego kochanego ludu w dżunglę. W  duszy mu­
rzyna czai 6ię strach. Możnaby powiedzieć, że 
w duszy każdego człowieka, wyrwanego ze zwy­
kłych warunków bytowania, wyładowują się pod 
ziemne siły panicznego lęku przed tajemnicą by­
tu. Jak długo było jeszcze jasno, murzyn kpił 
sobie z niebezpieczeństwa, bo dyktator wiedział 
co go czeka i przygotował sobie zawczasu drogę 
ucieczki poprzez dżunglę. Gdy zapadła jednak j 
noc gęsta jak smoła, każde drzewo stało się wid- ? 
mem, a ten upiorny korowód gna murzyna jak 
dziką jakąś bestię, nie pozwalając mu się wyr­
wać z zaczarowanego kręgu strachu. A wizje 
strachu są bądź to konkretne, tj. zaczerpnięte z 
przeszłości Jonesa, bądź też wyłaniają się z ple­
miennej, pełnej zabobonów duszy murzyńskiej, 
znającej tylko straszliwą krzywdę i wyzysk. Na­
wet wtenczas, gdy księżyc się ukazał i osrebrzył 
swą poświatą dżunglę, straszliwy las jest dalej ł 
zaczarowany i nie wypuszcza swej ofiary. A gdy 
wreszcie przynoszą ciało Jonesa, przeszyte srebr 
nymi kulami swych poddanych, wierzących, że 
zabić tyrana można tylko kulami srebrnymi, jeden 
z naczelników plemienia nuci dziką i porywają­
cą w. swej ekstazie pieśń.

Rzecz trudna do4 realizacji dramatycznej, reży­
serowi Radulskiemu w dużej mierze jednak to 
się udało. Mam wrażenie, że na scenie bogatszej 
te wizje strachu obłędnego wypadłyby plastycz­
niej, że tylko scena operująca bardziej różnorod­
nymi efektami świetlnymi, mająca do swej dys­
pozycji ostatnie zdobycze techniki teatralnej, zdo 
lałaby przezwyciężyć zawartą w samym utwo­
rze monotonię, dlatego właśnie szczerze podzi­
wiamy odwagę p. Radulskiego, który na tej na­
szej ubogiej scenie porwał się na eksperyment 
śmiały, możnaby powiedzieć zuchwały. Ekspery­
ment się udał, bo wizje strachu znalazły swoje 
ucieleśnienie. A eksperyment udał się dlatego, że 
z reżyserem współpracował dekorator p. Orło­
wicz, który tym razem jeszcze raz wykazał in­
wencję, fantazję i rozmach. Niesamowitą jest 
dżungla w skrótach dekoracyjnych p. Orłowicza. 
Drugim pomocnikiem reżysera była muzyka Pa- 
lestra, ale do reżysera już należało sharmonizo- 
wanie ruchów wizyjnych postaci z turkotem bę­
bna i dźwiękami muzyki. Zdaje mi się tylko, że 
taniec znachora z  dużą siłą ekspresji wykonany 
przez p. Handa, był nieco —  że tak powiemy —  
operowy. Najtrudniejsze \zadanie miał jednak 
młody utalentowany artysta p. Woźnik, który 
przez cały sezon czekał na jakąś większą rolę. 
Przypuszczamy, że p. Woźnik z tej roli n ar- 
dzo jest zadowolony, bo rola jest dość meno n-
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piękniejszego w swej duszy. Ci, którzy zna­
ją jego mowy i słuchali go nieraz, głęboko 
przejęci mówili, że nikt nie potrafiłby mówić 
szczerzej, prościej, i że tym darem przyczy 
nia się Blum do zjednania Francji.

Nie należy się też dziwić, że gdy po skoń­
czeniu swej wielkiej mowy schodził z mów­
nicy, nietylko partie Frontu Ludowego, ale 
i bardzo wielu innych deputowanych oklas­
kiwało wielkiego męża stanu. Składali hołd 
jego odwadze i jego patriotycznemu poświę­
caniu haseł zasadniczych socjalistycznych 
w służbie jedności i spotęgowania sił narodo 
wych Francji zjednoczonej!

III.
Przemawiając pierwszego dnia, a nie do­

piero po wyczerpaniu listy interpelantów, 
premier zaszachował opozycje.

Interpelacje te miały podkopać rząd. Dzię 
ki przemowie premiera, interpelacje te będą 
czczą gadaniną, tym bardziej bezcelową i nie 
poważną, że z góry wiadomo, po tej żywio­
łowej manifestacji wczorajszej, że Leon 
Blum zdobył bezwzględną większość dla swe 
go  planu zgody i „pauzy” , i nietylko więk­
szość, ale i poparcie społeczeństwa.

Blum zakończył swą mowę apelem:
—  Demokracja farncuska pokaiże świa­

tu, że umie ona połączyć ducha prawdziwe­
go postępu z duchem porządku!

W  swym przemówieniu premier wykazał 
że większość społeczeństwa ma dosyć wszel­
kich krańcowości, i pragnie spokoju i poko­
ju. W sposób prosty rozprawił się z żąda­
niami owych 10 miliardów na roboty publicz 
me i na natychmiastową pomoc dla starców, 
podkreślając demagogiczny charakter sta­
wianych rządowi zarzutów przez czynniki 
skrajne lewicowe, pragnące zdobyć w ten 
sposób masy.

Apel do zgody, spokoju i porozumienia 
klasy robotniczej i pracodawców był już tyl­
ko naturalnym wnioskiem. Klasa posiadają 

.ca  itie mogła nie przy klasnąć odwadze, z ja 
x;'ką Leon Blum przeciwstawił się żądaniom 

skrajnych czynników Frontu Ludowego, i 
energicznie — nie po raz pierwszy —  do­
wiódł swej troski dla uporządkowania finan 
sów i gospodarki państwowej.

Można więc powiedzieć, że jeżeli nic nie­
spodziewanego nie zajdzie, Francja wstąpi 
na drogę ponownej potęgi.

Bo Leon Blum w swym przemówieniu 
głosi rozsądek w poczynaniach. Występuje 
przeciw wydatkom nadmiernym, przeciw dal 
szemu wzmożeniu potęgi klasy robotniczej, 
przeciw dalszym eksperymentom, i t. d.

Przemówienie Leona Bluma może się oka 
zać zbawienne dla.Francji. Może wywołać 
psychologiczny wstrząs i przywrócić zaufa­
nie.

Francja wkroczyła dziś ponownie na to­
ry, jakie wybrała sobie subskrybując zgod­
nie Pożyczkę Obrony Narodowej. Zajścia w

Niespodziewanie odszedł od nas długoletni członek honorowy naszego Zarządu 
cechmistrz honorowy, budowniczy

bł. p. IZYDOR RIESENFELD
w 73 roku życia

Zmarły uszlachetniał rzemiosło w pełnym tego słowa znaczeniu Pamięć o Nim jak i Jego działalności 
i zasługi dla naszego Związku pozostaną w naszych wdzięcznych sercach Diezatarte

Centralny Związek Rzemieślników Żyd* 
Oddział w Katowicach 

( -)  Markus
Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek dnia 11 maja 1937 o godz. 3 popoł. z hali ceremonialne 
cmentarza żydowskiego w Katowicach, przy ul. Kozielskiej — Wzięcie udziału członków Związku 
w pogrzebie jest obowiązkiem honorowym

Inwestycje w porcie tel-awiwskim
Tel-Awiw, 10. *5. ŻAT. 13 maja odbędzie się 

walne zgromadzenie „Towarzystwa dla rozwo­
ju portu tel-awiwskiego\ na którym zapaść ma 
uchwała o powiększeniu kapitału towarzystwa 
do ćwierć miliona funtów poprzez emisję ak- 
cyj na sumę 150.000 funtów. Z ogłoszonego o- 
becnie prawozdania wynika, że w głównych 
robotach portowych poza mniejszymi pozycja­
mi inwestowano 68 tys. funtów. Towarzystwo 
dysponuje obecnie w gotówce sumą 26.000 
funtów.

Sir Herbert Samue! wraca 
do czynnej polityki

Londyn, 10. 5. ŻAT. Sir Herbert Samuel, któ­
ry wycofał się z życia politycznego po porażce 
w ostatnich wyborach parlamentarnych, posta­
nowił powrócić do czynnej polityki. Dnia 27 
bm. Samuel wygłosi odczyt n. t. odbudowy go­
spodarczej świata poprzez liberalizację mię­
dzynarodowych stosunków handlowych.

Emigracja Żydów z  Niemiec
Berlin, 10. 5. ŻAT. Organ prasowy związku 

gmin żydowskich w Brusach zamieszczą_szereg 
ciekawych-cyfr o ruchu migracyjnym wśród 
Żydów pruskich. Według danych szacunko­
wych w ostatnim kwartale 1936 r. opuściło 
Niemcy około 7.000 Żydów, zaś w ciągu całe­
go roku 1936 — 24.000. Z Prus wyemigrowało

KRYNICA Dr. I. BETTER
ordynuje jak dawniej 
we willi „ K R A K U  S“

Clichy, spowodowane przez czynniki wywro 
towe nazajutrz, osłabiły znaczenie tamtego 
zjednoczenia^ które nastąpiłp też po znamien 
nym przemówieniu Leona Bluma.

Wszystko każe przypuszczać, że tym ra­
zem nie będzie więcej żadnego Clichy!

Leon Blum okazał się mocarzem, jedno­
czącym Francję potęgą swego słowa.

Dr. T. L.

w ostatnim kwartale 4,424, zaś z Berlina 1,665 
Żydów. 12 proc. emigrantów udało się do Pa­
lestyny, 14 proc. do krajów zachodnio-europej­
skich, 18 proc. do Afryki Południowej, 21 proc. 
do Stanów Zjednoczonych i również 21 proc. 
do krajów Ameryki Południowej. Przeszło 20 
proc. emigrantów stanowili ludzie gospodarczo 
samodzielni, 11,5 proc. robotnicy i pracownicy,
11,4 proc. rzemieślnicy, blisko 17 proc. niewia­
sty bez zajęcia, 15 proc. emigrantów nie poda­
ło zawodu. Podział według grup wieku był na­
stępujący: 30 proc. od 20 do 30 lat, 19,3 proc. 
poniżej 20 lat, 22.4- od 30 do 40 lat, 13.7 od 40 
do 50 lat, wreszcie 14,6 proc. powyżej lat* 50. 
Jak z tego widać, połowa wszystkich emigran­
tów stanowili ludzie od 20 do 40 lat. 78 proc. 
emigrantów stanowili obywatele niemieccy, 
10.8 proc. obywatele polscy i 6 proc. bezpań­
stwowcy. W ciągu 1936 roku — 10—12 tys. Ży­
dów przesiedliło się z jednej prowincji niemie­
ckiej do innej.

Kwota imigracyjna do Brazylii 
na rok 1937

Rio de Janeiro, 10. 5. ŻAT. Do czasu ostate­
cznej uchwały parlamentu minister pracy wy­
znaczył tymczasową kwotę imigracyjną z po­
szczególnych krajów na rok 1937. Kwota dla 
Polski opiewa na 2035 zezwoleń imigracyj- 
nych.

Po raz trzeci przed sądem 
przysięgłych

Przemyśl, 10. W poniedziałek 10 bm. sta­
nęła przed trybunałem sądu przysięgłych w Prze 
myślu Sabina Strickler, oskarżona o kolportaż 
ulotek o treści komunistycznej i przynależności do 
K. P. Z. U Zaznaczyć należy, że Stricklerówna 
odpowiada już po raz tirzieci przed sądem za te 
same przestępstwa. Pierwszy raz uchylił trybu­
nał uchwałę przysięgłych, uniewinniając oskar­
żoną od zarzutu przynależności do KI P. Z. U. 
Na drugiej rozprawie, odbytej w czasie ostatniej 
kadencji za wnioskował prokurator szereg no- 
w}'Ch dowodów, wobec czego odroczono rzpra- 
wę, zaś becnie rozpoczął się proces na nowo.

na i jednostajna i nie pozrwala się wyżyć pełno- 
krwistemu aTtyście. Przyznać jedmak trzeba, że 
w ramach właśnie tekstu p. Woźnik potrafił nam 
uprawdopodobnić w pierwszej odsłonie psychikę 
awanturnika, a w dalszych odsłonach biedną 
ludzką kreaturę gnaną strachem. Dobrze rolę 
białego awanturnika zagrał p. Kopczewski, a na­
leż ycie ze swej epizodycznej rólki wywiązała się 
p. Walewska.

O wiele silniejsze wrażenie od sztuki spóźnio­
nego nieco amerykańskiego wyznawcy freudyzr 
mu wywarły „Syntezy” p. Marinetti’ego. Na mar­
ginesie tylko wspomnieć należy o tej tęsknocie 
za wolnością, którą przepojeni są „Jeńcy”, a któ­
ra dziwnie się odbija, możnaby powiedzieć na­
wet dezawuuje faszyzm luturystyczmy autora, 
znajdujący tyle zrozumienia u p. dira Dobrowol­
skiego, autora felietonu o Marinettim w progra­
mach teatralnych. Ale dlaczego odsłony mają się 
koniecznie nazywać „syntezami” ? Rzecz dzieje 
się w obozie jeńców a może więźniów, bo spra­
wa jest dość niejasna. U wszystkich jeńców jest 
obsesja kobiety. „Eros hinter Stachełdraht” —  ta­
ki był tytuł książki przed kilku laty bardzo po­
pularnej, opowiadającej nam o martyrologii lu­
dzi, zamkniętych drutem kolczastym więzienia 
czy też obozu. Mimowoli w swej fantazji rozbi­
jamy ramy sceniczne utworu i powiadamy sobie, 
że >Y gruncie rzeczy każdy człowiek jest jeńcem,

otoczonym jakimś drutem kolczastym i tęsknią­
cym za wolnością. Stary Freud nazwał kulturę 
ludzką ujarzmieniem instynktów, upatrując źród­
ło kryzysu kulturalnego w buncie instynktów. 
Wróćmy jednak do jeńców. Wszyscy kochają się 
w żonie dozorcy i idealizują tę postać, której ni­
gdy własnymi nie widzieli oczyma. A ta ubóst- 
wana jest zwykłą awanturnicą, która nie cofa 
się nawet przed otruciem znienawidzonego męża. 
(Stendhal, a później Weininger już to dawno prze 
widzieli, że miłość jest produktem fantazji mę­
skiej). Te „syntezy” kończą się wreszcie wizją 
nagiej kobiety, która zjawia się chorym i obsesją 
przeżartym mózgom. A że nasz teatr jest insty­
tucją purytańską, kazano tej wizji nagiej kobiety 
opasać się wężem... Gdy wychodzimy z  teatru po 
wiadamy sobie, że cały ten dynamizm, całe to 
uteatrainieinie „specyficznie marinettowskie” jak 
gra martwych przedmiotów, o których to walo­
rach tak wymownie i tak równocześnie mgławi­
cowo pisze p. Dobrowolski, robi na nas wraże­
nie jakiegoś przebrzmiałego już anachronizmu. 
Pio „Jeńcach” Marinetti’ego zaczynamy dopiero 
cenić neoreałizm, który zawiera w sobie fantas­
tykę demoniczną, przewyższającą o całe niebo 
ekwilib rys tykę mózgową twórcy futuryzmu włos 
kiego.

Realizacja sceniczna p. Radułskiego była skon­
densowana w swym wyrazić, chociaż operowała 
środkami raczej realistycznymi, odpowiednio tyfl

ko stylizowanymi. Siła tej ekspresji występowała 
w scenach masowych. Obie te sztuki są jednak 
tylko pewnego rodzaju zabawką, a p. Radulskie- 
go chcielibyśmy doprawdy widzieć przy więk­
szym jakimś dziele, dającym mu szersze pele do 
popisu. W  tym sezonie już to nie nastąpi, ale być 
może w przyszłym... Gorące uznanie należy się 
znowu p. Orłowiczowi za syntetyczny i tak wy­
razisty skrót dekoracyjny. Ileż prawdziwie ar­
tystycznej inwencji mieści się chociażby w ba­
jecznym pomyśle potężnej wskazówki zegara w 
postaci karabinu! W  roli Rozyny dostała wresz­
cie p. Gerson, artystka subtelna i bardzo utalen­
towana, której niestety przez cały sezon nie dano 
żadinej sposobności do popisania się, możność za­
demonstrowania nam swego talentu. Piękną 
zwłaszcza była scena, gdy pani Gerson wykrada­
jąc śpiącym więźniom rozmaite przedmioty, wcie 
lała się w postacie, o których śnią więźniowie. 
Zupełnie realistycznie i dlatego odbiegając nieco 
od ogólnego charakteru widowiska stylizowane­
go ujął postać dozorcy p. Fabisiak. Z więźniów 
wymienić należy przede wszystkim p. Tatarskie- 
go, który dał się nam poiznać jako artysta nader 
sympatyczny i wcale utalentowany. Epizodycznie 
rólki należycie odtworzyli p. Burnatowicz, Bob^ 
rowski, Kępka, Grudniew&ki, ^ m y r a  i in.



„NOWY DZIENNIK", -wtorek U maja 1937 7

S  ICCHAK

Llbanon — terenem 
dla emigracji żydowskiej?

( Korespondencja własna „ Nowego Dziennika" )
Czy biblijny Libanon wnet udostępniony zo­

stanie dla emigracji żydowskiej?
Ostatnio mnożą się różne wiadomości, które 

pozwalają spodziewać się czegoś wielkiego wła­
śnie w tym kierunku.

Zaledwie parę dni temu żydowska opinia 
publiczna mogła znowu usłyszeć nazwisko wie­
lebnego patriarchy Maronitów w Libanonie, 
Monsignore Arida. Jest on jedynym omal przy­
wódcą Arabów Maronitów — chrześcijan, któ­
rzy nie są związani ani z Rzymem ani z Ale­
ksandrią. Ten „papież" Maronitów jest jednym 
z najserdeczniejszych przyjaciół żydowskiego 
narodu. Jeszcze szereg lat temu opublikował 
»list pasterski" do swych wiernych w Libano­
nie, Syrii, Hajfie i Jerozolimie, w którym potę­
pia hitlerowskie prześladowania Żydów, pię­
tnując rasizm i antysemityzm w ogóle.

Od tego czasu patriarcha Maronitów wzywa 
bezustannie współwyznawców swych w Pale­
stynie, by żyli w zgodzie i braterstwie z Żyda­
mi. Poucza ich, że Żydzi i Arabowie należą do 
tej samej rasy, dowodzi, że Żydzi przynieśli 
ze sobą szczęście i rozkwit do Palestyny, a w 
końcu zapowiada, że mieszkańcy Libanonu sa­
mi zwrócą się do Żydów z prośbą, by przybyli 
i osiedlili się w tym żyznym kraju.

A teraz znowu, w okresie niepokojów w Pa­
lestynie i wzrastającego antysemityzmu w in­
nych krajach, Monsignore Arida zabrał głos i 
znów oświadczył, że Libanon poczynił już pier­
wsze kroki, by imigracja żydowska mogła no­
sić charakter publiczno-prawny,

Arida zwiedził ostatnio wielką synagogę w 
Bejrucie w towarzystwie swojego metropolity, 
Monsignore Mobaraka. Celem zaś głównym tej 
Wizyty było: nosić pocieszenie dla żydowskie­
go narodu i przesłać słowa otuchy i współczu­
cia dla prześladowanych Żydów w hitlerii, jak 
i dla tych, którzy ucierpieli z rozruchów w Pa­
lestynie.

Te zaś słowa, pochodzące od wysoko posta­
wionej osobistości arabskiej, powinny znaleźć 
oddźwięk w świecie żydowskim. Patriarcha 
powiedział bowiem m. in.: „Miłuję naród ży­
dowski, bo Żydzi to nasi bracia, ich praojco- 
yrie są naszymi praojcami, wspólne jest nasze 
pochodzenie, a nawet język nasz ma wspólne 
Cf,C j  • umn\ jesteśmy, że my Arabowie po­
chodzimy z tej samej rasy co Żydzi. Kochamy 

•̂)0n ê7irâ  dali światu wszystkie omal 
Wartości, jakie ludzkość posiada. Jesteśmy 
W1?© z braćmi Żydami w tych ciężkich chwi­
lach, jakie przeżywają. Jesteśmy gotowi za­
msze nosić pomoc żydowskiemu narodowi, w 
realizowaniu jego ideałów palestyńskich. Ży­
dzi w Palestynie nie mogą stać się przedmio­
tem prześladowań".

Jeszcze w silniejszy ton uderzył metropolita 
Monsignore Mobarak, który m. in. oświadczył: 
„My chrześcijanie czujemy się teraz bardziej 
jeszcze jak zawsze związani z żydowskim na­
rodem, ponieważ cierpimy równo z prześlado­
wań hitleryzmu. Synowie Izraela! Wara, nie­
pokojonym obecnie w Palestynie przez fanaty­
cznych Arabów, oświadczam w imieniu całego 
Libanonu, że nasz kraj zostanie otwarty dla 
Was.

Tylko Palestyna jest krainą szczęścia i roz­
kwitu a to dzięki waszym wysiłkom. Wasza 
praca w Palestynie to najlepsza odpowiedź na 
Wszelkie prześladowania i akty terroru. Witaj­
cie nam w Libanonie!"

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO K I j f
Adria —» Atlantic —  Bagatela —- Uciecha

Ważny 10. 5. •-* Wyciąć i przedłożyć do wymiany

W. Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N, Meersanda, gw. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

W pierwszych dniach maja patriarcha Ara- 
bów-Maronitów wybrał się do Europy, gdzie 
ma odbyć szereg konferencyj zarówno w Wa­
tykanie jak i w Paryżu. W drodze do Europy 
zatrzymał się Arida w Egipcie, gdzie powitany 
został m. in., także przez reprezentanta Żydów, 
nadrabina Egiptu, senatora dra Chaima Nachu- 
ma Effendi.

W Rzymie prowadził Arida rozmowy z pa­
pieżem w sprawie rozpoczęcia wspólnej akcji 
wszystkich kościołów chrześcijańskich przeciw 
ko kultowi pogaństwa, jaki zdobywa sobie zwo­
lenników w różnych krajach. I okazuje się, że 
patriarcha maronitów w Libanonie potępił teo­
rie nazistyczne o wiele wcześniej jeszcze, ani­
żeli papież Pius XI.

Zupełnie inny charakter mają rozmowy pa­
triarchy Aridy w Paryżu. Od kiedy bowiem 
weszła w życie umowa francusko-syryjska, Li­
banon, jako jedna z autonomicznych prowin- 
cyj, weszła na nową drogę rozwoju. Zamie­
szkali tam Arabowie-maronici nie czują się 
zbyt bezpieczni i są często ofiarami gwałtów i 
napaści ze strony muzułmańskich Arabów. W  
tym kierunku też mają iść rozmowy patriar­
chy z politycznymi sferami w Paryżu.

Zaś prowincja libanońska od zawsze wcho­
dziła w rachubę jako teren dla żydowskiej 

imigracji. Ludność tamtejsza niejednokrotnie 
domagała się otwarcia wrót kraju dla emigra­
cji. W całym szeregu miejscowości klimatycz­
nych Libnonu, Żydzi wybudowali już duże ho­
tele, a mieszkańcy, wieśniacy i robotnicy, zbie­
rają owoce tej żydowskiej przedsiębiorczości. 
Wszyscy zatem, od patriarchy aż do wyrob­
nika dziennego, marzą o tym, aby Libanon 
stał się terenm dla żydowskich imigrantów i 
w; ten sposób mógł korzystać z tych dobro­
dziejstw, z jakich korzysta Palestyna.

I jeszcze zanim Monsignore Arida wybrał 
się do Europy, poczynione już zostały powa­
żne kroki, w kierunku umożliwienia emigracji 
do Libanonu. Arabska Agencja Telegraficzna

M Ę Ź e Z Y Ź R l PO D ZIW IAJĄ
o kobiety arozdroffCaro te| cery, świeże* 
falc płatek róży, gładkie! jak aksamit. Pra* 
gniesz mieć podobnq? -  Stosuj wyłqeznla 
krem, puder I mydło BEN IGNINA D ra  
Stenzfa, gdyż tylko one zopewniajq urodą 
oraz długotrwałq młodość I zapobiegało 
powstawaniu wszelkich defektów cery, jak 
piegi I pryszcze. Upiększa i odmładza tylko!

BENIGNINA
w Damaszku doniosła, że francuski Wysoki 
Komisarz w Syrii, po porozumieniu się z przy­
wódcami Libanonu, a specjalnie z patriarchą 
Aridą, oświadczył oficjalnie, że Żydzi mogą o- 
siedlać się w Libanonie. Na razie wymagany 
jest tylko jeden warunek: rodzina emigranta 
musi wykazać się kapitałem 100.000 franków 
(przy dzisiejszym kursie franka: mniej niż ty­
siąc funtów).

Jak donosi prasa turecka, wysłannik wspo 
mnianej Agencji arabskiej odbył w tej sprawie 
rozmowę z przedstawicielem Wysokiego Komi­
sarza w Aleppo, a ten ostatni potwierdził tę 
wiadomość dodając: „Przyjmiemy Żydów z ca­
łą serdecznością".

Tak więc wśród innych problemów, jakie po­
ruszy Monsignore Arida w Paryżu, omawiana 
będzie również sprawa imigracji żydowskiej do 
Libanonu. Ci Arabowie-maronici cieszą się du­
żą sympatią w całym świecie chrześcijańskie. 
Wszyscy wiedzą, iż ciężka jest ich sytuacja 
wśród morza muzułmańskich Arabów, więc 
nie chcą pozostawić ich własnemu losowi. Ich 
więc prośba o otwarcie wrót kraju dla żydow­
skiej imigracji, niezawodnie wywoła żywy od­
dźwięk w kołach politycznych.

Ważne dla deportowanych z  Kanady
Ostatnio władze kanadyjskie zawiadomiły, że 

skłonne są rozpatrywać podania o zezwolenia 
na wyjazd do Kanady, składane przez osoby de* 
portowane W swoim cziasie z Kanady lub U.S.A.

Do podania należy dołączyć wyjaśnienie spra­
wy deportacji, w którym, między innymi, należy 
dokładnie odpowiedzieć na następujące pytania:
1) Jak długo był w Kanadzie względnie w U.S.A.,
2) czy przybył legalnie, miesiąc, rok przybycia, 
nazwa okrętu itd., 3) jak długo był, czym się 
trudnił, czy posiada świadectwa pracy (załączyć), 
4) podstawa przybycia do Kanady lub U. S. A. 
(affidayit, permit, rolnictwo, fakt urodzenia na 
tam tejszym  terytorium itd.), czy zastosował się 
ściśle do wymagań władz, 6) wskazać dokładnie 
przyczynę deportacji. Gzy nie miał sprawy poli­
tycznej, kryminalnej, administracyjnej, 7) czy po­
siada krewnych liub przyjaciół, którzy skłonni są 
pomóc (podać adres), 8) czy deportowany z Ame­
ryki a udający się do Kanady ma krewnych w 
U.S. A., do których chciałby powrócić.

Syndykat Emigracyjny przypuszcza, że pierw­
szeństwo będą miały podania osób pragnących 
wyjechać na osadnictwo i zabierających ze sobą 
rodzinę.

Konkurs na lot aparatem 
poruszanym siłą mięśni ludzkich

Włoskie linie lotnicze „Reale” Unione Naziona- 
le Aeronautica”, zorganizowały konkurs na prze 
lot samolotem poruszanym wyłącznie siłą mięśni 
ludzkich. Pierwsza nagroda w wysokości 75.000 
lirów przyznana będzie lotnikowi, który odbę­
dzie trasę długości 2.000 metrów na minimalnej 
wysokości 5 metrów, przy czym wyląduje na 
miejscu startu. Warunki konkursu nie dopuszcza­
ją do użycia przy starcie siły obcej, zabronione 

I jest także korzystanie z liny startowej lub kot-

Krwawy napad na rodzinę 
żydowską

Zaleszczyki, 10. 5. Cała okolica znajduje się 
pod wrażeniem zuchwałego napadu rabunkowe­
go i morderstwa dokonanego na rodzinie żydow­
skiej Neufeldów z Jurianpoda.

W  nocy z 8 na 9 maja około godziny 23-ciej 
nieznani na razie sprawcy w liczbie 6-ciu doko­
nali napadu na jedynego mieszkańca żydowskie­
go wsi Jurianpod (położonej 4 kilometry od Ko- 
rolówki, pow. Borszezów) Mendla Neufelda, ra­
niąc go ciężko i mordując jego żonę Henię.

Gdy błp. Henia Neuleldawa skończyła robienie 
porządków w sklepiku korzennym, usłyszała na­
gle strzał rewolwerowy i bezpośrednio później 
brzęk szyby. Kula wpadła do mieszkania Neu­
feldów, utkwiła jednak w ścianie. Wówczas Neu- 
feld zorientowawszy się, że chodzi tu o napad 
rzucił się na ziemię i kazał to samo uczynić żo­
nie. Neufeldowa nie usłuchała jednak męża i po­
biegła do drzwi, chcąc wszcząć alarm. Przeszko­
dzili temu sprawcy, którzy wpadli do mieszka­
nia i oddali kilka szybko po sobie następujących 
strzałów. Jeden z nich był śmiertelny i Henia 
Neufeldlowa padła na miejscu trupem. Neufeld 
od dwóch innych strzałów został ciężko raniony.

Bandyci w przypuszczeniu, że Neufeld już rów­
nież nie żyje, nie zabrawszy niczego zbiegli w 
ciemnościach nocy.

wicy. Wbudowany zbiornik siły napędowej woU 
no uruchomić na 5 minut przed startem. W  wy­
padku, jeżeli pilot nie skorzysta z siły napędowej 
nagroda podwyższona zostanie do 100.000 lirów.

Kandydaci do drugiej nagrody w wysokości
20.000 lirów muszą przebyć przestrzeń 800 met-* 
rów na minimalnej wysokości 2 metrów; 
nie odbyć się może w dowolnym miejscu. Ro• < 
nież i w tym wypadku, jeżeli pilot me. ^ ? ał%ł 
z pomocy zbiornika sił napędowych podcza 
tu aparatu* nagroda zostanie podwyższona.
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Ameryka pod znakiem 
koronacji

Gorączka koronacyjna ogarnęła Stany Zje­
dnoczone, zwłaszcza Amerykanki. Wszystkie 
modna artykuły, wszystkie reklamy mają mo­
tywy koronacyjne. W sklepach sprzedają za 
parę centów imitacje słynnego brylantu z ko­
rony królewskiej „Gwiazda Indii“, w maga­
zynach mód można nabyć za parę dolarów 
suknie kopiowane w wzorów toalet, jakie no­
sić będą arystokratki angielskie w dniu koro­
nacji, w składach porcelany nie mogą nadążyć 
z dostawą rozmaitych drobiazgów, wazonów, 
talerzy, pater etc. z inicjałami angielskiej pary 
królewskiej. Panowie mogą znów nabyć u kra­
wców i w sklepach krótkie spodnie jedwabne, 
w których wystąpią lordowie i paziowie. Nowy 
Jork szaleje na punkcie koronacji; w barach 
podają coctaile a la Coronation, y? restaura­
cjach różne dania a la Coronation, u cukierni­
ków triumfują lody, kremy w kolorach Union 
Jack‘u, zamek Windsorski wyrabia się z lo­
dów, kremów, galaretek i Bóg wie czego jesz­
cze. Dzienniki, tygodniki, magazyny przepeł­
nione są opisami Westminsteru, fotografiami 
podobiznami króla Jerzego i rodziny królew­
skiej, na rynku księgarskim pojawiły się spe­
cjalne wydawnictwa poświęcone historii rodu 
królewskiego i uroczystości koronacyjnych w 
Anglii. Z Londynu nadesłano do Nowego Jor­
ku 50.000 egzemplarzy oficjalnego programu 
uroczystości koronacyjnych, cały ten transport 
został od razu rozsprzedany. Tysiące ludzi wy­
jechało ze Stanów do Londynu, aby móc na 
>vłasne oczy ujrzeć nieporównane widowisko, 
jakiego świadkiem będzie stolica Anglii.

Wszystko to razem świadczy o istnieniu 
ścfflejszej ;więzi między imperium brytyjskim 
a wielką republiką amerykańską. Najżywszy 
udział, jaki bierze społeczeństwo amerykań­
skie w uroczystościach koronacyjnych świad­
czy, że Anglia i Stany Zjednoczone czują się 
istotnie zespolone nie tylko pokrewieństwem 
etnicznym ale i politycznym.

Międzynarodowy konkurs 
muzyczny w Wiednia

Państwowa Akademia Muzyki i Sztuki Dra­
matycznej w Wiedniu organizuje w dniach od

D z i ś  w  K i n i e  „ U C I E C H A "  — premiera najlepszego dzieła sezonn

e s *ZWYCIĘŻYŁY KOBIETY
według noweli Charles SpaaPa „LAKERMESSE HEROIQUE*. W roi. gŁ: F r a u ę o i s e  
R o s a y  i  J e a n  M u r a t .  Reż. JACQUES FEYDER. — Czytajcie entuzjastyczne recenzje 

„Wiadomości Literackich*, „Świata* i t. d. Ten klejnot filmowy 
3 2  wzbudza entuzjazmu w całym świecie

Wzmożona agitacja antyżydowska 
w Katowicach

Katorwice. 10. 5, Od pewnego czasu rozpętały ro­
zmaite grupy atniy semickie znów silną agitację an 
tyźydowską w Katowicach, przez rozlepianie na 
ulicach miasta (w szczególności pod wiaduktem ko 
lejowym przy ul. św# Jana, będącym własnością 
Dyrekcji Kolei Państ\v.)t rozmaitych pism, szkalu­
jących w niesłychany sposób żydów. Prócz rozmai 
tych inwektyw pod adresem Żydów zawierają pi­
sma te również wstrętne karykatury antyżydows­
kie. Kolporterzy pdsm antyżydowskich posługują 
się przy sprzedaży ulicznej wykrzyknikami o tre 
śoi antysemickiej, zachęcając do kupowania pism, 
zachwalając je jako pisma radykalnej walki z Ży 
dami, żydokomuną itd. Ludność żydowska w Ka 
to wicach jest ostatnio metodami akcji antysemic­
kiej zaniepokojona i apeluje do władz o ukrócenie 
agitacji, która do uspokojenia umysłów się nie

'J W W I b o Lu  g ł o w y

priy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE

przyczynia i szerzy wśród ludności niepokój publi 
ezny. Dziwnym się na tym tle wydaje stanowisko 
tutejszej Gminy żydowskiej, która jeszcze do nie­
dawna w swoim organie ,,Gazeta Gminy żydows­
kiej" stawała w obronie każdej żydowskiej spra­
wy, a od pewnego czasu zupełnie zamilkła. Dzia­
łanie przeciw akcji antysemickiej jest konieczne, 
gdyż jak słychać przedostała się ona W ostatnim 
czasie również i na teren tutejszych szkół.

Sądowy epilog znieważenia 
cmentarza żydowskiego

Grybów, 10. 5. (n) W  niedzielę dnia 4 kwietnia 
br. nieznani sprawcy umyślnie wywrócili kilka na 
grobków na tutejszym cmentarzu żydowskim. Za­
wiadomiona o tym policja wyśledziła sprawców w  
osobach 17-letniego ucznia tutejszej Państw Szko 
ły Kołodziejskiej i 16 letniego terminatora masar­
skiego, którzy onegdaj odpowiadali za powyższy 
czyn przed tutejszym Sądem grodzkim. Sąd po 
przeprowadzeniu rozprawy stwierdził, że oskarżę 
ni chłopcy rozmyślnie i złośliwie wywrócili jeden 
nagrobek na cmentarzu żydowskim, czym zniewa­
żyli miejsce spoczynku zmarłego i za to przestęspst 
wio skazał starszego chłopca na karę aresztu przez 
3 miesiące, której wykonanie zawiesił mu warun­
kowo na 3 lata, zaś młodszego na umieszczenie w  
Zakładzie poprawczym, również z zawieszeniem 
na 3 lata. W  motywach wyroku sędzia jaknajos- 
trzej potępił czyn oskarżonych ze względów ety 
ozmych i społecznych ,

7—19 czerwca r. b. konkurs międzynarodowy 
śpiewu, ^ry na skrzypcach i wiolonczeli. Ma­
ksymalna granica wieku dla uczestników zo­
stała określona na 30 lat. Minimalna granica 
Wieku wynosi: dla skrzypków 14 lat, dla 
wiolonczelistów — lb lńt. Zgłoszenia są przyj­
mowane do 15 maja r. b.

Telefon na godziny
Amerykańskie towarzystwo elektryczne, eks­

ploatujące sieć telefoniczną w Nowym Jorku, 
pragnąc uprzystępnić korzystanie z telefonu 
jak najszerszym masom, wprowadziło nowy

rodzaj telefonu. Opierając się na dużej popu­
larności, jaką się cieszą automaty monetowe, 
skonstruowano nowy ich rodzaj, działający po 
wrzuceniu monety przez 6 godzin. Tego rodza­
ju automaty są instalowane w mieszkaniach 
abonentów, nie mogących sobie pozwolić na 
stałą opłatę miesięćzą. Gdyby abonent urucha­
miał aparat co 6 godzin zez przerwy, to po u- 
pływie miesiąca zebrałaby się suma odpowia­
dająca miesięcznemu abonamentowi. W  ten 
sposób nawet mniej zamożni mieszkańcy No­
wego Jorku, w miarę możliwości finansowych, 
mogą korzystać z telefonu.

FRANCISZEK MOL

W  RESTAURACJI
KONIAK

Wydaje mi się, że pić koniak jest rzeczą lat- 
Wą. A tymczasem wcale talk nie jest.

Mój przyjaciel Gilbert Miller opowiadał mi, 
że siedział kiedyś w restauracji Lamę w Pary­
żu w towarzystwie pewnego sławnego pisarza 
francuskiego.

Przy sąsiednim stoliku, jakiś bogaty bankier 
(amerykański chciał zamówić koniak do czarnej 
kawy. Kelner podał mu apis trunków. Bankier 
wybrał najdroższy konjak. kieliszek którego 
kosztował sto franków.

Po kilku chwilach zjawił się kelner I przyniósł 
w koszyku brudną, zakurzoną flaszkę. Za nim 
stał jego pomocnik, młodszy kelner i oa srebr­
nej tacy trzymał brzuchaty, duży kielich. Po­
stawili kielich przed bankierem i starszy kel­
ner nalał do niego trodhe koniaku.

Amerykanin wziął kielich do ręki i chciał go 
podnieść do ust. W tej samej chwili francuski 
pisarz zerwał się ze swego miejsca i podszedł 
ido nieznajomego.

t— Mój panie — rzekł do niego -— przepra­
szam pana, ale nie mogę tego ścierpieć! Co pan
robi? T

Bankier postawił kieliszek' na stele.
«—s Chcę wypić ten koniak.
—̂  Przerażające barbarzyństwo —1 rzeki don 

ipjaarz. —  Tego nie wolno panu uczynić. 
Bankier zapytał z uśmiechem:
!—r A co powinienem zrobić?
Pisarz wyjaśnił mu, że klasyczny francuski 

I porób głosi, że z dobrym, prawdziwym konia­
kiem należy obchodzić się w sposób następu-
1SCTS

jroystkim trzeba ogrzać w tHomacK

wielki, cienki kieliszek, który zawiera szla­
chetny napój. Temperatura ciała ludzkiego o- 
grzewa koniak w ten sposób, że wydaje on z sie­
bie naturalny aromat. Następnie należy długo 
rozkoszować się zapachem, ulatniającym sdę z 
kielicha, potem podnieść kielich, trzymać go 
pod światło i cieszyć się jego barwą; a wresz­
cie należy kielich ostrożnie postawić na stole 
i gY/arzyć o tym boskim trunku.

— A potem? — spytał Amerykanin.
—  Reszta mnie nie interesuje —* odpadł 

Francuz, skłonił się i wrócił na swoje miejsce.,
WALC

Od owej chwili minęło już 30 lat.
Byłem wówczas 20'letnim młodzieńcem. — 

Siedzieliśmy w podmiejskiej restauracji, w po­
bliżu Budapesztu i przysłuchiwaliśmy sie muzy­
ce cygańskiej,

Towarzystwo było bardzo liczne. Siedziałem 
obok ładnej, dużej, tęgiej kobiety i o ile sobie 
przypominam, byłem w niej troohę zakochany. 
(Obawiam się, że pamięć mnie nie myli).

Wiedziałem również o tym, o czyim wiedziało 
całe towarzystwo: że owa pani nie była zbyt 
wierna swemu mężowi.

Cygan grał starego walczyka. „Pani44 uśmie- 
chała 6ię do mnie.

Miałem dwadzieścia lat, dużo tupetu i byłem 
ciekawy. Zapytałem więc:

r—» Dlaczego pani zdradza swego męża?
Roześmiała się.
Nagle powstał spór, kto jest autorem owego 

walczyka, którego grali cyganie: Strauss czy 
Lanner.

Pani uważała, że Strauss, — A mąż jej rzekł:
r— Znam tego walczyka, skomponował go 

Lanner.
Towarzystwo podzieliło się na dwie grupy. O- 

wa pani była najgłośniejsza i stała na czele 
partii Straussa.

Jeden z panów podszedł do prymasa cygań­
skiego i zapytał go, kto jest autorem walczyka3 
Po chwili wrócił i rzekł: Lanner.

Mąż zwyciężył; żona zbladła ze złości. Uśmie­
chała sie gorzko.

Po chwilli pochyliła się ku mnie i rzekła:
—• Pan zapytał mnie, dlaczego zdradzam mę­

ża?
—  Tak.
•—■ Otóż zdradzam go dlatego, że ma on *a- 

wsze rację.
MUCHY

Znany restaurator budapeszteński, Wampe- 
tics. opowiadał, że nieboszczyk jogo ojciec lu­
bił powtarzać pewną historyjkę. — Chcę ją o- 
powiedzieć, ponieważ uważam, że ma ona dużo 
wdzięku.

Otóż pewien subtelny i elegancki starszy pan, 
baron Fryderyk Podmaniczky, jadał codzieó o* 
biad w ogrodowej restauracji Wampeticsa,

U starego Wampeticsa była wspaniała kuch­
nia, wielki ruch i hałas oraz wielki nieporzą­
dek.

Pewnego dnia, gdy podano baronowi Podmą- 
E ĉzky obiad, w zupie płyYvały dwie muohy. Zda­
rzyło się to nie po raz pierwszy.

Baron rzekł spokojnie do kelnera:
—  Proszę zawołać pana Wampeti<»a:
Wampetics zjawił się po chwili i skłonił się

z szacunkiem.
— Drogi panie Wampetics — rzekł Podmą- 

nicziky bardzo cicho —  to bardzo grzecznie z 
pańskiej strony, że próbuje pan odgadnąć, co 
mi smakuje, ale skąd pan wie, że lubię zupę 
akurat z dwiema muchami?

Proszę bardzo, aby od dziś kazał mi pan po­
dawać zupę bez much, a muchy mogą być po­
dane oddzielnie, na małyna talerzyku.

Ja już sam włożę do zupy tyle much", ua ile 
akurat będę miał ochotę!
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Kraków, 6.30 Aud. poranna 7.10 Kilka informacyj 7.15 
Aud. dla poborowych 7.35 Muzyka 8 Aud. dla szkól 11.30 
And. dla szkól „Kukiełki śląskie” 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał 12.03 G. Gershwin — twórca muzyki jazzowo* 
Bymf (płyty) 12.40 Dziennik połudn. 12.50 „Prosimy do 
mikrofonu"... 13 Pieśni majowe 14 Muzyka 15 z Warsz. 
wiad. gosp. 15.15 Muzyka 15.30 „Czy wiecie ,że...“ 15.50 
Muzyka 16 Odczyt pt. „Literatura polska wśród obcych“ 
l f;.l5 Skrzynka PKO. 16.30 Pieśni ludowe góralskie i ślą. 
skie 17 „Dni powszednie państwa Kowalskich** powieśó 
mówiona 17.15 Orkiestra wileńska 17.50 „Jak pozbyłem 
•Ją Upiora** monolog 18 Pogad. aktualna 18.10 „Sport w 
miastach i miasteczkach" pogad. 18.20 Muzyka 18.45 Pro­
gram 18.50 Pogad. aktualna 10 „Dyskutujmy": „Proble­
my współczesnego wyobowania** 19.20 Reoit śpiew. Fie- 
ronze — Ciampelli 19.50 Rozmowa muzyka ze słuchacza­
mi radia, 20.05 „Mów do mnie jeszcze** aud. w opr. St.
Wasyłewskiego 20.45 Dziennik wiecz. i pogad. aktualna
21 Muzyka salonowa 21.45 W  stulecie śmierci Johna Fiel. 
da (1732—1837 ewl&etuna Chopina. 22.25 SzkiO literacki 
Od Robinsona do Sieroszewskiego 22.40 Muzyka taneczna.

Warszawa 6.80 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza — 
inż. Tarkowski 15 p. Kraków 15.15 Płyty 16 Stolica i Jej 
sprawy 16.15 p. Kraków 23 Płyty.

Lwów 6.80 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza — red.
Oóralewski 14.80 Koncert żyozeń 15. p. Kraków 15.15 Ga­
zetka Informacyjna w jąa. ukraińskim 15.25 Płyty 15.30 
Lwowskie wład. bieś. 15.85 „Młode talenty** 15.45 „Piosen 
ki mojej matki" — opow. dlo dzieci starszych 16 Pro­
gi am 16.05 Płyty 16.15 p. Kraków 18.85 „Problem władzy 
we współczesnej powieści historycznej** — szkle liter.,
18.50 p. Kraków *8 Płyty.

Katowice 6.30 p. Kraków 12.50 „Ogrodnik śląski" 18 
Koncert iyczeń 13.56 Wiad. giełd. 14 p. Kraków 15.35 
Chwilka społeczna 15.40 Lekcja Jeżyka polskiego 15.55 
Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 Skrzynka ogólna 18.80 Fra. 
gmenf 1 książki Zofii Kossak: „Nieznany kraj**, 18.45 p. 
Kraków.

Łódź 6.80 p. Kraków 12.50 Płyty 14.57 Łódzkie wiad. 
giełd. 15 p. Kraków 15.40 Aktualności 15.55 O wszystkim 
po troszku 16 Płyty 16.15 p Kraków 18.20 Rozmowa z ra. 
dJosłuohaozami — dyr. Pawłowicz 18,50 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY 
Wiedeń 12 Koncert rozrywkowy 14.40 Aud. regionalna 

15.15 Aud. dla dzieci 19.10 „Z warsztatów i biur“ — re­
portaż 19.40 Wesoła aud. żołnierski 20.40 Wesołe jedno, 
aktówki 22.20 Koncert życzeń.

Mediolan 17.25 Koncert kameralny 21 „Otello** — ope. 
ra Vierdiego.

Londyn Reg. 15 Koncert 17 Aud. dla dzieci 19.30 „Dru. 
g! Brutus** — słuchów. J. M. Barrie 21.10 „Carmen'* a 
opera Bizeta. !

Radio Paris 20.80 „ospoda pod Gęsią Nóżką” — opera Le  ̂
vade.

Brno 19.25 Melodie operetkowe 21.05 Koncert Chopinow­
ski.

Budapesat 18 Pieśni ludowe greckie 1 bułgarskie 19.20 
Muzyka cygańska 20 Teatr wyobraźni 22,05 Koncert ork. 
budapeszteńskiej.

RADIOSŁUCHACZE DYSKUTUJĄ NAD  
PROBLEMAMI WSPÓŁCZESNEGO W YCHOW ANIA  

Opinia publiczna coraz częściej stwierdza objawy bru­
talności młodego pokolenia inteligencji. Nie brak tu gło­
sów skłonnych przypisywać odpowiedzialność całkowicie 
szkole za ten stau rzeczy. Jest to jednak zarzut niesłu­
szny 1 krzywdaąoy. Najsurowszy, ale objektywny kry. 
tyk współczesnej szkoły nie może jej zarzuoió niedocenia­
nia zadań wychowawczych. Trzeba się również liczyć z 
fc.ktem, że szkoła współczesna posiada niewspółmiernie 
trudniejsze zadanie wychowawcze, niź szkoła dawna. 
Temat ten poruszony zostanie w audycji radiowej „Dy­
skutujmy” dziś, we wtorek o godz. 19, Dyskusję zagai 
dr. Teofil Wojeński.

WŁOSKA ŚPIEWACZKA PRZED POLSKIM  
MIKROFONEM

Polskie Radio zaprosiło przed mikrofon na dziś, wto. 
rek godz. 19.20 śpiewaczkę włoską Marią Fiorenza. Arty­
stka występowała swego czasu przed polską publiczno­
ścią, zdobywając sobie ogólne uznanie.

W IELKI KONCERT KU CZCI MARSZAŁK^ 
PIŁSUDSKIEGO

W rocznicę zgonu wielkiego Marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego organizuje Polskie Radio, wespół z War­
szawską filharmonią wielki koncert symfoniczny. Po­
łączonymi orkiestrami: Polskiego Radia i Filharmonii 
dyryguje Grzegorz Fitelberg. W  programie audycji trzy 
utwory współczesnych polskich kompozytorów które po­
wstały pod wpływem głęboko przeżytego zgonu Marszał­
ka. Kassero, Maklakiewicz i Woytowicz — oto nazwi. 
ska trzech kompozytorów. .Poemat żałobny” — Woytowl- 
cza, wykonany już w radio, zdobył sobie ogromne uzna. 
nie, jako dzieło wielkiego natchnienia, skupienia 1 powa. 
g;. „Ostatnie werble” Maklakiewicża i „Dies irae" Kas- 
•sina spotkały się z równie przychylną opinią.

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że w uroczystym 
tym koncercie złączą się po raz pierwszy dwie najlepsze 
I największe polskie orkiestry, by wspólnie uczcić pa. 
Urięó Józefa Piłsudskiego. Audycja rozpocznie się o 
godz. 20.50 dnia 12 maja.

REPORTAŻ Z UROCZYSTOŚCI KORONACYJNYCH  
W  ANGLII

Polskie Radio chcąc dać swym słuchaczom obraz z 
nroezystości koronacyjnych na dworze angielskim — or­
ganizuje w dniu 12 maja w przerwie koncertu z płyt, 
który się rozpocznie o godz. 15.15 — specjalny reportaż.

Czym zajmuje się zarząd 
m. Bydgoszczy

Rada miejska w Bydgoszczy rozpatrywała na 
ostatnim swym posiedzeniu sprawę osiedlenia 6ię 
młodych kupców i rzemieślników bydgoskich w 
innych dzielnicach Polski, a zwłaszcza na Kre­
sach Wschodnich. W wyniku dyskusji uchwalono 
jednomyślnie uruchomić dla chcących się osiedlić 
na Kresach Wschodnich kupców i rzemieślników 
bydgoskich kredyt w wysokości 50 tys. z l  za po­
średnictwem K.K.O. m. Bydgoszczy. Kredyt ten 
jest bezprocentowy, gdyż odsetki hankowe pła­
cić będzie miasto. Spłata kredytu ma nastąpić w  
ciągu 5 lat w ratach rocznych.

Cel tej akcji jest aż nader przejrzysty...

Obrót towarowy w portach 
Gdyni i Gdańska

Jak wynika z ostatnich danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego (ruch w I kwartale b. r.) 
przywieziono do Gdyni drogą morską ogółem
383.4 tys. t. towaru, wobec 260.9 tys. t. w odpo­
wiednim okresie 1935 r. Największą pozycję 
wśród przywiezionych towarów stanowił złom, 
mianowicie 135.8 tys, t. W  tymsamym czasie od­
płynęło z Gdyni na statkach łącznie 1.535.2 tys. 
t. towarów, podczas gdy w I kwartale 1935 r. —  
1.600.6 tys. t. Prawie całkowity wywóz, gdyż
1.352.9 tys. t. przypadał na węgiel.

Do Gdańska przywieziono w pierwszych trzech 
miesiącach br. ogółem 195.8 tys. t. towarów, wo­
bec 155.3 tys, t. w analogicznym okresie 1935 r. 
Prawie połowę przywiezionych towarów, gdyż
100.9 tys. t. przypadało na rudę i wypałki piryto­
we. W  tjni samym okresie czasu wyszło 2 Gdań­
ska na statkach 1.452 tys. t. towarów, wśród któ­
rych największą pozycję stanowił węgiel (816.7 
tys. t.).

Wzrost wkładów oszczędnościowych 
w P . H O .

W  kwietniu br. wkłady oszczędnościowe w 
P.K.O. jak również liczba oszczędzających, wy­
kazują znaczmy wzrost- Stan wkładów zwiększył 
się o 7,2 miln. zł., osiągając na dzień 30 kwiet­
nia br. sumę 695,9 miln, zł.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczędno­
ściowych zwiększyła się w tyra czasie i liczba 
oszczędzających w P.K.O. W  ciągu kwietnia bp. 
P.K.O. wydała 68.990 nowych książeczek oszczę­
dnościowych, osiągając na dzień 30 kwietnia 1937 
r. ogólną ilość 2.473,389 czynnych książeczek.

Niemcy i Czesi walczą o rynek 
urugwajski

Donoszą z Londynu, że w związku 2 elektryfi­
kacją okręgu Rio Negro w Urugwaju, ubiegały się 
o uzyskanie dostaw przy elektryfikacji firmy nie­
mieckie i czeskosłowackie. W  wyścigu o zdobycie 
tych dostaw, które przedstawiają wartość 20 mi­
lionów pesos i 2 miliomy funtów szterlingów 
zwyciężyły firmy niemieckie, a to dzięki temu, że 
rząd niemiecki udzielił im wydatnej porno y  fi­
nansowej, wyrażając podobno swą zgodę na za­
warcie specjalnego układu z rządem urugwaj­
skim w sprawie tych dostaw.

Zapłata za dostawy niemieckie uskuteczniona 
ma być w ten sposób, że całkowita suma 20 mi­
lionów pesos skompensowana ma być importem 
mięsa, wełny i skór z Urugwaju, a podana wy- 
żej kwota 2 miliony funtów szterlingów wypła­
cona zostanie w 60%' w gotówce, a w 40% rów­
nież surowcami i środkami żywnościowymi, któ­
rych dostarczy Niemcom Urugwaj.

Rozmiary krachu giełdowego 
w Czechosłowacji

O wielkości krachu giełdowego, jaki miał miej­
sce w ostatnich dwóch tygodniach w Czechosło­
wacji, świadczy najlepiej następujące zestawie­
nie kursów niektórych akcyj (pierwsza liczba 
oznacza obecny kurs afccyj —  w nawiasie kursy 
notowane przed krachem): Zakłady Skoda 1.635

korom (2.271), Towarzystwo Górniczo » Hutniczą 
3.700 (4.825), Fabryka Maszyn Czesko -  Morawu 
ska Kołben - Danek 3.900 (5.620), Huta Poidi 1.26J 
(1.619), Miedziarnie 720 (991), Praskie Żelazn 
1.820 (2.645),.

Zaznaczyć należy, że wymienione przedsiębiorą 
stwa są czołowymi w przemyśle zbrojeniowymi 
Ostatnio jednak atmosfera na giełdizie uległa po  
Winej poprawie i kursy wykazują tendencję zwyż» 
kową.

Rokowania handlowe Stanów 
Zjednoczonych

Donoszą z Waszyngtonu, że w najbliższym cza 
sie rząd Stanów Zjednoczonych rozpocznie roko­
wania w sprawie zawarcia traktatów handle* 
wyeth z Wieiką Brytanią i Czechosłowacją. Ro­
kowania potrwają zapewne czas dłuższy.

Z GIEŁDY
KRAKOW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Kraków, 10. 5. Pszenica 80% siara, szklist. 80.25 30.75 
dworska czerw, stand. 80.25—30.50 biała stand. 80—30.25 
targowa stand. 29.25—29.75 Żyto dworskie stand. 25.50—25.75 
tsagowe stand. 25—25.25 Owies dworski stand, niezadessez* 
24.50—24.75 lekko zadeszcz. 24—24.50 targowy stand, lekko 
ztc tószcz. 23.50—24 Jęczmień dworski stand. 26.50—24.50 
targowy stand. 22—22.50. Mąka pszenno nowe stand, gat. 
I. 66% 45 II  gat. 70%  26—27 razowa 95%84.50-35 past&w, 
na 15.75—16.50. Mąka żytnia okr. Krakowskiego nowe 
stand. Mąka żytnia gat. I  70% 89.75 razowa 95%29.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 10. 5. Akcje: Bank Polski 101.50 Wegiel 19-*

18.50 Lilpop 13.25 Starachowice 31.25. Tendenoja niejedno* 
lita.

Papiery procentowe: 8%  prem. poż. lnwest. II em« 
6i.50konwersyjna 59 dolarowa 52 kupon 12.02 dolarowa 
(dolarówka) 87—36.25—37.50 Stabilizacyjna 868 kupon 12.28 
Konsolidacyjna grube 56—53.50—58.25 setki 52.75 drobne 
52.13. Tendencja niejednolita.

Dewizy: Belgia 89.25 Holandia 290.15 Londyn 26.08 Nowjj 
Jork czek 5.28 N. Jork tel. 5-2814 23.70 Praga
U40 Sztokholm 134.55 Szwajcaria 120.80. Tendencja nieje­
dnolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 10. 5. Cen tranzakcyjnych nie ma. Ceny orien­

tacyjne otręby pszenne grube 15.75—16.25 Średnie 34.50—10 
Reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZUBYCHSKA
Zurych 10. 5. Dewizy: Paryż 19.68 Londyn 21.58 Now^ 

Jork 4.371/8 Bruksela 73.83 Mediolan 23 Amsterdam 
239.87 Berlin 175.75 Wiedeń oficjalny 8- Sztok­
holm 11.25 Oslo 108.42ya Kopenhaga 96.32 y2\ 
Praga 15.23 Bialogród 10 Ateny 8.90 Konstanty­
nopol 3.45 Bukareszt 3.25 Japonia 126. Tendencja nieje­
dnolita.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 10. 5. Kursy 2amkniącia Dillonowska

45.625 Dolarowa 48.125. Tendencja wyczekująca.

Badzie to reportaż w jeżyku polskim, ilustrowany au­
tentycznymi fragmentami % przebiegu uroczystości an­
gielskich, utrwalonymi na płytach.

Kronika filmowa
AUTOGkAFY TYLKO ZA PIENIĄDZE.

Screen Actors Guild, zawodowa organizacja ak­
torów filmowych w  Hollywood, uchwaliła w  tych 
dniach, że jej członkom nie wolno udzielać auto­
grafów 2a darmo. Kto chce mieć podpis jakiejś 
gwiazdy filmowej, musi wykupić znaczek i po­
kazać go divie filmowej. Za te pieniądze powstać 
ma dom starców dla biednych aktorów filmo­
wych. Uchwała ta przyczyni się być może do 
zmniejszenia popytu na autografy. Zdarzało się, 
że niektóre gwiazdy uciekać musiały przed taki­
mi łowcami autografów. Może więc teraz ode­
tchną nieco z ulgą.

SERGIEJ M. EISENSTEIN NA ŁAWIE  
OSKARŻONYCH

A więc i Sergiej M. Eisenstein, jeden z najsław­
niejszych reżyserów sowieckich, twórca „Potem- 
kina“ znalazł się na ławie oskarżonych i musiał 
przed specjalną komisją usprawiedliwić się za 
swych grzechów. Rozumie się, że przyznał się da 
wszystkiego, czego od niego żądano. A więc ży­
wił „donkiszocką ilu2ję intelektualisty, że robota 
rewolucyjna dokonana może być indywidualnie". 
Przyznał się, że „sława przyszła zbyt wcześnie dla­
tego nie mógł sobie z nią poradzić". Przyznał się, 
że „nie był stuprocentowym rewolucjonistą i dla­
tego popełnił mnóstwo błędów w swej pracy fil* 
mowej“. Ofiarą tej skruchy padnie najnowszy 
film Eisensteina. Pisze o tym „Manchester Guar­
dian". Biedny Eisenstein nie mógł przyznać się aa 
tego, że pod obuchem dyktatury żyć nie może wia« 
ściwie żaden prawdziwy artysta,
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PISZCZANY Każdy szeklowiet — współbudowniczym
Siedziby Narodowej!

B. dyr. gimnazjum w  Wieliczce 
opuścił mury więzienia

Przeciw
w y s i ę k o m :

Łagodne racjonalne karaeje! 
bŁ Bitna: Biuro Plaiozany, Kraków, Poselska 18 — TeL 172*08 

Pisemne: Biuro Pisaesany, Cieszy a II |7

W rocznicę śmierci 
Marszalka Piłsudskiego

W  rocznicę śmiered Marszałka Józefa Piłsud­
skiego prezydent Miasta dr Kaplicki wydał nar 
stępującą odezwę:

W  głębokiej żałobie obchodzi Polska drugą ro­
cznicę zgonu Józefa Piłsudskiego.

Przed oczyma naszymi staje Wielka Postać 
Marszałka, w majestacie czynów co Piolskę wy- 
dfwignęły z niewoli i zapewniły Jej należne sta­
nowisko w  świecie. Dzieło życia Komendanta 
obronić i rozwijać, oto najlepszy wyraz hołdu 
jaiki pamięci Jego oddać możemy. Rocznicę zgonu 
Wodza Narodu święcić należy nie tylko wspom­
nieniem, lecz postanowieniem nowych czynów —  
w służbie dla Ojczyzny.

Niechaj głęboko zapadną w dusze nasze słowa 
Józefa Piłsudskiego: Przed Polską leży i stoi
wielkie pytanie, czy ma być państwem równo­
rzędnym z wielkimi potęgami świata, cizy ma być 
państwem małym, potrzebującym opieki możnych. 
Czeka nas pod tym względem wielki wysiłek, na 
który, my wszyscy, nowoczesne pokolenie, zdo­
być się musimy, jpżeli chcemy obrócić taik daleko 
koło historii, a£y Rzeczpospolita Polska była 
największą potęgą nie tylko wojenną, lecz także 
kulturalną na całym wschodzie.

Obywatele Miasta KrakowaI
W  dniu 12 maja serca nasze w  żałobnym hoł­

dzie zjednoczą się u trumny Wskrzesiciela Ojczy­
zny. Wokół Wawelu staną w karnych szere­
gach oddziały Sił Zbrojnych, zgromadlzą się rze­
sze ludności Krakowa, aby w godzinę zgonu W o ­
dza Narodu w głębokim milczeniu i powadze 
uczcić Jego Nieśmiertelnego Ducha,

• • #
W  dniu jutrzejszym —  w drugą roctznicę śmier­

ci Marszałka Piłsudskiego miasto nasze złoży 
hołd pamięci Zmarłego.

Właściciele realności udekorują w  tym dniu do­
my chorągwiami o barwach państwowych, przy­
branych kirem.

„Majówka w Lancko
Liga Popierania Turystyki w  Krakowie przy 

poparciu Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych organizuje dnia 1-3 maja br. wycieczkę po­
ciągiem popularnym z Krakowa do Kalwarii 
Lanckorony pod hasłem „Majówka w Lanckoro­
nie”.

Odjazd z Krakowa 16 V. (niedziela) godz. 7.36, 
przyjazd do Kalwarii L. godz. 8.42, odjazd z Kal­
wara L. godz. 18.25, przyjazd do Krakowa godz. 
19.47.

W  programie wycieczki do Lanckorony i kla­
sztoru pod kierownictwem przewodników. Zhiór- 
ka po przyjeździe pociągu przed stacją kolejową.

Echa wyświetlania filmów wypro­
dukowanych na zasadzie paragrafu
aryjskiego

Pisaliśmy swego czasu o sporze sądowym, ja­
ki wynikł na tle wyświetlania filmów, produkt 
.wanych na zasadzie paragrafu aryjskiego.
. W  ukazującym się we Lworwie piśmie „Kontr­
atak” pojawił się artykuł, przeciw właścicielowi 
jednego z  kinoteatrów krakowskich, na tle wy­
świetlania filmów, produkowanych na zasadzie 
paragrafu aryjskiego. Dotknięty treścią artykułu 
właściciel kinoteatru wystąpił na drogę sądową 
przeciw wydawcy i redaktorowi odpowiedzialne­
mu „Kontrataku”,

[Wczoraj miała się odbyć w tej sprawie roz­
prawa w sądzie krakowskim. Nie dosżła ona jed­
nak do skutku, gdyż obie strony wyraziły zgodę 
na zlikwidowanie zatargu przez sąd obywatelski. 
Pozwani zaproponowali ze swej strony lako sę-
tó£gQ . Gojtesmas?

Pnzed kilkoma miesiącami wywołało du- 
\ że poruszenie a reszto wianie dyrektora gim­

nazjum w Wieliczce, Stanisława Kurowiskie 
i go. Aresztowanie Kurowskiego nastąpiło w 
. wyniku ujawnienia pewnych nadużyć finan­
sowych.

Po aresztowaniu Kurowskiego wszczęte 
zostało śledztwo sądowe, trwające do dnia

W  fabryce Kabli w Płaszowie zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Prokuratura krako­
wska została powiadomiona przez posteru­
nek PP. w Prokocimiu, że nieszczęśliwemu 
wypadkowi uległa robotnica Adela Dzięgiel.

Przechodząc przez halę fabryczną została 
ona pochwycona w tryby kosza skręcarki 
kabli telefonicznych, wciągnięta lewą nogą 
do maszyny i doznała zmiażdżenia uda, po­
wyżej kolana.

Po przewiezieniu do szpitala stwierdzono 
konieczność amputacji lewej nogi. Dzięgieló 
wna przesłuchana zeznała, że gdy przecho­
dziła obok skręcarki, została pochwycona 
przez koło zębate, które wciągnęło ją mię­
dzy tryby.

Przesłuchany w dochodzeniach inż. Mos- 
kalewiski, kierownik fabryki, podał, że w 
czasie wypadku prowadził maszynę Jan Ka 
czmarozyk. Koła zębate nie były zaopatrzo­
ne w  blaszaną osłonę, która leżała obok ma

Jest rzeczą notorycznie znaną, że przed każ­
dym boiskiem sportowym uwijają się koło wej­
ścia liczni osobnicy, trudniący się pokątną 
sprzedażą biletów wstępu. Są to bilety kupo­
wane po tańszej cenie w przedsprzedaży i sprze 
dawane następnie po cenach niższych od cen 
obowiązujących w kasie przy wejściu 

Ostatnio zostało stwierdzone w Krakowie, 
źe w obiegu znajdują się fałszywe bilety wstę­
pu. Kluby ligowe stwierdzały po zawodach, że 
na mecze uczęszczały osoby, które nabywały 
n przekupniów bilety sfałszowane.

Z  T EA T R U . LITER ATU R Y I SZTUKI
_  Z JUANA REPERTUARU W  TEATRZE  

MIEJSKIM. Dziś powtórzone będą dwie niezwy­
kle ciekawe sztuki: „Cesarz Jones” E. 0 ’Neilł’a i 
„Jeńcy” Mairinetti’ego, które na niedzielnej pre­
mierze spotkały się z gorącym przyjęciem tłum­
nie zebranej publiczności. Jutro, z powodu dru­
giej rocznicy śmierci śp. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, teatr nieczynny.

  „WESELE FIGARA” zapowiedziane na
dziś i zakupione w całości przez Pocztowe Przy­
sposobienie Wojskowe (P.P.W.) z powodu cho­
roby p. Matusiakówny zostaje przesunięte na 
środę 19 bm.

—  „CZERWONY KAPELUSZ” komedia saty­
ryczna Joli Fuchsówny będzie najbliższą premie­
rą teatru im. J. Słowackiego.

—  DŻIGAN— SZUMACHER najlepsza para hu­
morystów, oraz znakomita artystka Miriam Or- 
leska przy współudziale znanych artystów »Ara­
ratu” Zosi Gorlickiej, Reinglasa, Morawskiego i 
innych żegnają dziś Kraków w arcywesołym wi­
dowisku p,Ofn warszewer jerid”. Pjoczątek 9-ta

KAŻDA PORA ROKU, każde święto ma swoją trady­
cyjną potrawę. I tak w dni Zielonych Świąt w żadnym 
żydowskim domu nie może zabraknąć na stole tradycyj­
nego sernika, który bedzie najbardziej smakował, jeżeli 
gospodyni przygotuje go na Ceresie. Przy zakupuie na­
leży żądać wyraźnie CERESU i zwracać uwagę na to, 
czy otrzymuje gis oryginalny to war, J  ,v 2460.k

dzisiejszego. Do tej chwili przebywał Kurów 
ski w aaresizicie śledczym.

W  dniu wczorajszym Kurowski wypusz­
czony został na wolną stopę. Jest on poważ 
nie chory i po opuszczeniu, więzienia św. 
Michała odjechał ao domiu. Śledztwo sądo­
we jego sprawie jest na ukończeniu.

szyny. Winę ponosi robotnik Kaczmarczyk 
i jego poprzeanik Jan Gzenscizek, który prze 
monitowywał maszynę, zmieniając koło zę­
bate i zaniedbał założyć osłonę wzgł. zawia 
domić o tym Kaczmarczyka.

Również świadek inż. Mayer, kierownik 
działu kabli telefonicznych, przesłuchany w 
śledztwie zeznał, źe niejednokrotnie zwra­
cał robotnikom uwagę, na konieczność pil­
nowania, aby maszyna była osłonięta.

Inaczej tłumaczyli się obaj robotnicy, któ 
rzy odpowiadali wczoraj przed sądem kra­
kowskim, oskarżeni o spowodowanie wypad 
ku. Czemczek podał, że nie założył osłony —* 
gdyż przypuszczał, że uczynił to Kaczmar­
czyk, ten zaiów myślał, że osłonę założy 
Gzenczek.

Po przesłuchaniu szeregu świadków za­
padł wyrok uniewinniający, gdyż sąd stwier 
dził, że wypadek został spowodowany nasku 
tek nieostrożności robotnicy.

Zawiadomiono o tym władze śledcze, które 
zwróciły baczną uwagę na handlarzy biletów. 
Przed meczem ligowym Cracovia-Warszawian- 
ka, aresztowano w okolicy boiska Cracovii 
dwóch osobników, którzy sprzedawali właśnie 
fałszywe bilety wstępu.

Po doprowadzeniu do Komisariatu obu za­
trzymanych wylegitymowano, a wówczas oka­
zało się, że są to Wacław Moszyński (lat 19), 
praktykant introligatorski oraz Władysław Ru­
miński (1^22) robotnik.

TEATR „ B A G A T E L A * ?
Oficjalna gościna wiedeńskiego 

„THEATER IN DER JOSEFSTADT**
Na czele znakomitego zespołu słynny 

ALBERT BASSERMAN.
Czwartek dnia 13-go b. m. o godzinie 8-mej wiecz.

„GENTLEMEN** Philipsa.
Piątek, dnia 14-go b. m. o godzinie 8-mej wieczór 

„KONFLIKT** Alsberga.
Bilety do nabycia w kasie „Bagateli** od g. 11—1 

i 4—9 wiecz.

. wieczór. Balety w firmie Fischhab, Grodzka 46 
i od godz. 7 wieczór przy kasie Teatru Bocheń­
ska 7.

—  ZESPÓŁ WIEDEŃSKIEGO „THEATER IN 
DER JOSEFSTADT” W  KRAKOWIE. W  czwar­
tek i piątek 13 i 14 bm. gościć będzie w „Bagate­
li” świetny zespół wiedeńskiego „Tbeater in der 
Josefstadt”. Na czele świetnego zespołu artysty­
cznego wystąpi słynny Albert Basserman w 
swych popisowych rodach. Wystawione będą 2 
sztuki; „GenUemen” Philipsa, i „Konflikt”- AJs* 
berga.

—  II. WIECZÓR ESTOŃSKI poświęcony mało 
u nas zinanej bardzo interesującej muzyce, pieśni 
i poezji estońskiej z udziałem wybitnych sił ar­
tystycznych odbędzie się staraniem Towarzyst­
wa Polsko - Estońskiego w Krakowie przy współ 
udziale Estońskiego Stowarzyszenia Esperantys- 
tów w Tallinie —  w czwartek 13 maja o godz, 
7.43 wiecz. w sali Towarzystwa Technicznego, ul*
Straszewskiego 28,

Straciła nogę naskutek nieostrożności
Wypadek w Fabryce Kabli

Fałszyw e bilety na mecze ligowe
Aresztowanie dwóch sprzedawców



„NOWY DZIENNIK", wtorek 11 maja 1937 11

Oficjalny wynik wyborów do gminy 
żydowskiej we Lwowie

Lwów. 10. 5. (B). Dziś o godzinie 8 rano zo­
stał ogłoszony wynik wyborów do kahału. Do 
Rodziny 6 nad ranem trwało obliczanie głosów. 
W trakcie obliczania głosów zastępcy poszcze­
gólnych list, zwłaszcza asymilatorskich. starali 

aby uratować choć kilka mandatów przez 
*blokownie się. W czasie ogłaszania wyniku wy­
borów tłumy, zebrane przed gmachem kahału 
Urządziły o<gromną owację na cześć listy syjo­
nistycznej* która odniosła wielkie zwycięstwo. 
Na 30-000 uprawnionych do głosowania, głoso­
wało 16.380 wyborców, co stanowi 53 procent. 
Zupełną apatię wykazała zawodowa inteligen­
cja żydowska. Na podstawie obliczenia frek- 
wenc;i wyborczej, dzielnik wyborczy wynosił 
525 głosów na jeden mandat. Suma głosów, zło­
żonych na poszczególne listy przedstawia się 
następująco:

Lista Nr. 1 (Aguda) 1140 głosów, 2 man­
daty. Lista Nr. 2 (Wlaść- rcaln. —  kpt. 

Goldyk) 227 gł. bez mandatu. Lista Nr. 
3 (Wallach) 297 głosów. Lista Nr. 4 (ŻIP) 
257 głosów. Lista Nr. 5 (drobni kupcy —  
Ohrenstein) 725 głosów. Lista Nr. 6 (Fryd- 
lender) 355 głosów. Lista Nr. 7 (Jad Cha- 
ruzim i asymilatorzy) 1-243 głosów. Lista 
Nr. 8 (Bund i Poalej Syjon lewica) 2.430 
głosów 5 mandatów. Lista Nr. 10 (Chasy- 
dzi belzcy 1.356 głosów 2 mandaty. Lista

Nr. 11. (Kombatanci) 167 głosów bez man­
datu. Lista Nr. 12 (Ichud —  Poalej Syjon 
prawica) 677 głosów 1 mandat. Lista Nr. 
13 (Blok Organizacyj Syjony i zrzeszeń 
goap.) 6.535 głosów 14 mandatów. Lista 
Nr. 14 (Habermann) 294 głosów bez man­
datu. Lista Nr. 15 (Ticker) 307 głosów 
bez mandatu. Lista Nr. 16 (Haszachar) 368 
głosów bez mandatu.

Zblokowane listy Nr 3, 5, 7 i 15 razem 6 mand.
Ze syjonistów zostali wybrani: dr Emil

Sohmorak, prezes Egzekutywy Syjonistycznej, 
były senator dr Dawid Schreiber* inż. Nafta li 
Landau, Abraham Kupferstein, były prezes Mi- 
zraclii Samuel Hammer, prezes związiku kup­
ców* b. senator Jakub Bodek, kupiec Natan 
Weinreb, kupiec Marek Biller, prezes egzeku­
tywy Mizrachi Moses Reich, Salomon Langnass, 
Mojżesz Horowitz, red. Leon Weinstock, Da­
wid Schreiber-Trebicz i dr Dawid Thon, Ponie­
waż członkowie rady gminy z li6ty syjonistycz­
nej wejdą do zarządu gminy, na ich miejsce zo 
staną wybrana dalsi kolejni na liście kandyda­
tów do rady gminy. Prawdopodobnie syjoniści 
utworzą większość i obejmą rządy w kahale. 
Jest to wielki sukces syjonistów* ponieważ od 
chwili istnienia gminy żydowskiej we Lwowie 
syjoniści nie rządzili kahałem

Dalsze pogłoski o zmianach
w rządzie

Warszawa* 10. 5. (Sin)\ Dzisiejszy „Kurier 
Warszawski*4 podaje wiadomości dementujące 
doniesienia niektórych pism warszawskich o 
mającej jakoby nastąpić rekonstrukcji obecne­
go gabinetu. O ileby do takich zmian doszło —  
pisze „Kurier Warszawski44 —  to nie objęłyby 
one resortu politycznego. Utrwala się w kołach 
politycznych przekonanie, że szersza rekon­

strukcja rządu nie jest spodziewana przed je* 
sienią. Rekonstrukcja związana jest też z bie­
giem prac płk. Koca, który przez pewne kola 
wysuwany jest na premiera. Poza tym krążą 
pogłoski, że gdyby stosunek jego obozu do rzą­
du się nie skrystalizował, stanowisko pTemiera 
objąłby generał Kasprzycki* ewentualnie mini­
ster Grabowski.

Polsko-niemiecki komiiel 
prawników

Berlin, 10. 5. „Vo elki s cli er Beobachter44 do­
nosi, że we wtorek 11 bm. odbędzie się w aka­
demii prawa niemieckiego w Berlinie po kilku­
miesięcznych pracach wstępnych posiedzenie 
konstytucyjne „Wspólnoty pracy dla polsko * 
■niemieckich stosunków prawniczych44. W skład 
zarządu grupy niemieckiej wchodzą prezydent 
trybunału Rzeszy w stanie spoczynku dr. W. 
S.unons i prof. dr. Emge. Prezesurę honorową 
grupy niemieekiej sprawują prezydent niemiec­
kiej akademii prawa minister Rzeszy dr. Franek 
i minister sprawiedliwości Rzeszy dr. Guertner.
' zarządzie grupy polskiej znajdują się prof. 
Sułkowski i dr. Potulicki, prof. dr. Prądzyóski 
i radca Dziembowski. Każda z grup składa się 
poza tym z 40 wybitnych osobistości śwlata 
prawniczego obu państw.

Gdy szympans zrywa się 
z łańcucha

Liverpool, 10. 5. PAT. W tutejszym ogrodzie 
zoologicznym odbywał spacer po głównej alei 
uwiązany na ciężkim żelaznym łańcuchu szym­
pans. W pewnej chwili, małpa zerwała łańcuch 
l poczęła uciekać. Trzej łudizie, którzy usiłowali 
zatrzymać szympansa, zostali poranieni i po- 
turhowani. Małpa wdarła się następnie do po­
bliskiego cyrku i tu zraniła portiera, zastępu- 
jącego jej drogę. Z kolei szympans wskoczył, 
przez otwarte okno do pewnego biura, gdzie 
w pokoju dyrekcji powywracał szafy. Urzęd- 
micy w popłochu uciekli. Szympans, przebiega­
jąc ulicę dopadł uciekającego przez nią robot- 
nika na placu zabaw dla dzieci i ciężko go po­
kaleczył. W końcu zwierzę uspokoiło się i zu­
pełnie bez otporu dało się ująć policjantowi i 
odstawić do ogrodu zoologicznego.

Kochanemu Koledze SALUSIOWI ZUCKEROWI * 
Rzeszowa z okaaji zaręczyn z p. LOTKA 
ENGELBERŻANKĄ serdecznie gratulują 2544k
SIANKA TROHMÓWNA, STEFCIA HERSCHTALÓWNA 

NUNEK FEUER, ZYGO YERSTaNDIG.

Depesza gratulacyjna Prezydenta 
R. P. do króla Karola

Warszawa. 10. 5. PAT. Z okazji święta na 
rodowego Rumunii pan Prezydent R. P. wy 
stosował do JKM Karola II depeszę gratula­
cyjną następującej treści:

Przyłączając się wraz z całym narodem 
polskim do uczuć jakie ożywiają naród 
sprzymierzony i zaprzyjaźniony w dniu je­
go święta narodowego proszę Waszą Króle­
wską Mość o przyjęcie z tej okazji moich 
bardzo gorących życzeń jego szczęścia oso­
bistego oraz pomyślności Rum unii. (—) Ig­
nacy Mościcki,

Poczla w Zielone Swięla
(Telefonem od naszego korespondenta f

Warszawa. 10. 5. (Sin.) W związku z przy 
padającymi 2-ma dniami świątecznymi mimi 
sterstwo poczt i telegrafów' zawiadamia, że 
w niedzielę 16 bm. urzędy pocztowe będą 
nieczynne, zaś w poniedziałek 17 bm. urzę­
dy pocztowe będą czynne n i^ /y  9—11 
przedpołudniem.

 jr •>> —

Nie chcą byków z części 
hiszpańskiej gen. Franco
Paryż. 10. 5. PAT. Havas donosi z Beziers (dep. 
Gironde): Wczoraj po południu podczas walk 
byków, około stu osobników demenstrowalo 
przeciwko zakupowi byków na obszarach Hi­
szpanii, znajdujących się pod władzą gen. 
Franco, po czym opuścili oni arenę i demon­
strowali na ulicach ze śpiewem „Międzynaro­
dówki44. Przed jedną z kawiarni doszło do a- 
wantur pomiędzy demonstrantami a publicz­
nością, siedzącą w kawiarni. Policja przywro* 
cila porządek, rozpraszając demonstrantów.

Wizyta sędziów gdańskich 
w P o l s c e

Warszawa, 10. 5. (Sin). W sobotę przyjechała 
do Warszawy wycieczka 17 sędziów gdańskich. 
Zwiedzą oni również i Kraków.

Adwokaci radzić będą nad nowym 
ustrojem palestry

Warszawa, 10. 5. (Sin). Na niedzielę 29 bm. 
wyznaczone zostało posiedzenie Naczelnej Ra­
dy Adwokackiej, na które przybędą przedsta­
wiciele palestry ze Lwowa* Krakowa i Pozna­
nia. Na posiedzeniu reprezentacji adwokatury 
znaleźć się ma m. in. sprawa reformy ustroju 
palestry.

„Czarna niedziela 
inteligencji żyd

Warszawa, 10- 5. (Sin). Dzisiejsza popołud­
niowa prasa prawicowa podaje wiadomości o 
wczorajszych zjazdach warszawskich pod na­
główkiem „czarna niedziela inteligencji żydow­
skiej44. .

Likwidacja karteli 
w przemyśle chemicznym

Warszawa, 10. 5. (Sin). Walka o zniżkę cen 
trwa w dalszym ciągu, przy czym rozwiązano 
szereg karteli w przemyśle chemicznym.

20 b. m. ogłoszony będzie wyrok 
Sądu Najwyższego w sprawie 
prof. Cybichowskiego

Warszawa, 10. 5. (Sin). Sąd Najwyższy wy­
znaczył na 20 bm. ogłoszenie wyroku w sensa­
cyjnej sprayrie, wytoczonej przez profesora pra­
wa międzynarodowego Cybichowskiego mini­
sterstwu oświaty o przeniesienie go w stan nie­
czynny. Sprawa ta wiąże się, jak wiadomo* z 
głośnymi incydentami, jakie wynikły przed 2 
laty z powodu oskarżenia prof. Cybichowskiego 
o pobieranie opłat od kolokwiów. Wyrokiem 
komisji dyscyplinarnej przeniesiony został prof. 
Cyb ich owak i w stan spoczynku, a następnie de­
cyzją ministerstwa oświaty w etan nieczynny.

Przygotowania do uboju 
mechanicznego w Katowicach

Katowice. 10. 5. Magistrat m. Katowic postanowił 
zakupić dla rzeźni miejskiej dwa aparaty służące 
dla mechanicznego uboju bydła. Ppza tym przepro 
wadzono w rzeźni miejskiej pewne techniczne 
przygotowania dla wprowadzenia uboju mechani­
cznego. Jak wiadomo, ubój rytualny na Śląsku ma 
być zniesiony z dniem 15 lipca br. tj. z dniem wy 
gaśnięcia Konwencji genewskiej.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 10. 5. Sin. W dzisiejszym ciągnie 

niu loterii państwowej padły następujące więk­
sze wygrane:
Pierwsze ciągnienie: 10.000 zł. nr. 39553 101212 
164*31, 5.000 zł. nr. 51678 118076 18704, 2.000
zł. nr. 3092 11090 35916 62852 71112 73898
113982 123337 128554 133945 188807, 1 000 
zł. nr. 6734 10226 12481 31919 36127 42250
45653 49140 56947 67954 72565 80913 94996
956,84 96206 124177 139000 140928 142772 
1487.53 164550 171685 173678 184051 193889.

Drugie ciągnienie:
20.000 zł. nr. 141626, 10.000 zł. nr. 62864 

124542, 5.000 zł. nr. 31658 61040 107938
J 87536, 2 000 zł. nr. 13546 40948 69304 76332 
89907 93205 108478 113382 115249 119783 
J 41252 171746 188870 192732, 1.000 żł. nr- 
22316 22353 24164 30329 40861 42751 64543 
54959 70577 74691 90739 107241 107503
136947 150432 153771 163676 166272 167633 
184089 192419.

Przewidywany przebieg pogody do południa 
dnia 11 maja: Na ogół dość pogodnie i ćiepło 
ie  skłonnością do burz lub przelotnych de* 
6zczów. Słabe wiatry miejscowe.



Nowa min. Grabowskiego
w Berlinie
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Berlin, 10. 5. PAT. Minister sprawiedliwości 
W. Grabowski wygłosił dziś na uroczystym po­
siedzeniu akademii prawa niemieckiego odczyt 
p. t. „Wipływ Marszałka Piłsudskiego na kształ­
towanie się prawa w Polsce'4.

P. minister Grabowski powiedział m. in, co na- 
puje:

Moje dzisiejsze przemówienie zbiega się nie­
mal z  druigą rocznicą zgonu największego o Mę­
ża Polski Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Panowie, należąc do narodu, który bardziej 
może niż jakikolwiek inny umie uczcić pamięć 
bohaterów i żywi głęboki kult dla swoich wo­
dzów —̂  zrozumieją i odczują ból ,jaki ta ża­
łobna rocznica wznieca w sercu każdego Pola­
ka. To też, gdy myśli moje wszystkie zwracają 
się do Postaci Wielkiego Zmarłego, trudno by­
łoby mi dzisiaj mówić o czym kol wiek innym* 
niż c Tym. o którym możnaby rzec Jego wła­
snymi słowami, że „bramy śmierci przepastne 
za Nim zamknęły się nieszczelnie44 i że „...zo­
stały one otwarte —  tak, że życie i śmierć się 
nie rozdzielą'4. Bo choć Józef Piłsudski odszedł, 
duich Jego pozostał w epuściźnie* którą nam zo­
stawił i żyje wśród nas.

Jako prawnik, mówiący do prawników, pra­
gnę przedstawić Panom rolę, jaką odegrał Pił­
sudski w dziedzinie ugruntowania prawa w Pol- 
sce.

Może się wydać paraxJoiŁsem, jeżeli zaryzy­
kujemy twierdzenie, że już w czasie walk rewo­
lucyjnych przeciw caratowi rozpoczął Piłsudski 
pracę nad kształtowaniem poczucia prawa w 
społeczeństwie polskim.

Paradoks to jednak pozorny, gdy uświadomi­
my sobie starą i banalną prawdę, że ustawa jest 
tylko formą, w której wyraża się prawo* pojęte 
jako współczynnik i regulator życia społeczne­
go, i że zdarzają się chwile, w których praw­
dziwe zwycięstwo prawa wymaga rozsadzenia 
formy mu wrogiej i nienawistnej, a więc pozba­
wionej rzeczywistej treści prawnej lub wręcz 
sprzecznej z poczuciem prawnym społeczeń­
stwa. Dla Józefa Piłsudskiego narzucony rząd 
carski nie był rządem prawnym, to też walka 
z nim była nie czym innym, jak wykonaniem 
naturalnego prawa obrony koniecznej narodu. 
To przekonanie starał się Piłsudski wpoić w 
naród polski zarówno słowem jak czynem.

„Car włada Polską —  pisał Piłsudski w re­
dagowanym przez siebie nielegalnym piśmie —  
prawem najazdu i rządy jego nie mają tych na­
turalnych podstaw* jakie mają w jego ojczyź- 
nie“ . Ale również w okresie najzacieklejszych 
walk z carskim prawem pisanym, w którym Pił­
sudski widział jedynie element gwałtu i prze­
mocy. —  rodzi się w nim tęsknota za prawdzi­
wym prawem, poczętym z duszy własnego na­
rodu i dzięki ternu wyposażonym nie tylko w 
siłę fizyczną, lecz także w silę moralną, bez 
której nie ma prawa.

„Wzrosłem w kraju —  mówi Piłsudski —  
gdzie prawem było bezprawie, gdzie każdy czło­
wiek* nie mający skłonności do łapania ryb w 
mętnej wodzie, tęsknić musi do prawa, które 
stoi nad wolą, samowolą lub kaprysem czło­
wieka4. <

Ta niejednokrotnie ekcentowana tęsknota za 
prawem —  w rewolucjoniście Piłsudskim daje 
nam przeczuć przyszłego męża stanu, wielkie­
go Konstruktora ładu prawnego w odrodzonym 
Państwie Polskim. Ta tęsknota odróżniała wła­
śnie Piłsudskiego od rewolucjonistów rosyj­
skich, w których ruch nie wierzył, gdyż nie wi­
dział w nim moralnej siły twórczej, z której 
Wyrasta potrzeba prawa. -
* bm *  :«

Nie zdziw! nas tez wyznanae Piłsudskiego* ze 
^pierwszym moim postanowieniem było szuka­
cie prawa i umacnianie jego poczucia w naro­
dzie*. Piłsudski zdawał sobie sprawę z powagi 
|l ogromu tej pracy: „Rozmaitość pojęć praw­
nych ! mówi on •*— demoralizacja wniesiona 
przez wojnę, przyzwyczajenie do samowoli, nie­
raz nieświadome jej szukanie, oto przeszkody 
itojące pracy tej iia drodze44.

Ó jalkie prawo walczył Marszałek Piłsudski?
Jakie zasady, jakie myśli przewodnie kiero­

wały nim, gdy podejmował walkę f prowadzał 
ją do zwycięskiego końca.

• • i
Prawo* aby było rzeczywiście prawem, a nie 

gwałtem i przemocą, ubranymi w kształt praw­
ny, musi być prawem własnym narodu, a nie 
narzuconym przez obce czynniki. —■ To pierw­
szy aksjomat Piłsudskiego.

Ale prawo, aby było naprawdę prawem oj­
czystym, odpowiadającym poczuciu prawnemu 
narodu, wynikającym ze zbiorowych procesów 
psychicznych społeczeństwa —  nie może być 
tworem sztucznym, stworzonym z abstrakcyj­
nych pojęć i formułek obmyślonych przez praw­
ników. Rozumie to dobrze Piłsudski. Wie, że 
proces prawnego zunifikowania Polski* ongiś 
rozdzielonej —  nie jest procesem, który się do­
kona wyłącznie w gabinetach uczonych i urzęd­
ników. Jesteśmy zlepieni —  mówi Marszałek —  
ze skrawków trzech państw, z których każde 
miało własną metodę pracy państwowej. Jeste­
śmy dziedzicami —  chcąc nic chcąc —  tych 
trzech metod44. Warunkiem oswobodzenia 6ię z 
tego dziedzictwa niewoli jest obudzenie w spo­
łeczeństwie poczucia potrzeby własnego, ro­
dzimego prawa, dostosowanego do polskiej rze­
czywistości społecznej i politycznej, sprawdzo­
nego w ogniu doświadczeń nad formowaniem 
prawnych podstaw Państwa. Piłsudski rozumiał 
dobrze, że prawo narzucone z góry, a nie wy­
rosłe z najgłębszych pokładów świadomości na­
rodowej —  byłoby tylko cieniem i pozorem 
prawa. W tym jego przekonaniu właśnie tkwi 
tajemnica taktyki Piłsudskiego w sprawach u- 
strojowych Polski, taktyki głęboko przemyśla­
nej* tak często nierozumianej zarówno wśród 
obcych, jak nieraz wśród swoich. W tym tkwi 
tajemnica, że Piłsudski mogąc niejednokrotnie 
narzucić siłą Konstytucję, zbudowaną wedle 
własnych pojęć —  nigdy nie uciekł się do tego 
sposobu. „W społeczeństwie —  mówił on —  
musi się odbyć łamanie o ustrój4*. W tym „ła­
maniu o ustrój44 kształtować się musi 'poczucie 
prawne społeczeństwa. Uważając Konstytucję z 
r. 1921 za szkodliwą i wewnętrznie zakłamaną, 
za sprzeczną zatem z tym pojęciem prawa* któ­
re w duszy mojej nosił Piłsudski w najbardziej 
gwałtowny sposób zarówno słowem jak czynem 
—  demonstrował jej słabość, jej zakłamanie, jej 
ujemny wipływ na życie polityczne —  po to tyl­
ko, aby wstrząsnąć sumieniem społecznym, 
wzbudzić odpowiednie reakcje psychiczne, roz­
żarzyć do białości myśli i uczucia, aby w ich o- 
gniu przetopiły się dotychczasowe pojęcia i 
zrodziła potrzeba nowych form ustrojowych, 
odpowiadających prawdziwemu poczuciu praw­
nemu narodu.

«
Ten sposób rozwiązania zagadnień ustrojowych 

Polski ma swe źródło niewątpliwie w realizmie, 
który cehował stosunek Piłsudskiego do prawat 
Prawo w jego rozumieniu nie było nigdy celem sa 
mym w sobie, lecz instrumentem właściwego roz­
woju narodu.

Zarazem ów realizm prawny nie pozwala Piłsud 
skiernu na narzucenie Polsce ustroju silą. Ustrój 
narzucony wedle takiej czy innej doktryny — nie 
byłby w jego rozumieniu ustrojem realnym, zape 
wniającym Państwu warunki spokojnego rozwoju.

Realizm w ujęciu prawa nakazywał również Pił 
sudskiemu domagać się elastyczności form, w kló 
rych wyraża się prawo. Prawo ma służyć życiu — 
musi mieć zatem łatwość dostosowania się do jego 
potrzeb i wymagań. Stąd Piłsudski jest w zasadzie 
zwolennikiem ustaw ramowych, zawierających na 
czelne zasady prawne i wskazania programowe. 
Techniczne szczegóły powinny znaleźć miejsce w 
rozporządzeniach rządowych, które łatwiej i prę­
dzej mogą nadążyć za życiem.

Piłsudski kładzie przy tym silny nacisk na to, 
że narastające w błyskawicznym tempie procesy 
przemian społecznych i gospodarczych, że ,,olbrzy 
mi postęp techniki, dotykającej codziennego bytu 
ludzi44 i rodzące się w związku z tym komplikacje 
współczesnego życia stwarzają potrzebę ,niezmier 
nie szybkiego wzrostu44 ilości przepisów, regulują 
cych życie. Przepisy te — mówi Piłsudski — wy­
magają giętkości bardzo daleko idącej, a przecież 
ustawodawstwo nie może ani się spieszyć, ani nie 
może nadążyć technicznie w dostatecznej mierze 
Nie można też wnosić doń nieuniknionego elemen 
tu pracy parlamentarnej, to jest polityki, bez nią

bezpieczeństwa zepsucia samej techniki i samej 
wartości przepisów/*

Obok realizmu cechującego stosunek Piłsudskie*
go do prawa — muszę podkreślić z naciskiem ku 
ny jeszcze rys, charakteryzujący pogląd Jego na( 
prawo. Oto prawo — musi mieć określony kręgom 
slup moralny, swoją prawdę wewnętrzną, bez któj 
rej nie zasługuje na miano prawa. Ustawa pozba* 
wioną lego kręgosłupa może być zbiorem przepi­
sów, nie jest jednak prawem w najgłębszym tego! 
słowa zrozumieniu. Wszelkie zakłamanie doktry­
nalne, wszelkie niemoralne fikcje, na których żeru 
ją tylko ,.krętacze łowiący ryby w mętnej wodzie4* 
powinny być usunięte z ustawy, wypalone gorą­
cym żelazem.

Głównym przecież powodem zaciekłej walki, ja 
ką wypowiedział Piłsudski Konstytucji z r. 1921 
było jej wewnętrzne zakłamanie, przejawiające 
się w braku jakiejkolwiek idei przewodniej. „Uk­
ład jej jest chwiejny i nieokreślony4* — wskazuje 
Piłsudski —• Jest ona zbudowana w ten sposób,

: ażeby każdy mógł sobie znaleźć wszystko, co 
chce w tej nieporządnej prawdzie Konstytucji44 
Konstytucja z r. 1921 w oczach Piłsudskiego pełna 
fałszu wewnętrznego. Fałsz ciąży na niej przede- 
wszystkirn, gdy chodzi o stosunek do Prezydenta 
Rzeczypospolitej. ,,Gdy jest on — mówi Piłsudski 
— wybrany po to, by był jeden, sam i stał najwy­
żej •— to odebrano mu konstytucyjnie nawet cień 
jakiejkolwiek władzy, jakiejkolwiek możności ul­
żenia sobie w sytuacji i zrobienia z tak wyjątko­
wej pracy — czegokolwiek, by mógł czuć się jako 
człowiek, a nie jak jakiś podrzutek, rzucony na 
łaskę i niełaskę wszystkich44.

Fałsz ten widzi Piłsudski także w stosunku dawi 
nej Konstytucji do Rządu, skoro ustawa obciąża­
jąc ministrów odpowiedzialnością za rządy, — nie 
daje im faktycznej możności rządzenia. Niezdro­
wy wreszcie jest stosunek starej Konstytucji do 
członków izb prawodawczych, skoro stwarza moż 
liwość anonimowej, nieodpowiedzialnej dyktatury 
politycznych klik, koterii, partyj i partyjek pod 
pozorem sprawowania nad rządem kontroli, skoro 
uwalnia posłów od odpowiedzialności za swoje sio 
w*a i czyny już nie tylko moralnej, lecz nawet i 
prawnej przez chorobliwe rozszerzenie zasady im 
munitetu parlamentarnego.

•
Piłsudski jednak zdaje sobie dobrze sprawrę, że 

siła moralna tkwiąca w prawue, sama przez się nie 
wystarczy do zapewnienia prawu posłuchu, że w 
najbardziej zdyscyplinowanym społeczeństwie zna 
leźć się mogą jednostki lub grupy, na których po. 
słuch dla prawa należy wymusić siłą fizyczną. — 
Siła fizyczna jest niezbędna również, aby przeciw 
działać wszelkim próbom naruszania z zewnątrz 
tych form prawnych, w których naród okrzepnął, 
szukając treści swego państwowego bytu.

Siła fizyczna jest w oczach Piłsudskiego ramie­
niem prawa wewnątrz kraju, jego zaś tarczą na 
zewnątrz Piłsudski lubił powtarzać, że siła bez 
prawa jest brutalną przemocą i barbarzyństwem, 
prawo jednak bez siły — dziecinnym frazesem.

Krzewiąc w narodzie polskim poczucie siły Pań 
siwa i organizując tę siłę, między innymi przez 
stworzenie armii, której był umiłowanym wodzeni 
umacniał Piłsudski ład prawny i zabezpieczał pra 
wu realne warunki rozwoju.

Tuż przed śmiercią swoją był Piłsudski świad­
kiem walnego zwycięstwa w tryumfalnym pocho­
dzie swoje idei. Zwycięstwem tym jest Konstytu­
cja z r. 1935, stanowiąca, jeżeli chodzi o swoje za 
sady naczelne, testament Wielkiego Marszalka, u- 
brany w kształt obowiązującego prawa.

O zasadach tych nie będę tu mówił. Zagadnie, 
nie nowej Konstytucji polskiej jest bowiem tema­
tem odrębnego odczytu, który jutro otworzy 
współpracę grup prawniczych obu naszych naro 
dów.

Księga twórczości prawnej narodu polskiego nie 
została — rzeoz prosta — przez uchwalenie Kon­
stytucji zamknięta, W  pracy nad rozwojem tej 
twórczości przewodzić będzie nam nadal duch Pił 
sudskiego, promieniujący swoją wielkością z za 
g r o b u .________________________   __

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA P ^P K .

Katowice, 10, 5. (K) W  dniu dzisiejszym o- 
bradowała w Katowicach komisja roJna Sej­
mu śląskiego nad projektem ustawy o uboju 
zwierząt gospodarczych. Po b. krótkiej dysku­
sji uchwalono powyższy projekt ustawy, któ­
ry oznacza w praktyce wprowadzenie zakazu 
uboju rytualnego również na G. Śląsku, nie­
objętego dotychczas tym zakazem. Projekt ten 
znajdzie się na najbliższym posiedzeniu Sej­
mu Śląskiego.

Katowice, 10. 5. (K) W Katowicach obrado­
wał w ostatnich dniach zjazd ogólnopolski ko­
biet z wyższym wykształceniem. Po referatach 
powzięto cały szereg rezolucji, między innymi 
zaprotestowano ostro przeciwko wybrykom 
chuliganów endeckich na wyższych uczelniach, 
domagano się zniesienia celibatu nauczyciel­
skiego, wszechstronnego równouprawnienia itd
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770 certyfikatów na okres 4  miesięcy
Warszawa, 10. B. (Palkor) Rząd brytyjski u- 

dzielił szedulu w wysokości 770 certyfikatów 
emigracyjnych do Palestyny na okres czterech 
miesięcy, poczynając od kwietnia do końca lip- 
ca b. r. Uchwała ta ma na celu pozostawienie 
rządowi w przyszłości całkowitej wolności przy 
wyznaczaniu wysokości imigracji żydowskiej 
na zasadzie raportu Komisji Królewskiej, któ­
rego ogłoszenie spodziewane jest w  ciągu lipca.

Z liczby 770 certyfikatów:, 150 pozostaje jako 
rezerwa dla dyspozycji departamentu imigra- 
cyjnego rządu palestyńskiego, zaś 620 odda­
nych zostanie do dyspozycji Agencji Żydow­
skiej.

Równocześnie ogłoszona została nowela do 
przepisów imigracyjnych, upoważniająca Wy­
sokiego Komisarza do wyznaczania szedulu na 
czas mniejszy, niż pół roku.

Związek lekarzy polskich 
opanowany przez endeków
Warszawa. 10. 5. (A) LW  najbliższych 

dniach odbędzie się posiedzenie zarządu 
zrzeszenia lekarzy Żydów, na którym zosta­
nie omówiona sprawa wystąpienia na drogę 
sądową przeciwka Związkowi lekarzy pols­
kich. Lekarze Żydzi wniosą powództwo z 
żądaniem oszacowania majątku Związku le 
karzy i przysądzenia Żydom części tego ma­
jątku, przypadającego im w stosunku pro­
centowym.

W śród żydowskich delegatów lekarzy z 
prowincji panowało po zjeździe rozgoryczę 
nie przeciwko zarządowi oddziału warszaw 
skiego centralnego związku lekarzy żydow­
skich, który zbagatelizował przygotowane 
wnioski o wprowadzenie paragrafu aryjskie

go i nie przedsięwziął żadnej akcji dla prze 
ciwcLziałania.

Do nowo wybranych władz Związku lęka 
rzy polskich weszli prawie sami endecy a 
to dlatego, że lekarze byli tak oburzeni z po 
wodu przyjęcia uchwały anty semickiej, że 
wcale nie wystawili własnej listy.

Wedle satutu związku przechodzą do za­
rządu centralnego prezesi oddziałów rejono­
wych. Prezes oddziału białostockiego oś­
wiadczył jednak, że nie przyjmuje w obec­
nych warunkach mandatu, a prezesi odidzia 
łów w Lublinie, Krakowie, Lwowie, Lodzi 
i Łucku oświadczyli, że w sprawie przyjęcia 
mandatów muszą się porozumieć uprzednio 
ze swoimi oddziałami.

Dlaczego poseł angielski w Rzymie
nie brał udziału w uroczystościach włoskich!

(Specjalna służba informac. „ Now. Dziennika

Londyn. 10. 5. (B) Niektóre dzienniki o- 
aawiają nieobecność posła angielskiego \v 

Rzymie przy uroczystościach rocznicy zmó 
żenią imperium włoskiego i traktują ten 
fakt jako protest przeciw wydaleniu dzien­
nikarzy angielskich z Rzymu.

Urzędowo komunikują, żc rząd angielski 
nie uznał dotąd de Jur c panowania włoskie 
go yy Abisynii i dlatego poseł angielski w 
Rzymie sir Erie Drummond nie miał obo­
wiązku brać udziału w uroczystych ceremo 
niach z okazji podboju Abisynii.

13 chłopów kroachich zamordowanych 
podczas demonstracji

(Specjalna służba informac. 9iNow, Dziennika"')

Belgrad. 10, 5. (B) 13 zwolenników przy- j gdy żandarmeria oddala salwę do tłumu de- 
\octcy chłopów kroackich Macka zostało w monstrujących chłopów.

P° u Sebeniko zamordowanych w czasie, I

Katastrofa „Hindenburga" 
nie była dziełem sabotażu

Nowy York. 10. 5. PAT. Przewodniczący 
komisji śledczej marynarki wojennej, powo 
łanej do zbadania sprawy wybuchu na ste­
rowe u „Hindenburg" oświadczył, że komis­
ja rozpocznie pracę dopiero po zakończeniu 
dochodzeń prowadzonych przez komisję de 
partamanitu handlu. Komisja ta dziś rano 
rozpoczęła urzędowanie. Wyniki badań ko­
misji ministerialnej ukończone zostaną przy

puszczalnie w ciągu ośmiu dni. Przyczyny 
katastrofy, należy przypuszczać, zostaną cał 
kowicie wyświetlane, gdyż odpowiedzialni 
oficerowie pokładowi ster owca ocaleli, a je 
dmocześnie film z przebiegu katastrofy odda 
wielkie usługi w ustaleniu faktów. Pierwsze 
kroki śledcze nie potwierdziły przypusz­
czeń o możliwości aktu sabotażu.

Ostre rezolucje P .P .S . przeciw  faszyzmowi
i totalizmowi

Warszawa, 10. 5. (Sin). Jak już podaliśmy od­
było się w niedzielę posiedzenie rady naczelnej 
PPS. Na posiedzeniu uchwalono rezolucje, w 
których czytamy m. in.:

Stojąc na gruncie uchwal X X IV  Kongresu 
partii o sytuacji wewnętrznej i międzynarodo­
wej kraju w szczególności zaś w sprawie walki 
z faszyzmem i reakcją w imię wolności i inte­

resów mas pracujących, a także w sprawie o- 
brony całości niepodległości Polski przez hitle­
ryzm zagrożonej, rada naczelna stwierdza, że 
partia musi nadal prowadzić nieustanną walkę 
z fszyzmem, reakcją i zjednoczonym obozem 
endecko-oenerowskim i z każdą grupą, prze­
ciwną demokracji i postępowi. Napór reakcji 
wzrasta. Powołuje się teraz nowy obóz, w któ-

Układ między Histadrutem 
a robotnikami rewizjonistycznymi

Tel-Awiw, 10. 5. {Palkor). Wczoraj zawarty 
cji oraz skali płac. Według układu rewzjoni* 
styczną organizacją robotniczą w Tel Awiwie 
w sprawie utworzenia połączonego biura po­
średnictwa pracy na zasadzie ustalonej propor­
cji oraz skżali płac. Według układu rewizjoni­
ści zobowiązali się do niedelegowania swoich 
robotników na placówki pracy, objętej straj­
kiem.

1 0 0  emigrantów 
do Palestyny

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 10. 5. (A). Dziś wieczorem wyje­

chała z Warszawy grupa około 100 emigrantów 
do Palestyny. We Lwowie przyłączyło się do 
transportu jeszcze kilkadziesiąt osób. Jutro wy­
jeżdża do Palestyny gruipa turystów z ramienia 
Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowej.

Rokowania polsko-niemieckie 
przeniosły się do Warszawy

Warszawaa, 10. 5. PAT. W Kolonii zakończy­
ła się pierwsza faza rokowań kolejowych pol­
sko-niemieckich na tematy związane z wygaś­
nięciem konwencji górnośląskiej.

W rokowaniach tych uzgodniono ogólne za­
sady, których szczegóły zostaną opracowane po 
20 maja r. b. w Warszawie, dokąd przeniesio­
ne zostały obrady.

„Ciocia protekcja" 
zakazana

Warszawa. 10. 5. (Sin.) Organizacja Słr. 
Ludowego na powiat mińsko mazowiecki, 
zamierzała urządzić przedstawienie teatral­
ne i wystawić sztukę pt. „Ciocia protekcja 
Przedstawienie to zostało zakazane pg-zez sta 
rostwo.

Manifestacyjny pogrzeb 
zamordowanych Jasińskich

Lwów, 10. 5. (B). Ze Złoczowa donoszą, ze 
wczoraj odbył się tam manifestacyjny pogrzeb 
zamordowanych Jasińskich, który przybrał cha­
rakter narodowy. W pogrzebie wzięły udział 
wielkie tłumy publiczności oraz przedstawicie­
le władz i duchowieństwa. Jak sie dowiadujemy, 
zabicie jednego z bandytów nastąpiło nie przez 
posterunkowego, lecz popełnił on samobójstwo, 
widząc się osaczonym. Dalsze dochodzenia w 
sprawie ujęcia bandytów są w toku.

Lwowska giełda zbożowa
Lwów, 10. 5. (B). Na dzisiejszej giełdzie zbo­

żowej zaznaczyły 6ię obroty w pszenicy, życie, 
mące i otrębach. Jęczmień, owies, otręby, ży­
to podrożały. Tendencja niejednolita, usposo­
bienie ożywione.

Płacono: jęczmień jednolity 23— 23.25, prze­
miałowy 21.50 —  21.75, pastewny 20.50 —  20.75, 
owies Stand. I. niezadeszczony 22 —  22,25, lek­
ko zadeszczomy 21.25 —  21.50, Stand. II. lekko 
zadeszczony 21 —  21.50. otręby żytnie 13.50—r 
13.7-5.

rym mają 6ie odnaleźć wszystkie czynniki na­
cjonalistyczne i zjednoczyć pod hasłem przez 
endeków głoszonym, a przez obóz sanacyjny do 
niedawna zwalczanym. Rada naczelna przeciw­
stawiając się z całą stanowczością tym usiło­
waniom, oświadcza, że partia przeciwstawi się 
wszelkim zamierzeniom wyłączności organiza­
cyjnej i totalizmowi faszystowskiemu jako sprze, 
cznym z prawem i nawołuje do organizowania! 
się w niezależne związki i stowarzyszenia. Partia 
liczy w tej siprawie na pomoc związków zawo­
dowych i pracowniczych.

Dalej rezolucja omawia kwestię drożyzny,! 
domaga się dopuszczenia klasy robotniczej do 
parlamentu, zmiany ordynacji wyborczej i roz­
wiązania obecnego Sejmu. Rezolucja wyraża 
przekonanie, że w szeregach tej walki, tak jato 
dotychczas, skupią się masy robotnicze, a tak­
że i masy chłopskie, zorganizowane w Stron­
nictwie Ludowym.
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Artystyczny adres rabinów warszawskich 
-- dla angielskiej pary królewskiei

Warszawa, 10. 5. (A). Delegacja Związku Ra­
binów i rabinat warszawski zwróciły się dziś do 
M. S. Z. i do ambasady angielskiej z prośbą 
o umożliwienie rabinom warszawskim przesła­
nia do Londynu uroczystego adresu gratulacyj­
nego dlla królewskiej pary z okazji koronacji. 
Dzięki staraniom ambasady adres ten zostanie 
jutro przesłany do Londynu samolotem. Adres 
jest oryginalnym dziełem sztuki zdobniczej, 
wykonanym artystycznie na pergaminie i zawie­

rającym tekst Psalmów oraz szereg błogosła­
wieństw hebrajskich. Do adresu dołączono pe­
tycje rabinów polskich, którzy proszą królew­
ską parę, aby w dniu koronacji nie zapomniała 
o nieszczęśliwych kobietach żydowskich w Pol­
sce, które nie mogą z powodu braku certyfika­
tów wyjechać do swych mężów, przebywających 
w Palestynie. Rabini wierzą, że rząd angielski 
przyzna kilkaset certyfikatów! specjalnie dla 

tych kobiet.„Tradycyjne“ bicie Żydów 
w Warszawie

.Warszawa. 10. 5. (A) W  Warszawie utwo 
rzył się ostatnio taki „zwyczaj że w każdą 
niedzielę powtarzają się napady na Żydów 
na ulicach miasta. Wczoraj wieczorem po ja 
wiła się w dzielnicy Przejazdów i na Nowo 
lipkach większa banda chuliganów, która 
napastowała przechodniów żydowskich, bi 
jąc ich laskami i łomami żelaznymi. W obec 
tego, że grujpa młodzieży żydowskiej prze­
ciwstawiła się chuliganom, doszło do bijaty 
ki, zlikwidowanej po upływie godzimy przez 
oddział policji. Kilkunastu Żydów odniosło 
cięższe i lżejsze ramy. Równocześnie pobito 
ciężko kamieniami przechodniów żydows-

Pracowity dzień min. Becka 
w Londynie

Londyn. 10. 5 PAT. Minister Beck w lo\varzyst_ 
wie p. Raczyńskiej i ambasadora R. P. był dziś 
gościem na prywatnym śniadaniu, wydanym na 
jego cześć przez znanego przemysłowca angielskie 
go sir Arthura Crosfielda i jego małżonkę.

W  śniadaniu tym wzięło udział wiele wybitnych 
- osobistości m. in. b. wicekról Indyj markiz Willin 

gdom i lady Willingdon szef opozycji liberalnej w 
Izbie Gmin sir Archibald Sinclair, poseł Grecji Si 
mopoulos oraz brat gospodarza domu płk. Cros- 
field, b. prezes Fidac i Rritish Legion, jeden z naj 
wybitniejszych działaczy na polu organizacji b. 
kombatantów.

O godz. 7.30 mecz  zajechał do hotelu Claridge 
do min. Becka lord Mersey i polski minister spr. 
zagr. w jego asyście odjechał na wielki bankiet 
dworski wydany przez króla i królową w pałacu 
Buckinghamskim. Witaz z ministrem Beckiem u- 
dali się do pałacu dwaj pozostali członkowie dele 
gacji admirał Unrug i min# pełn. Michał Mościcki 
Bankiet rozpoczął się o godz. 8.15. W  wielkiej sali 
jadalnej pałacu zasiadło przeszło 400 zaproszo­
nych dostojników. Szefowie delegacyj zasiedli przy 
stole króla, członkowie korpusu dyplomatycznego 
przy stole królowej. Minister Beck prowadził do 
stołu kuzynkę króla lady Patrycję Ramsay, obok 
której siedział w czasie bankietu. Minister Beck 
wystąpił na bankiecie w mundurze galowym pułko 
jwn/ika artylerii konnej armii polskiej

Po bankiecie około godz 11 wieczór minister 
Beck w towarzystwie lorda Merseya udał się na 
Wielki raut, wydawany w salach parlamentu przez 
speakera Izby Gmin.

Śledztwo w sprawie „Hindenburga" 
rozpoczęło się

Lakchurst> 10. 5. PAT. W  dniu dzisiejszym roz­
poczęło się w sprawie katastrofy „Ilindenburga“ 
śledztwo departamentu handlu, które potrwa ok. 
3-ch tygodni. W  chwili zebrania się członków ko. 
misji śledczej z lotniska odjechały 2 ciężarowe sa­
mochody z 24 trumnami ofiar katastrofy.

Proces przeciw mordercom 
Ingrid Wiengreen

[Wiedeń, 10. 5. PAT. W dniu dzisiejszym roz­
począł się proces trzech sprawców morderstwa 
popełnionego na osobie Ingrid Wiengreen, cór­
ce posła Paragwaju w Wiedniu. Wiengreen zo- 
Itala przed 14 dniami zamordowana w czasie 
samotnej przejażdżki samochodem na podmiej- 
llkiej szosie Wiednia. Prokurator zażądał kary 
śmierci dla oskarżonych Schło eg el a i Flecka o- 
raz kary 20-<letniego więzienia dla Steyskala, 
który jako niepełnoletni uie może być w myśl 
J^tawodawstwa austriackiego stracony^

kich na moście Poniatowskiego oraz trzech 
uczniów jeszybotu na ul. Miodowej naprze­
ciw Sądu okręgowego. Charakterystycznym 
jest, że kiedy policjant pełniący służbę 
przed gmachem sądu chciał zatrzymać napa 
siników, ci opierali się temu, wołając głoś­
no, że „w olno obecnie w Polsce bić Żydów, 
bo to czyn narodowy a nie przestępstwo". 
W ykonawców tego „czynu narodowego" d o ­
prowadzono minio to do komisariatu. Tak­
że na Pradze zanotowano w nocy z niedzieli 
na poniedziałek kilka wypadków pobicia ży­
dowskich przechódniów.

0 czym mówił Goebbels 
w Gdańsku

Gdańsk, 10. 5. P A T . W ramach odbytych w 
dniu 9-tym bm. uroczystości związanych z nie­
mieckim zjazdem kulturalnym na akademii, od­
bytej w gdańskim teatrze miejskim przemawiał 
na wstępie przewódica stronnictwa nar. socjali­
stycznego w Gdańsku Forster, witając przyby­
łego ministra propagandy Rzeszy dr Goebbel­
sa.

Min. Goebbels w przemówieniu swym pod­
kreślił fakt wzmocnienia uczuć patriotycznych 
wszystkich Niemców żyjących nie tylko w Rze­
szy, lecz na całym świecie. Min. Goebbels mó­
wił następnie o związkach, które łączą ludność 
W. M. Gdańska z kulturą niemiecką. Z kolei 
min. Goebbels poruszył zagadnienie sztuki nie­
mieckiej, stwierdzając jej całkowite unarodo­
wienie, wreszcie przeciwstawił się ostro glosom 
zagranicznym, domagającym się rozwiązania 
partii narodowo-socjalistycznej w Gdańsku.

Gdańsk. 10. 5. PAT Minister propagandy Rzeszy 
dr Goebbels opuścił dziś w południe samolotem 
Gdańsk.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
PO MEDJOLANIE.

Medliolan. PAT. W ogólnej punktacji mistrzostw 
bokserskich /Europy pierwsze miejsce zajęła Pol­
ska, zdobywając drużynowe mistrzostwo Europy i 
t. z w. „Puchar Narodów“.

Polska zdobyła dwa tytuły mistrzowskie i dwa 
wicemistrzowskie, Włosi i Niemcy po dwa mistrzo­
wskie, a tylko po jednym wicemistrzowskim, W ę­
grzy uzyskali jeden tytuł mistrzowki i dwa wice­
mistrzowskie, Szwecja jeden tytuł mistrzowski.

Polacy uzyskali 25 pkt., podczas gdy drugie z 
kolei Włochy miały tylko 21 punktów, a Niemcy 
i Węgry po 17 pkt. Jest to olbrzymi i zupełnie nie­
spodziewany sukces drużyny polskiej, która w ten 
sposób zdobyła prymat w amatorskim boksie eu­
ropejskim. Klasyfikacja indywidualna mistrzostw 
przedstawia się następująco:

Waga musza: 1) Enekes (Węgry), 2) Sobkowiak 
(Polska), 3) i 4) Matta (Włochy) i Kaiser (Niem.).

Kogucia: 1) Sergo (Włochy), 2) Osca (Rumu­
nia), 3) Auuskonen (Finlandia), 4) Czortek (Pol.).

Piórkowa: 1) Polus (Polska), 2) Cortonesi (W ło­
chy), 3) Szabo (Węgry), 4) Gaspar (Rumunia).

Lekkaj 1) Neurenberg (Niemcy), 2) Stepulos 
(Estonia), 3) Faccini (Włochy), 4) Kral (Czecho­
słowacja).

Półśrednia: 1) Murach (Niemcy), 2) Mandi (W ę­
gry), 3) Agren (Szwecja), 4) Sipiński (Polska).

Średnia: 1) Chmielewski (Polska), 2) Dekkcrs 
(Holandia), 3) Zorzenonc (Włochy), 4) Tillen 
(Norwegia).

Półciężka; 1) Musina (Włochy), 2) Szymurą
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Perypetie wycieczek 
tag-b 'omerowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
W rzaw a, 10. 5. (A). Donosiliśmy już, że 

w L3g B*omer nie mogły się odbyć trady­
cyjnie wycieczki młodzieży żydowskiej przez 
miasto „ze względu na bezpieczeństwo publicz­
ne w związku ze zbliżającym 6ię 1 maja“. Wy­
cieczki te odbyty się wczoraj przy udziale ok.
3.000 chłopców i dziewcząt. Organizatorzy wy­
cieczek mieli po raz pierwszy w ciągu ostat­
nich łat wiele trudności z uzyskaniem terenów 
na rozbicie obozów. Gminy podwarszawskie 
wzięły już nawet zadatek za odnajęcie na je­
den dzień łąk, ale w ostatniej chwili oświad­
czyły, że gromady postanowiły nie wpuszczać 
Żydów na swe pola. Magistrat warszawski, 
który co roku użyczał swoich lasów na wyciecz­
ki, 'V tym roku odmówił pod pozorem, że w la­
sach są dokonywane adaptacje. Po usilnych 
staraniach działaczy żydowskich uzyskano wre­
szcie teren, należący do dyrekcji lasów pań­
stwowych. Dzięki czujności uzbrojonej w kara­
biny policji, która dyżurowała w pobliżu tere- 
nu, przez cały dzień nie doszło do zakłócenia 
spokoju.

Tragedia żydowskich
straganiarzy

Warszawa, 10. 5. (A). Do Warszawy przyby­
ła dziś delegacja 40 łódzkich straganiarzy ży­
dowskich, która prosiła o podanie do wiadomo- 
ści rozipaczliwego apelu 200 Żydów, skazanych 
na głód. Mianowicie 40 straganiarzy żydow­
skich w Łodzi dostało od starostwa wezwanie, 
ażeby usunęli oni stragany ze swoich miejsc, * 
gdyż rzekomo tamują one ruch uliczny. Dele­
gacja interweniowała już w starostwie w tej 
sprawie, ale bez skutku. Za ostatnie grosze 
straganiarze łódzcy wysłali delegację do War­
szawy, która jutro wspólnie z przedstawiciela­
mi instytucji gospodarczych interweniować bę­
dzie w Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

Także tragarze potitykują
Warszawa, 10. 5. (A). Grupa tragarzy chrze- 

ścijańskich wniosła do komisariatu rządu me­
moriał, w którym żąda usunięcia żydowskich 
tragarzy z centralnych dzielnic Warszawy i wy. 
znaczenia im stanowisk na peryferiach, a w naj- 
lepszym wypadku w dzielnicy żydowskiej, jak 
również specjalnego oznaczenia żydowskich tra­
garzy, ażeby klientela chrześcijańska od razu 
się zorientowała.

Bezrobotni na Potesiu
Warszawa, 10. 5. (A). Przez Warszawę prze­

jechała w drodze na Polesie pierwsza grupa 
bezrobotnych z Zawiercia, złożona ze 100 osób, 
która dzięki pomocy Funduszu Pracy przesie­
dlona została na Kresy.

(Polska), 3) Szigeti (Węgry), 4) Johnson (Norwe­
gia).

Ciężka: 1) Standberg (Szwecja), 2) Runge (N.),
3) Nielsen (Norwegia), 4) Nagy (Węgry).

MECZE PIŁKARSKIE MIĘDZYPAŃSTWOWE:
Szkocja— Austria 1:1 (0:0) we Wiedniu wobec 50 
tysięcy widzów. —  Wielka sensacja, sukces druży­
ny austriackiej. —  Węgry— Jugosławia 1:1 (1:1) 
w Budapeszcie, 20.000 widzów. Rezerwy Węgier i 
Jugosławii w Białogrodzic 3:0.

BOKSERZY HAKOAHU ŁÓDZKIEGO pokonali 
tamtejsze Zjednoczenie 9:7 pkt.

MISTRZOSTWA SZOSOWE OKRĘGU KRAKO­
WSKIEGO wygrał na trasie 100 kim Kraków— 
Wadowice— Kraków Wandor (Legia) w 2:50.53 g. 
przed Badoniem (Legia) i Motyką (KKCM). Dru­
żynowo zwyciężyła drużyna KKCM przed Legią i 
Garbarnią.

MANCHESTER CITY także w drugim meczu z 
Reprez. Niemiec w Wuppertalu uzyskał tylko wy­
nik remisowy 1:1.

NAPIERAŁA (Fort Bema) wygrał doroczny wy­
ścig szosowy „Expressu Porannego** na dystansie 
105 kim w czasie 2:50.59 godz. przed Kapiakiem, 
Wasilewskim, Ignaczakiem i zeszłorocznym zwy­
cięzcą Michalakiem. —  Bieg uliczny na trasie 15 
kim wygrał Goździk z Polonii w 26.25 min. —  
W  biegu sprinterów na Dynasach Szpalerski po­
konał Klausa, a w biegu za motorami na 100 okrą­
żeń toru Stahl pokonał Włodarczyka.

FJAŁKA (Cracovia) zwycięzca biegu przez Ber­
lin został zaproszony do Anglii na bieg 32 kim 
Londyn— Brighton w dniu 5 czerwęą kr.



Kronika krakowska
DY2URY LEK AR ZY 1 A P T E K :

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Aleksandro
wicz Julian, Warneńczyka 14, tel. 189-99; Fis che i 
Tobiasz, Krakowska 31, tel. 172-46; Pinkusfeldo- 
wa Regina, Sebastiana 7, tel. 116-83; Żabiński 
Robert, Szewska 22, tel. 182-6S.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Starowiśl­
na 77, Rynek Podgórski 9.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W ŚWIĄTYNIACH 
ŻYDOWSKICH.

Jutro w drugą rocznicę śmierci Marszałka Pił­
sudskiego odbędą się nabożeństwa żałobne w  świą­
tyniach żydowskich, a to o godz. 8 rano w Świą­
tyni Postępowej przy ul. Brzozowej o godz. 8.45 w  
Starej Bożnicy oraz o godz. 9.30 w Domu Modli­
twy przy ul. Brodzińskiego.

DO UKOŃCZENIA KOPCA J. PIŁSUDSKIEGO 
JESZCZE 8 M.

Prace około budowy Kopca J. Piłsudskiego ca 
Sowińeu, w miarę sprzyjającej pogody, postępują 
szybko naprzód. Obecnie bo ukończenia kopca, 
który będzie wysoki na 36 metrów, brak jeszcze 
83i  metra w zwężających się warstwach szczy­
towych.

Obecnie nad budową Kopca i urządzeniem oto­
czenia pracuje około 250 robotników, niezależnie 
od licznie napływających z całej Polski wycie­

czek, zwłaszcza młodzieży, biorących żywy u- 
dział w sypaniu Kopca.

MIN. KOŚU1ALKOWSKI W  KRAKOWIE
Wczoraj przed południem przybył samolotem z 

Warszawy do Krakowa minister opieki społecz­
nej p. Zyndram Kosciałkowski. Na lotnisku po­
witali p. ministra reprezentanci władz z wicewo­
jewodą dr Mała szynek im na czele.

W  czasie pobytu w Krakowie min. Kościalkow- 
ski odbył konierencje w województwie w spra­
wie ostatnich zatargów strajkowych w Krakowie.

POCIĄG POPULARNY DO LWOWA
Liga Popierania Turystyki w Krakowie orga­

nizuje na „Zielone święta’3 dinia 15/17 maja br. 
wycieczkę pociągiem popularnym z Krako-wa do 

rycieczkę pociągiem popularnym z Krakowa i 
’arnowa do Lwowa pod hasłem „Lwów w kwia- 
ach”.

jest półmisek fajansowy pochodzący s serwisu Sta* 
niaława Augusta, wyrobu fabryki w Białej Podla­
skiej, założone] w w. XVIII przez Radziwiłłów. 
Stanowi on zabytek niezmiernie rzadki. Drugim 
darem to pas polski z XVIII w., wykonany całym 
ściegiem łańcuszkowym i będący swego rodzaju u- 
nikatem. Dwa pozostałe dary to rzadki okaz cera­
miki saskiej i piękny napierśnik na konia wyko­
nany przyp. we Lwowie na przełomie XVII i XVIII

wieku.W  dalszym ciągu zebrania Walne Zgromadzenie 
uchwaliło jednogłośnie nadać Stanisławowi hr. Ru­
sieckiemu godność członka honorowego Towarzy­
stwa. Na końcu zebrania odbyły się wybory do 
Zarządu Towarzystwa

,NOWY DZIENNIK", wtorek 11 maja 1937

eh”
Odjazd z Krakowa 15 V. (sobota) godz. 22.59, 

djazd z Tarnowa 16 V. (niedziela) godz. 0.24, 
rzyjazd do Lwowa 16 V . godz. 5.56.
Odjazd ze Lwowa 17 V. (poniedziałek) godz, 

.6.30, przyjazd do Tarnowa 17 V- godz. 20.41, 
>rzyjazd do Krakowa godz. 22.08.

Cena przejazdu tam i z powrotem: z Krakowa 
13.40 zł., z Tamowa 10.70 zł.

Przejazd wagonami pulmanowskimi — w po­
ciągu wagon restauracyjny i stoliki do gry w 
karty.

Uczestnicy dojeżdżający z miejscowości poło­
żonych w  obrębie od 20 do 150 klin od Krakowa 
mogą korzystać na podstawie wykupionej karty 
kontrolnej z 50%  zniżki dojazdowej i powrotnej.

NOWE PRZEPISY W  SPRAWIE PODAŃ O 
PODWYŻSZENIE WARTOŚCI IMPORTOWANYCH 
TOWARÓW.

W  związku z instrukcją wydaną przez Minister- 
jtwo Przemysłu i Handu do okólnika Komisji De­
wizowej z dnia 16 kwietnia b. r. Nr 14 zawiadamia 
Izba przęm.-handl. w  Krakowie, że zaświadczenia 
& zmianie wartości fakturowej towaru, wydawać 
będzie mogła jedynie w tych wypadkach, kiedy 
emiana będzie umotywowana normalnym waha­
niem cen rynkowych lub rozbieżnością między fa­
kturą ostateczną a pro forma usprawiedliwioną 
twyczajami handlowymi w danej branży, a nie bę­
dzie wynikała z powodu zmiany gatunku lub ro­
dzaju towaru importowanego.

Izba zwraca wobec tego uwagę firm zaintereso­
wanych, że stanowczo nie będzie uwzględniać po­
dań o podwyższenie wartości sprowadzonego to­
waru, o ile tytułem do zmiany cen towaru będzie 
jedynie jego wyższa wartość.

ż MUZEUM NARODOWEGO 
Z dniem 11 maja b. r. Muzeum Narodowe w Su­

kiennicach, zamknięte dotąd czasowo z powodu 
robót malarskich —  zostaje otware dla publiczno­
ści, z wyjątkiem sali z obrazem „Hołd Pruski", któ­
ra dopiero za kilka dni będzie udostępniona.

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA  
PRZYJACIÓŁ MUZEUM NARODOWEGO 

Na odbytym ostatnio Walnym Zgromadzeniu To­
warzystwa Przyjaciół Muzeum Narodowego w  
Krakowie zostały przekazane Muzeum Narodowe­
mu w darze od Towarzystwa cztery zabytki, zaku­
pione ze składek członkowskich. Jednym z nich

Ziill tąuu * w — ¥
MAKSYMALNE CENY NIEKTÓRYCH GATUN­
KÓW K AW Y ZIARNISTEJ I HERBATY

Ministerstwo Przemysłu i Handlu w porozu­
mieniu ze Zrzeszeniem Importerów kawy i her­
baty ustaliło dla całego kraju następujące ceny 
detailiczne kawy i herbaty:

1) kawy gatunków: Rio 7, Victoria 7, względ­
nie gatunków równorzędnych na 6.10 zł. za 1 kg.;
2) herbaty gatunków: Sumatra, Ceylon oraz ga­
tunków i mieszanek odpowiadających jakością
tym gatunkom na 16 zł. za 1 kg.

Donosząc o tym Zarząd miejski zwraca się 
z apelem do Publiczności, aby dla ułatwienia 
kontroli organom miejskim celem pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności doniosła o każdym 
wypadku żądania względnie pobierania wyższych 
cen Miejskiemu Komisariatowi targowemu przy 
ul. Kopernika 1, tel. Nr 104-63.

KONTROLE ZA MIĘSEM PRZEMYCANYM  
W  ostatnich diniach organa kontrolne Oddziału 

Weterynaryjnego Wydziału Zdrowia Publiczne­
go Zarządu Miejskiego, przeprowadziły szereg 
kontroli za mięsem, pochodzącym bądź to z  taj­
nego uboju, bądź to z nielegalnego uboju rytu­
alnego.

W wyniku kontroli zakwestionowano i skonlis 
kowano około 1.500 kg mięsa, które było prze­
chowywane w warunkach, urągających wszel­
kim zasadom higieny.

Winni zostali pociągnięci do odpowiedzialności
karnej. Z uwagii na to, że mięso takie może być 
dla zdrowia ludzkiego bardzo szkodliwe —  zwra 
ca się publiczności uwagę, że mięso musi być 
zaopatrzone w pieczęcie okrągłe rzeźni miejskiej, 
względnie pieczęcie kontrolne, zaś mięso, pocho­
dzące z  uboju rytualnego, oprócz pieczęci okrąg­
łych rzeźni Krakowskiej musi posiadać odcisk 
pieczęci rolkowej z napisem „Ubój rytualny”.

EKSPLOZJA W  HUCIE SZKŁA
W  hucie szikła „Wawel” przy ulicy Zaibłocie 

1. 80, własność Romana Brennera, z niewiadome­
go powodiu nastąpiła eksplozja gazu węglowego, 
nagromadzonego w kanałach pieca do gotowa­
nia szkła

DO WSZYSTKICH LOKALNYCH KOMISJI SZEK, 
L0WYCH1

Zaledtwde 2 tygodnie dzielą nas od zakończeni^ 
akcji szeklo wej. W  całym szeregu miejscowości, 
ode przeprowadzono dotąd w odpowiedniej mierze 
akcji. Od niektórych komisji nie otrzymaliśmy na 
wet żadnej wiadomości. Podkreślamy ponownie że 
tegoroczna akcja ma szczególnie doniosłe znacze­
nie polityczne dla ruchu syjońskiego. Rozfpowszech 
nianie szekla winno się stać wielką manifestacją lu 
dową naszej solidarności z krwawą walką Jiszu- 
wu o prawa narodu do swej ziemi i z potężnym 
wyczynem społeczności żydowskiej w Erec. Tego- 
roczna kampania szeklowa winna wykazać, że za 
Egzekutywą światowej Organizacji Syjonistycznej 
która zmaga się z ogromnymi przeciwnościami — 
stoi zwarta i zorganizowana siła całego narodu.

Odpowiedzialność syjońska nakazuje nam w tej 
chwili wytężyć wszystkie siły dla masowego roz­
powszechniania szekla! Pozostały okres musi być 
wyzyskany w całości dla zapewnienia sukcesu ak­
cji szeklowcj!

Centralna Komisja Szeklowa dla zach. Ma. 
łopolski i Śląska w Krakowie

a SZ/Kia.
Wskutek wybuchu pieca został zerwany bęben 

żelazny, przez który przechodził gaz na przestrze 
ni okoio 30 m, oraz uszkodzony został zupełnie 
zbiornik gazowy. Wypadku w ludziach nie było. 
Dalsza praca w hucie została przerwana aż do 
czasu naprawy pieca. Wysokość szkody na razi© 
nie została ustalona.

UTONĄŁ W  CZASIE PRZEJAŻDŻKI 
KAJAKIEM

Jumowicz Stanisław (lat 15) zamieszkały przy 
ul. Blicb 9, uczeń I kl. gimn. wraz z kolegą Jó­
zefem Kaczmarczykiem (lat 15), zam przy ul. 
Blich 7, jadąc kajakiem od mostu kolejowego w 
górę Wisły, mijając III most, wskutek własnej 
nieostrożności, spowodowali wywrócenie się ka­
jaka i obaj wpadli do wody. Kaczmarczyk ura­
tował się, zaś Jurno wieź utonął. Wszczęte poszu­
kiwania przez straż pożarną pozostały bez wy­
niku.

W IELK A KRADZIEŻ SKLEPOWA
W godzinach nocnych dokonano włamania do 

składu naczyń kuchennych przy ulicy Kupa 1. 6, 
z»a pomocą wyrwania kraty w oknie i na szkodę 
Jakuba Bosaka skradziono nakrycie stołowe al- 
pakowe i niklowe, aparaty do golenia oraz inne 
części metalowe na ogólną szkodę 2.500 złotych.

GOTOWAŁ SMOŁĘ I SPALIŁ MIESZKANIE.
Wczoraj w godzinach popołudniowych wybuchł 

pożar w mieszkaniu Jana Korna, przy ul. Żółkie­
wskiego 1. 9. Korn gotował na kuchni smołę, która 
zapaliła się, a ogień przerzucił się na sprzęty w  
mieszkaniu. Szkoda wynosi około 500 zł.

WPISY DO SZKOŁY TELETECHNICZNEJ 
Państwowa Szkolą Teletechniczna w Warszawie 

przypomina, że tylko do dnia 15 maja 1937 przyj­
muje podania kandydatów na 2-lelni bezpłatny 
kurs na rok szkolny 1937/38. Informacyj udzielają 

, wszystkie urzędy pocztowe.

BIKKURIM W  KRAKOWIE 
Staraniem istniejącej przy żyd. Gimn. Koed. szk. 

organizacji młodzieży „Haoofeh" odbędzie się w  
dzień po Szawuoth 18 bm. na boisku Makkabi U- 
roczysty Obchód święta Pierwocin (Zichron Hag 
Habiburim) Program uroczystości zapowiada się 
niezwykle ciekawie i bogato.

— UROCZYSTE ZEBRANIE* KU CZCI BŁ'. P. NA’ 
CIIUMA SOKOŁOWA w pierwszą rocznicę Jego 
zgonu zostało odroczone do czwartku godz. 8.15 
wiecz Zebranie odbędzie się w sali .Solidarności" 
w Krakowie, ul. Gertrudy.

— Z EZRY CHALUCOWEJ, Dziś posiedzenie Ko 
mitetu Lokalnego godz. 8.30 wiecz.

— Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. 13 bm. godz.
20 w sali Towarzystwa Lekarskiego posiedzenie 
naukowe To w. Lekarskiego Krak. wraz z To w. 
Filozoficznym oraz Krak. To w. Miłośników IJislo 
rii Medycyny na którym prof. dr. W l. Szumowski 
wygłosi odczyt pl.: „Awicenna, lekarz i filozof per 
sko arabski w dziewięćsetną rocznicę śmierci."

-  POLSKIE TOW. OTO-RYNO-LARYNGOLOGI. 
CZNE. W e czwartek 13 bm, w Klinice Laryngolog 
głcznej U. J. o godz. 18 posiedzenie naukowe. De­
monstracje chorych: doc. dr'■Miodoński, mjr di 
Popek, dr Schwarzbart, dr Spira, dr Wadoń.

 O -----
-  SYSTEM KSIĘGOWOŚCI PRZEBITKOWEJ 

,,Samreoo" przedstawi p. Sandhaus dziś we wtoreł 
o godz. 8 wiecz. w źy-d. Szkole Handlowej, ul 
Stradomska 10. Wstęp wolny.

• O
REPERTUAR KINOTEATRÓW: >

AIiRIA: „Cowboy Bohater** i „Cygańskie Dziewczę". 
APOLLO „Płomienne serca" (Barszczewska, Cybulski). 
ATLANTIC: „Będzie lepiej" (Szczepko i Tońko) 

i „8 najlepsze kolorowe groteski".
BAGATELA: „Pałac we Flandrii., (film niemiecki)
DOM ŻOŁNIERZA: „Baron Cygański"
TROMIEN: „Tajemnica starego zamku" (Knoteck,

Stueve)
STELLA: „Ave Maria" (film niemiecki)
SZTUKA: ^Zakochane kobiety" (Simone Simon Janet

Gaynor i in.)
UCIECHA: „Zwyciężyły kobiety" (Francoise Kosay,

Jean Murat)
W ANDA: „Pani minister tańczy" (Mankiewiczówna, 

Sieiański)

„OKIENKO NA ŚW IAT” dwutygodnik dila dzie 
ci i młodzieży (Lubicz 24). Wyszedł już Nr 4 i 
zawiera treść następującą: 1. Nina Szmulewicz:
Święto pierwocin, 2. Mart: Smutna rocznica, 3. 
N. Mifelcw: Tora, 4. E. Tempiler: Sokolow w
Krakowie, 5. M. Silberman: O tym, jak dzieci te­
lefonowały do Wiosny, 6. C. D.: List z Brazylii, 
7. Gawęda Pana Kurka (Jak Jurek dostał od kla­
sy kartoflany medal). Ponadto: Okienko dzieci 
młodszych, wesołe Okienko, czwarty list Kubu­
sia, rozrywki umysłowe, konkurs z nagrodami 
itd. — Cena egzem. 20 gr, kwart. 1.10 zł, pólrocz.

2 zł.

JĘDRZEJOWSKA zaproszoną została na turniej 
berlińskiego Rot-Weissu 12— 17 maja br.- Hebda 
zaś z Tłoczyńskim i Tarłowskim wyjechali do Pa­
ryża.

ELITA ZAWODOWCÓW TENNISOWYCH, Per-
ry, Yinez, Tilden i Cochet, wystąpi w dniach 24—  

i tnrnipiu W  WCHlblCy*
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DZIURKARKĘ ręczną
pierwszorzędną silą przyj, 
me. Bonerowska 5, of. m. 17 

2024g

AKWIZYTORÓW inteligenT 
tnych we wszystkich mia­
stach poszukujemy. Oferty 
„■Wydawnictwo" Katowi, 
ce S Maja 17.13. 2508k

P o s a d  p o s z u k u j ą
DŁUGOLETNI fTn 
o silnym głosie zara­
zem nTp umie też u- 
czyó dzieci, posiadający za 
świadczenia rabina szuka 
posady ohazena lub szame- 
8a. Zgłoszenia do Adm. N. 
Dziennika pod „Korah".

0̂27g

FREBLANKA z pełnymi 
kwalifikacjami państwowy­
mi, długoletnią praktyką 
poszukuje posady w ochron 
ce przedszkolu (latem ko. 
łonie, półkolonie, pensjonat) 
Zgłoszenia: Tarnów poste, 
restante „Pełne kwalifika­
cje państoWc" 1887g

KRAW IEC, przykrawani,
s dobrym szyciem, samo. 
dzielny, kawaler, posznki. 
wany na Górny Śląsk na 
dobrych warunkach. — 

Zgłoszenia „Egzystencja" 
Nowy ^Dziennik. 2467k

KASJERKA — ekspedien. 
tka poszukiwana. Zgłoeze. 
nia pod „Zaufana" Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

SPRZEDAWCZYNI demon, 
•tratorka poszukiwana. — 
Zgłoszenia między 5—6 w 
firmie „Helio - Pilot" Kra 
ków, Podwale 7.

PRZEDSTAWICIELSTWA
poszukuje ustosunkowany 
energiczny handlowiec, dy­
sponujący biurem i kapi­
tałem. Oferty do Powszech. 
nego Biura Ogłoszeń, W ar. 
saawa, Marszałkowska 132 
sub: „Przedsiębiorczy".

2543k

BUCHALTEEKA -  kore­
spondentka, kilkuletnia 
praktyka, biegła maszynist­
ka -  stenotypistka poszuku. 
je posady. Zgłoszenia „Sa. 
modzielna" Biuro Ogłoszeń 
SJ;attera, Kraków, Eynek

2545k

KAW ALERKĘ elegancką 
komfort, osobne wejście — 
wynajmę. Rzeszowska 7/8.

2025g

DO POKOJU pięknie ume­
blowanego (dzielnica Ka. 
zimierz) Poszukuję dru. 
giej osoby (mężczyzny). Zgł. 
pod „Natychmiast" do 
Adm. N. Dziennika. 202»g

POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z  utrzyma­
niem ew. bez zaraz do wy­
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
111 m 7.

1656g

FORTEPIAN Wirtha, czar. 
ny, krzyżowy, do sprzeda, 
nia. Paulińska 22, m. 7 — 
między 3—4. 2015g

„BELLOT" usuwa owło­
sienie z cebulką. Na żąda­
nie usuwa owłosienie we 
firmie. Prospekty wysy. 
łam: Schónwald, Kraków, 
Dietlowska 51. 2495g

MASZYNY do pisania wa­
lizkowe .biurowe olbrzymi 
wybór — fabryczne ce. 
ny \Maszynodom‘‘ Max 
Lowenstein Kraków Zwie­
rzyniecka 11. 2432k

30.800 ulokuję w prosperu­
jącym interesie. Zgłoszenia 
pod „Współpraca" Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 244fik

R A B K A  p e o p a t  O P I E K A
pod zarządem

HOCHMANOWEJ i STRASSEROWEJ
otwarty od 10 maja. Telefon 326

!AMERYKA PODRÓŻUJE 

/li

mCdzie jesteśmy?" „W  K a i r z e „ Pytam się, 
Ha której części świata?*

NOSZONA gardei-oł.ę m i  

puję płacę najlepsze ceny. 
Goldberg, Gazowa U. Teł. 
168-2L 1504g

KUPUJĘ starą gardcione 
płacę najwyższe ceny Ja. 
ronowski. Wąska 12. tel 
147-19. I.l86g

KUPUJĘ używane MOTO
RY elektryczne. Kraków — 
Sarego 3/5.

242 Ik
FABRYKA CZEKOLADY
kupi za gotówkę maszyny 
tylko w dobrym stanie, a 
to: walcówkę stalową, me. 
langer, konchę etc. Oferty 
Chorzów 1 skrytka pocz. 
towa 1 4 1 . 2542k

KOCHAĆ książki, to zna. 
czy czytać książki. Czytaj, 
abonuj we WYPOŻYCZAŁ. 
NI „ALFA* Jagiellońska 8, 
Najbogatszy wybór po­
wieści oraz lektur szkol­
nych. Na prowincję wybit­
ne ulgi. Portoria znacznie 
obniżone. 2527k

„EKPRESS" Chemiczna 
Pralnia czyści wszelką gar­
derobę oraz farbuje po 
cenach najniższych Kraków 
Stradom 10. 1989g

PRAKTYKA lekarska w. 
ruchliwym miejscu klimaty 
cznym z mieszkaniem do 
odstąpienia. Zgłoszenia pod 
„Letnisko" Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków.

j BUFET na przystani wio. 
ślarskiej „Makkabi" do wy'

„ dzierżawienia. Wiamośó 
Dietla 79 m. 15 9 rano.

2030g

SMACZNE obiady po zni 
żonej cenie wydaje się. -  
Dietla 111/1 p. m. 1

j«64g

TANI miesiąc polskich 
książek. Katalogi wszyst. 
kich wydawnictw gratis 
wysyła Księgarnia A. Fau­
sta, Kraków, Krakowska 13.

2435k

SZAFY KOMBINOWANE
pierszorzędne TANIO — 
Artur SFJRA, Krakóyr — 
Rynek GL 15. I. p. 2546k

DYWANY perskiej roboty 
oraz mechaniczne, nowo­

czesne meble stalowe-chro- 
mowane poleca „Pertfa" 
Kraków, Grodzka 18.

2421 k

F A R B Y  -  LAKIERY 
•pecjalne najtaniej — 
„F  A R B O B L A S K "
Kraków, Kalwaryjska 29, 
tel. 149-79

1786g

Z d ro jo w is k a
KRYNICA, Pensjonat — 
Restauracja Lichtiugerowej 
Willa Maria — Małgorzata, 
telefon 121, poleca piękne, 
komfortowe pokoje. Ku­
chnia rytualna. Dawniej 
Węgierska — Korona.

2509k

Pontę szyfrowa 
inseratowa

Bilety wrzntaó w «iągo 
ctłtgo daia
tylko 

do skrzynki
wmurowanej  w bramie
przed,Nowym Dziennikiem' 
a którą opróżnia się 6 razy dziennie.

DZIECI do „UCIECHY" w 
ZAKOPANEM! KIER. PE- 
DAG. Mgr. Dunka Kerner, 
Kraktfw, Floriańska 15. —
Tel. 147.97, godz. 4 -5 . -
ZARZĄD: inż. Genia
Leuchterowa. Zakopane, 
„Uciecha".

KRYNICA, — WILLA  
UŁANA DEPTAK pełny 
komfort, słoneczne balko­
nowe pokoje, ogród kwia. 
towy do leżakowania, wy. 
śmienita kuchnia, także 
dietetyczna. Ceny niskie.

RABKA „Anna" telefon 
253 pod zarządem Mandel- 
baumowej poleca pokoje « 
bieżącą ciepłą i zimną wo. 
dą Ceny w I.szym sezonie 
niskie.

KRYNICA. PENSJONAT
„RENE8ANS" A. SILBE, 
RÓW Tel. 264 komfortowy, 
renomowany dom w cen. 
trum naprzeciwko Nowych 
Łazienek, poleca się P. T. 
Gościom. 2544k

KRYNICA pensjonat „BAJ­
K A ". Centrum telef. 294 — 
nowoczesny komfort, bal­
kony, polana, kuchnia wy­
kwintna, tani sezon wio. 
senny. Drowa Lówowa i C. 
Goligerowa.

KRYNICA. PENSJONAT 
„JURAND" CENTRUM, -  
pełny komfort. Pokoje sło. 
neczne balkony wykwintne 
utrzymanie. Julesowie.

1807g

RABKA. Pensjonat dla 
dzieci blisko Zdroju przyj, 
muje młodzież. Opieka 
troskliwa pod kierownic­
twem sił fachowych. Kn. 
chnia wykwintna, rytuał, 
na. gimnastyka poranna, 
gry sportowe. Hofió dzieci 
ściśle ograniczona. Ceny 
niskie. Zgłoszenia do 19 
maja Pancerowa Kraków, 
Mała 4. — później Willa 
„Amerykanka" Rabka — 
Piłsudskiego. 1998g

Jetzcze o wypadaniu włosów 
i łupieżu!

OLEUM PETRAE „GLIMAR” góruje nad wszys­
tkimi innymi środkami polecanymi do higieny 
Włosów tym, że o dodatnim działaniu tego prepa­
ratu wypowiedziało się 20-tu lekarizy-Sjpecjałis- 
tów w Polsce. Tylko OLEUM PETRAE „GLI- 
MAR” usuwa radykalnie łupież i zapobiega wy­
padaniu włosów. Żądać wraz z orzeczeniami le­
karskimi w aptekach drogeriach i perfumeriach, 
wzgl. w firmie „GLIMAR” Lwów, Batorego 26.

ZĄKOPANE. Pełnokomfor. 
towy pwńsjouat „PORA. 
N E K " Erny L1LIENTHAL 
otwarty cały rok. Ceny 
zniżone. 1930k

KRYNICA. Pensjonat p. 
Ehrlicha „NASZ DOM" -  
tel. 205 obok Nowych Łazie. 
nek, pełuy komfort, sale 
bridgowe, dancingowe, ta- 
rasy, ogród do leżakowania, 
wykwintna kuchnia na ma. 
śle. Najwyższe świadcze­
nie przy najniższych ce­
nach, nie szumna reklama 
jest tajemnicą powodzenia 
powyższego pensjonatu. Na 
życzenie, prospekta wysy. 
łane odwrotnie. 2335k

KRYNICA. Pełnokomfor. 
towy pensjonat „Royal"
gruntownie odnowiony cię. 
pła i zimna woda w po. 
kojach, duży taras, radio w 
każdym pokoju, pod zarzą­
dem Loli z Becków Herzo- 
gowej. Otwarcie 10 maja, 
telefon 2 6 9 . 2426k

tfauKa i w yc h o w a n ie
PRAKTYCZNA ZNAJO­
MOŚĆ OBCYCH JĘZYKÓW
dostępna dla każdego. Pro­
spekty wysyła Stanisław 
Goldman, Kraków, Szewska 

17. 1835k

P E N S J O N A T Y !
najtaniej zakupicie

serwetki, papiery wykłuwacze itp. w fabryce papieru

NEUMAN Kraków, Dietla 53

!\uwy wynalazek opatentowany pod nazwą 
„ Zawsze szczupły”.

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . • . miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. —  Tekst. 1.— . Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—-. Ogłoszenią ślubne i zaręczynowa 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—•. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w 1. łamie ZŁ 20.— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25% , za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK4 wychodzi codziennie, także w ponieda i dni poświąt.

[Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik” : Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Karifer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


